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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 lipca — 

Antoniego, Karoliny.
Jutro środa, 6 lipca — 

Dominiki, Łucji.
Pojutrze czwartek, 7 lipca 

— Cyryla i Metodego.

POGODA
Dzisiaj słonecznie z temperaturą 

najwyższą 95 F (32.2 C); wiatry 
słabe.

Jutro bez większych zmian; nie­
co wyższa temperatura.

Wschód słońca o godz. 5:22 rano, 
zachód o godz. 8:28 wieczorem.
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Amnestia Dia Dezerterów 
Armii Czerwonej w Afganistanie

ZATOKA PERSKA—Krążownik “Vincennes” z którego wys­
trzelono pocisk w kierunku irańskiego samolotu pasażerskie­
go. ‘ (Reuter)

Amerykanie 
Będą Bronić 
Demokracji

Washington (NYT, CT, ST) — 
Sekretarz stanu George Shultz za­
kończył w ub. piątek 3-dniową pod­
róż do czterech krajów Ameryki 
Łacińskiej: Gwatemali, Salwado­
ru, Kostaryki i Hondurasu. Podróż 
ta miała na celu zapewnienie ame­
rykańskich przyjaciół w tym rejo­
nie, że Stany Zjednoczone zdecy- 
dowanie bronić będą demokracji 
przed ekspansją komunistyczną.

Zdaniem rzecznika Departamen­
tu Stanu, głównym celem podróży 
Shultza było ożywienie stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy tymi 
krajami a USA oraz zapewnienie, iż 
mimo porażki w zabiegach o ustą­
pienie dyktatora Panamy, Amery­
ka nadal jest sojusznikiem krajów 
demokratycznych Ameryki Central­
nej.

Shultz zaapelował do rządów 
wszystkich 4 krajów o odizolowanie 
dyplomatyczne Nikaragui, by tym 
samym zmusić reżim sandinistów 
do negocjacji z contras.

Amerykański Sekretarz Stanu 
zapowiedział ponowną wizytę w 
tym rejonie 1 sierpnia, po 20- 
dniowej wizycie w krajah ajzatyc- 
kich, którą rozpoczyna już dzisiaj.

Ameryka ma zamiar kontynuo­
wać presję dyplomatyczną na 
reżim sandinistowski, by zmusić go 
do negocjacji i doprowadzenia do 
rzeczywistego pokoju w tym kraju. 
Shultz spotkał się z przedstawicie­
lem contras, i jak twierdzą ich 
przedstawiciele, obiecał postarać 
się o dalszą pomoc. Wymieniono 
sumę $30 min w tym ewentualnie $7 
min na pomoc militarną. Są to jed­
nak dane nieoficjalne, sekr. Shultz 
odmówił jakiegokolwiek komenta­
rza.

Ze źródeł dobrze poinformowa­
nych dochodzą informacje, że 
przygotowuje propozycję dalszej 
pomocy dla contras, która będzie 
przedstawiona do zatwierdzenia 
Kongresowi USA.

Po przyjeździe do Washingtonu 
Shultz powiedział dziennikarzom, iż 
przedstawiciele krajów, jakie od­
wiedził, wyrazili pogląd, jakoby 
najwyższy był czas na wizytę ame­
rykańskiego sekretarza stanu w 
tym rejonie, by móc sprecyzować 
pozycję amerykańską i krajów za­
interesowanych w sprawach prob­
lemów regionalnych.

Lekkie
Trzęsienie Ziemi

Boulder City, Nev. (CT)—W po­
niedziałek wcześnie rano miesz­
kańcy tego miasta położonego bli­
sko Las Vegas odczuli lekki ws­
trząs ziemi. Według informacji z 
biura zajmującego się wstrząsami 
ziemi, poniedziałkowe trzęsienie 
było niewielkie, bo wyniosło 3.7 na 
skali Richtera.

Obywatelskich
Moskwa (UPI) — W Związku So­

wieckim opublikowano w poniedzia­
łek finałowe rezolucje, zatwierdzo­
ne na XIX zjeździe partii, którego 
obrady zakończyły się w ub. piątek. 
W dokumencie tym znalazło się 
wezwanie o gwarancje ochrony 
praw indywidualnej jednostki a ta­
kże redukcję władzy 13-osobowego 
Biura Politycznego.

Najbardziej znamienne rezolucje 
dotyczą ograniczenia roli partii i 
zmniejszenia jej kontroli nad de­
cyzjami rządu. Opowiedziano się za 
rekonstrukcją systemów pracy i 
zakresu działania instytucji tzw. 
porządku publicznego, w tym rów­
nież KGB i pełnego podporządko­
wania ich przepisom prawnym.

Delegaci wyrazili zgodę na wz­
niesienie w Moskwie pomnika ku 
pamięci milionów ofiar terroru sta­
linowskiego i na opublikowanie wszy­
stkich znaczniejszych wypowiedzi 
uczestników konferencji.

Za sprawę priorytetowa uznano 
(Ciąg dalszy na str. 7-ej)

Reforma 
Medicare 

Zatwierdzona
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan podpisał ustawę o reformie 
ubezpieczeń Medicare. W uroczy­
stej ceremonii podpisania wziął 
udział sekretarz zdrowia Otis Bo­
wen.

“32 miliony chorych i starych 
Amerykanów dzięki pomocy Medi­
care płaci rachunki szpitalne i ra­
chunki za wizyty u lekarza”, powie­
dział Bowen. “Od dzisiaj staną się 
oni spokojniejsi wiedząc, iż dłu­
gotrwała choroba nie doprowadzi 
ich do finansowej ruiny”.

Główny cel ustawy, której koszt 
realizacji przekroczy $3 mid, to 
ograniczenie wydatków ludzi w po­
deszłym wieku na leczenie szpitalne 
i zmniejszenie kosztów wizyt lekar­
skich.

W myśl postanowień ustawy oso­
by objęte ubezpieczeniem Medica­
re od roku 1989 będą mogły prawie 
bezpłatnie przebywać w szpitalu 
nieograniczoną ilość dni. Bez wzg­
lędu na wysokość rachunku chorzy 
będą musieli jedynie zapłacić $564.

Aktualnie pacjenci Medicare mo­
gą poddać się bezpłatnemu leczeniu 
szpitalnemu tylko w ciągu 60 dni.

Począwszy od roku 1990 ubezpie­
czeni przez Medicare za wizyty u 
lekarza nie zapłacą więcej niż $1370 
rocznie. Obecnie koszty te są nie­
ograniczone.

Od roku 1991 z funduszów Medi­
care pokrywana będzie połowa ra­
chunków za lekarstawa, rachunków 
przekraczających $600. Rok 1993 
przyniesie podwyżkę zwrotów do 80 
proc.

Wraz z dobrodziejstwami wiążą 
się, niestety, wyższe zobowiązania 
finansowe.

Po pierwsze, miesięczne składki 
będą rosnąć stopniowo do roku 1993. 
W przyszłym roku wysokość skład­
ki podniesiona zostanie o $4 na mie­
siąc. Za pięć lat miesięczna składka 
wyższa będzie od dzisiejszej o $10,20.

Po drugie, ustawa przewiduje 
wyższy domiar podatkowy dla osób 
objętych Medicare. Ludzie zarabia­
jący powyżej określonej granicy 
płacić będą wyższe składki miesię­
czne.

Moskwa (CT) — Związek So­
wiecki ogłosił bezwarunkową amne­
stię dla żołnierzy, którzy zdezerto- 
wali z wojska w czasie służby w Af­
ganistanie. Informację tę podał 
gen. Aleksander Sucharów, który 
zawiadomił również, że większość 
dezerterów mieszka obecnie w Pa­
kistanie, Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i państwach Europy Za­
chodniej.

Decyzję o amnestii zatwierdziła 
podczas ostatniego weekendu Rada 
Najwyższa ZSSR. Sucharów wy­
jaśniał, że każdy z żołnierzy może 
bez obawy o karę powrócić do do­
mu, bez względu na przyczyny, dla 
których opuścił szeregi Armii Czer­
wonej w Afganistanie.

“W imieniu państwa sowieckiego 
deklaruję, iż żołnierze wchodzący w 
skład sowieckich oddziałów, którzy 
powrócą do kraju po pobycie w 
obcym państwie w pełni będą cie­
szyć się prawami politycznymi, spo­
łecznymi i innymi, przysługującymi 
każdemu obywatelowi ZSSR” — 
oświadczył gen. Sucharów.

Sowieci twierdzą, iż od dnia prze­
kroczenia afganistańskiej granicy 
w 1979 roku, partyzanci muzułmań­
scy wzięli do niewoli 312 żołnierzy. Z 
liczby tej 30 procent zginęło podczas 
próby ucieczki lub w czasie tortur.

Pozostałych 200 uważa się za za­
ginionych w czasie akcji. Ludzie ci 
nadal przebywają w bazach mu- 
dżahedinów na terenie Afganista­
nu, lub w Pakistanu, albo w innych, 
niesprecyzowanych bliżej przez ge­
nerała miejscach.

Sucharów nie potrafił również 
określić liczby tych, którzy świado­
mie opuścili swe oddziały. Stwierdził 
jedynie, że większość z nich znajduje 
się w Pakistanie, dziesiątki innych 
mieszkają w Stanach Zjednoczo­
nych, a nieco mniejsza liczba w Ka­
nadzie i Europie Zachodniej.

Generał wyjaśniał, iż podejmu­
jąc decyzję o ogłoszeniu amnestii, 
władze sowieckie brały pod uwagę 
wyjątkowo ciężkie warunki w Af­
ganistanie a także wykazały zrozu­
mienie, iż wielu dezerterów mogło 
porzucić swe obowiązki pod naci­
skiem.

“Ci, którzy nie oparli się wrogiej 
propagandzie, którzy nie mogli 
znieść cierpień i wyrzeczeń w nie­
woli i w związku z tym popełnili akty 

wymierzone przeciw własnemu 
państwu, również podlegają amne­
stii. Wynika to z nadzwyczajnej tro­
ski i zrozumienia będących częścią 
socjalistyznego humanitaryzmu” — 
mówił Sucharów.

Generał dodał też, że jedyny żoł­
nierz, który zdezertował, lecz po­
wrócił do ZSSR, gdzie został oskar­
żony o zdradę i uwięziony, wyjdzie 
obecnie na wolność.

Twarde 
Stanowisko 

Izraela
Jerozolima (Reuter) — Na oku­

powanych terenach Zachodniego 
Brzegu dowództwo armii izraelskiej 
wydało rozkaz natychmiastowego 
zamknięcia wszystkich 1,200 szkół i 
wyższych uczelni. Przymusową 
przerwą w zajęciach objętych jest 
blisko 300 tysięcy . uczniów i stu­
dentów. Tel Awiw podjął te decyzje 
po nasileniu się palestyńskich an- 
tyizraelskich ataków i demonstra­
cji. Wojska izraelskie przy pomocy 
ciężkiego sprzętu równają z ziemią 
wszystkie zabudowania, w których 
posiadają swą kryjówkę lub arse­
nały palestyńscy terroryści. Nie­
mal wszystkie sklepy i inne pla­
cówki usługowe w Pasie Gazy i na 
Zachodnim Brzegu są zamknięte.

Pozostający w ukryciu przywód­
cy palestyńskiego powstania nawo- 
łują Arabów do organizowania 
zmasowanych demonstracji prze­
ciwko Izraelowi oraz do unikania za 
wszelką cenę kontaktów z wojskiem 
i policją izraelską. Niektóre ter­
rorystyczne oddziały palestyńskie 
zrywają nazwy ulic pisane w języku 
hebrajskim i starają się umiesz­
czać na tych miejscach nazwiska i 
nazwy w języku arabskim.

Gen. Gabi Ofir, dowódca wojsk; 
izraelskich na okupowanych tere­
nach Zachodniego Brzegu zapowie­
dział kontynuowanie zdecydowanej 
walki z palestyńskimi terrorysta­
mi: “Będziemy burzyć każdy po­
dejrzany obiekt. Kary są surowe, 
ale to jedyna droga do zaprowadze­
nia spokoju i zniechęcenia pales­
tyńskich zamachowców do przep­
rowadzania kolejnych ataków”.

Kompromisowe Rezolucje Zjazdu
Systemu 
Politycznego

Zapowiedź
Gwarancji Praw

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Jihad Grozi 
Zabiciem 

Zakładnika 
Bejrut (Reuter)—Człowiek 

podający się za członka proirań- 
skiej organizacji terrorystycznej 
Jihad, zawiadomił stację radio­
wą “Głos Muzułmanów” o decyz­
ji zabicia jednego z dwóch amery­
kańskich zakładników przeby­
wających w ich rękach. Morder­
stwo ma być aktem odwetowym 
za zestrzelenie irańskiego samo­
lotu pasażerskiego przez załogę 
krążownika “Vincennes.”

Jihad porwała i trzyma w nie­
wiadomym miejscu 41-letniego 
Terry Andersona, głównego ko­
respondenta na Bliski Wschód 
agencji prasowej Associated 
Press oraz 56-letniego Thomasa 
Sutherland, rektora wydziału 
rolnictwa na Amerykańskim Uni­
wersytecie w Bejrucie.

Anderson został porwany w 
marcu 1985 roku a Sutherland w 
czerwcu tego samego roku.

Jackson 
Na Przyjęciu 
u Dukakisów

Brookline, Mass (CT,ST,UPI)- 
W poniedziałek Jesse Jackson w 
towarzystwie swej żony Jackie po­
dejmowany był przez gub. Michae­
la Dukakisa i jego żonę Kitty obia­
dem. Później obie pary udały się na 
tardycyj ny j uż w tym stanie galowy 
koncert bostońskiej orkiestry sym­
fonicznej i pokazy ogni sztucznych 
w związku z obchodami Święta Nie­
podległości Stanów Zjednoczonych.

Obaj panowie nie chcieli podać 
bliższych szczegółów swej rozmowy. 
Oświadczyli jedynie, że porusza­
nych było wiele tematów. Nikt nie 
dał odpowiedzi na pytanie, czy spra­
wa ewentualnej wiceprezydentury 
Jacksona była również poruszana. 
Sam Jackson powiedział jedynie 
dziennikarzom, iż podjął decyzję 
odnośnie wiceprezydentury, nie 
powiedział jednak jaka to decyzja.

Jackson nadal ma zamiar poru­
szyć szereg zagadnień bezpośred­
nio w czasie Konwencji, które jego 
zdaniem powinny znaleźć się w 
programie Partii Demokratycznej 
opracowanym przed rozpoczęciem 
Konwencji, a które mimo propozy­
cji zwolenników Jacksona nie zosta­
ły w nim uwzględnione.

Sprawa wiceprezydentury, szcze­
gólnie kandydata demokratyczne­
go, jest kwestią absorbującą wielu 
zainteresowanych. Do niedawna 
Jackson twierdził, że liczbą głosów 
jakie zdobył w czasie prawyborów 
zasłużył sobie na tę nominację. 
Równocześnie gub. Dukakis pro­
wadzi rozmowy z wieloma wybitny­
mi demokratami, chcąc wybrać 
osobę, najbardziej odpowiadającą 
odpowiedzialnemu stanowisku. Co­
raz częściej wymieniane jest na­
zwisko sen. Glenna z którym nie­
dawno rozmawiał Dukakis.

Konwencja demokratów rozpo­
czyna się już 18 lipca. Nie jest wy­
kluczone, że do tego czasu Dukakis 
ogłosi nazwisko osoby, którą chciał- 
by widzieć na stanowisku wice­
prezydenta.

Zakończono 
Inspekcje w USA

Washington (CT,ST)—Dziesięcio­
osobowa grupa sowieckich eksper­
tów zakończyła inspekcję obiektów 
wojskowych USA, zgodnie z umową 
zawartą wcześniej pomiędzy oby­
dwoma krajami. Sowieccy inspek­
torzy zwiedzili instalacje wojskowe 
w San Diego, Kalifornii, Kolorado, 
Utah i Arizonie.

Równocześnie, w tym samym 
czasie, amerykańska grupa inspek­
torów udała się do ZSSR. Zgodnie z 
umową dopiero na miejscu goście 
zagraniczni precyzują obiekty któ­
re chcieliby zobaczyć. W grupie 
amerykańskiej jest 23 specjalistów. 
Mają oni sprawdzić sowieckie 
fabryki, oraz obiekty wojskowe na­
leżące do Paktu Warszawskiego.

Zestrzelenia 
Samolotu 
Irańskiego 
Chomeini Apeluje 
o Rozpoczęcie “Wojny” 
Ze Stanami Zjedn.

Washington (NYT, CT, ST) — 
Sprawa zestrzelenia irańskiego sa­
molotu pasażerskiego nadal jest 
głównym tematem absorbującym 
opinię całego świata. Zespół śledczy 
Pentagonu znajduje się obecnie w 
drodze do Zatoki Perskiej, by prze- 
przeprowadzić gruntowne badania 
okoliczności i samego zajścia. Cho­
dzi o wyjaśnienie czy rzeczywiście 
samolot otrzymał ostrzeżenie i czy 
możliwe jest, że radary nie były w 
stanie rozróżnić między olbrzymim 
samolotem pasażerskim zwanym 
“autobusem powietrznym,” a zna­
cznie smuklejszym samolotem bo­
jowym typu F-14.

Ajatollah Chomeini wezwał oby­
wateli Iranu do podjęcia “wojny” 
przeciw Stanom Zjednoczonym. 
Ambasady amerykańskie na całym 
świecie znajdują się w stanie naj­
wyższego pogotowia w obawie przed 
atakami terrorystycznymi.

(Dokończenie na str. 7)

Zacięte Walki 
w Bejrucie

Bejrut (Reuter) — W bejruckim 
obozie Bourji al-Barajneh, przez­
naczonym dla palestyńskich uchodź­
ców prowadzone są zacięte walki 
między oddziałami popierającymi 
przywódcę OWP, Yassera Arafata 
a zwolennikami jego rywala, Abu 
Musy. W wymianę ognia zaan­
gażowane są po obydwu stronach 
wyrzutnie granatów, moździerze, 
artyleria przeciwpancerna i ciężkie 
karabiny maszynowe. Do tej pory w 
ostatnich potyczkach śmierć po­
niosło 9 osób a ponad 40 zostało 
rannych. Z ostatnich doniesień wy­
nika, że w ofensyweie znajdują się 
wojska popieranego przez Syrię 
Abu Musy. Blisko 1,200 członków 
oddziałów arafatowskich stara się 
zachować swoje pozycje w bozie 
Bourj al-Barajneh.

Rzecznik Abu Musy oskarżył Ya­
ssera Arafata o niebezpieczne za­
ognienie sytuacji pomiędzy wal­
czącymi stronami. Przywódca Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny 
prawdopodobnie — zdaniem rzecz­
nika — osobiście wydaje rozkazy 
wzniecania coraz to nowych walk 
po okresach względnego spokoju i 
tymczasowych zawieszeniach bro­
ni. Yasser Arafat — według Abu 
Musy — pragnie wyprzeć z terenów 
obozu wszystkie oddziały, które nie 
uznają polityki lidera OWP.

Od 1983 r. Damaszek oficjalnie 
popiera Abu Musę w jego walkach 
ze stronnikami przywódcy Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny. Po­
mimo porozumienia Arafat-Syria, 
do jakiego doszło w kwietniu br., os­
tre starcia w obozie dla palestyń­
skich uchodźców w Bejrucie nie 
ustały ani na chwilę. Niemal każdy 
dzień przynosi nowe ofiary śmier­
telne i wielu rannych.

7 Dni Oczekiwania 
Na Zakup Broni

Washington (UPI) — Komitet 
sądownictwa Izby Reprezentantów 
wyraził pozytywną opinię o usta­
wie przewidującej 7-dniowy okres 
oczekiwania na zakup broni.

Projekt tej ustawy przesłany 
obecnie został do rozpatrzenia przez 
wszystkich członków Izby.

Zwolennicy tej propozycji twier­
dzą, iż wymagany okres 7 dni cze­
kania przed otrzymaniem broni 
pozwoli przedstawicielom prawa 
na sprawdzenie, czy kupcem nie 
jest kryminalista lub osoba chora 
psychicznie.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Członkowie K.P.H. — prace przed Festiwalem Polonaise.

Wdzięczni Dziennikowi
Od długiego czasu na łamach 

“Dziennika Związkowego” w Kro­
nice Harcerskiej przekazujemy 
wieści o pracy harcerskiej, a obec­
nie o Zlocie i podziękowania orga­
nizacjom i osobom indywidualnym 
za dary składane na IV Światowy 
Zlot Z.H.P. poza granicami kraju. 
Tą drogą potwierdzamy życzliwość 
społeczeństwa w stosunku do Har­
cerstwa.

Obecnie pragniemy wyrazić ser­

wolno zaapelować do rodziców na­
szej młodzieży o prenumeratę i czy­
tanie jednego z dwóch dotąd istnie­
jących dzienników polskich w Sta­
nach Zjednoczonych.

Fundusz IV Światowego 
Zlotu Z.H.P.

Społeczeństwo chicagoskie wciąż 
nie ustaje z pomocą na światowy 
zlot.

Grupie 2514 ZNP “Giewont”, za 
wspaniały, hojny dar—$100 —har­
cerskie Bóg zapłać. Grupa ta od 

deczną wdzięczność Redakcji i 
Dziennikowi za szczodre udzielanie 
swoich szpalt na nasz kontakt ze 
społeczeństwem polonijnym i to już 
od kilkunastu lat od momentu, gdy 
Kronika znalazła się w Dzienniku 
Związkowym. Szczodrość ta wido­
czna jest szczególnie z okazji rocz­
nic, np. 7-Lecia Z.H.P., a obecnie IV 
Światowego Zlotu Z.H.P. poza gra­
nicami kraju.

Jest to olbrzymi dar ze strony 
Dziennika nie tylko w pracę harcer- 

wielu już lat pomięta o potrzebach 
Harcerstwa i śpieszy z pomocą.

Jeszcze jedno Koło SPK Nr 52 — 
Narodowe Siły Zbrojne — przekaza­
ło na nasz cel hojny dar $100 — żoł­
nierzy tych walczących w swoim 
czasie w Świętokrzyszczyźnie łą­
czyła serdeczna więź z harcerzami 
z tamtych terenów. Serdeczne Bóg 
zapłać.

Pp. B. i J. Krzyszkowscy, z po­
łudniowej strony Chicago, rodzina 
niegdyś związana z Harcerską 

ską, ale również w życie społeczne 
Polonii. To wyraz społecznej po-

Szkołą Przedmiotów Ojczystych i 
drużynami harcerskimi, przekazali

stawy i zrozumienia potrzeb społe­
czeństwa.

hojny dar — $50 — za który skła­
damy w imieniu młodzieży jadącej 

Dlatego przekazujemy serdeczne 
staropoolskie Bóg zapłać.

Dla nas to jedyna droga stałego i 
bezpośredniego kontaktu z rodzi­
cami naszej młodzieży i społeczeń­
stwa. Dlatego niech nam będzie 

na zlot harcerskie podziękowania.
Druh M. Blahaczek — obecnie w 

Michigan — złożył już nie po raz 
pierwszy $20, na zlot — serdeczne 
podziękowania. , ,

Obecny stan Funduszu: $9,904.

Skrzaty na uroczystym zakończeniu zbiórek.

Festiwal Polonaise
I w tegorocznym festiwalu, od­

bywającym się w dniach 29-30-31 
lipca w Navy Pier — wschodni wy­
lot ul. Grand — bierze udział tutej­
sze Harcerstwo:

— stoisko sztuki ludowej — rę­
cznych prac phm. J. Piotrowska — 
dyżury młodzieży harcerskiej obu 
hufców,

— stoisko kuchenne K.P.H. — z 
inicjatywy Danuty Olender. Przy­
gotowania tego stoiska trwają już 
tygodnie. Na zdjęciu widzimy 
członków K.P.H. przy pracy.

“Zbiórka”
Nasza gromada nazywa się 

“Chłopcy z Lasu”. Ostatnia zbiórka 
przed wakacjami i kolonią odbyła 
się 21 maja. Zuchów było 12. Były 
gry i zabawy. Potem stanęliśmy w 
kole prosto jak żołnierze. Druh hm 
Z. Kobus — wódz gromady — kła­
dąc oznaki sprawności “Listono­
sza” na moim berecie, powiedział: 
“Nie wszyscy z was może pracowali 
dosyć na tę sprawność (chłopcy 
pracowali 2 miesiące), ale to ostat­
nia zbiórka i przez wakacje zapo­
mnielibyście dużo i musielibyście 
zaczynać na nowo — więc przyznaję 
wam sprawność teraz. Jak podejdę 
do zucha, niech powita mnie zu­
chowym wilczkiem — tak samo po 
otrzymaniu oznaki, Oh, . . . koszule 
do środka ...”. Druh podchodził do 
nas mówił coś osobiście każdemu i 
wręczał odznakę “Listonosza”. 
Zbiórka się skończyła. Stanęliśmy 
szóstkami, ostatni raz odśpiewa­
liśmy piosenkę “Listonosza”. Druh 
Jacek, przyboczny, zawołał: Czuj! 
— Zrobił wilczka. My tak samo.

Gabriel Pacyniak, zuch 
★

— Brawo dzielny zuchu Gabry­
siu!

— Teraz wiesz, że sam potrafisz 
ciekawie opisać zbiórkę.

Dary prosimy przesyłać na:
Polish Youth Association in USA, 

c/o J. Bazylewski,
2047 W. Thomas St.,

Chicago, IL 60622.
☆☆☆☆☆

W “Kronice” z 31 maja br., w 
rubryce podziękowań za dary po­
dano błędnie nazwisko Wandy 
Cioth, która wraz z synem Nikand- 
rem złożyła $100.

Przepraszamy i raz jeszcze dzię­
kujemy.

Para Za Parą
Miesiąc czerwiec “obfitował” w 

harcerskie śluby.
Druhnie Grażynie Kaniewskiej i 

Markowi Duce — szczęść Boże na 
nowej drodze.

Druhowi Ryszardowi i Geraldi- 
nie Włodarczyk — jasnej, szerokiej 
i długiej wspólnej drogi życia — ży­
czy Rodzina Harcerska w Chicago.

Filatelistyka Na Zlocie
W tym roku Harcerstwo polskie z 

całego świata poza granicami kraju 
spotka się na IV Światowym Zlocie, 
który odbędzie się w dniach od 15 do 
28 sierpnia br. w Horseshoe Scout 
Reservation, Rising Sun, MD.

W związku ze Zlotem, poczta 
Stanów Zjednoczonych zatwierdzi­
ła specjalny stempel pocztowy dla 
naszego Zlotu w dnaich 20 i 21 sierp­
nia (środkowy weekend) 1988 r. 
Stempel będzie można otrzymać na 
terenie Zlotu na poczcie. Natomiast 
nasza wewnętrzna poczta harcer­
ska wydaje 2 znaczki: jeden na 
przesyłkę zwykłą (wartość IW) i 
jeden na przesyłkę ekspresową 
(wartość 15C), bloczek pamiątkowy 
za 75<t.

Będziemy mieli na Zlocie nasz 
wewnętrzny stempel poczty har­
cerskiej od 15 do 28 sierpnia 1988 r.

Wydajemy również 2 koperty 
pamiątkowe ze specjalnymi winiet- 
kami (cachet).

Cały powyższy zestaw ostemplo­
wany będzie można zamówić przed 
Zlotem za $3.00 (US), załączając 
kopertę (9.5x4 cale) ze zwrotnym 
adresem i z czekiem na adres: Ed­
ward Link, 4952 N. Nordica Ave., 
Chicago, IL 60656, do dnia 8 sierp­
nia; od 15 do 25 sierpnia na adres: 
Polish Scouting World Jamboree, 
Horsehoe Scout Reservation, 1286 
Ridge Rd., Rising Sun, MD 21911- 
9998. USA.

Czuwaj!
Edward Link, hm, 

kierownik poczty

Opozycja 
Korei Południowej 
Chce Zjednoczenia 

Seul (Reuter) — Przywódca połu- 
dniowokoreańskiej opozycji Kim 
Young-sam wyraził gotowość złoże­
nia wizyt w Korei Północnej, Chi­
nach i Związku Sowieckim. Celem 
jego podróży ma być poprawa sto­
sunków z państwami komunisty­
cznymi. W przemówieniu do par­
lamentu ten szef Partii Zjednoczenia 
Demokratycznego zarzucił prez. 
Rohowi Tae-woo tolerowanie i sto­
sowanie “niedemokratycznej poli­
tyki militarnej,” a tym samym nie- 
spełnianie zapowiedzi o pełnym 
respektowaniu swobód cywilnych.

Kim Young-sam podkreślał, że 
nawet Moskwa, Pekin i Wschodnia 
Europa, wprowadzając zmiany po­
lityczne i ekonomiczne zrobiły po­
stęp w zakresie humanitarnych 
praw.

Z tego właśnie względu Kim po­
stanowił udać się w podróż do 
dwóch komunistycznych gigantów, 
by przeprowadzić szczere rozmowy 
na temat rozszerzenia dyplomatycz­
nych horyzontów oraz przedysku­
tować z nimi zagadnienie poprawy 
stosunków między Południową a 
Północną Koreą. Kim Young-sam 
chce również udać się Pekinu, by 
osobiście pomóc w wysiłkach na 
rzecz zjednoczenia narodowego i 
zaprowadzenia pokoju na Półwy­
spie Koreańskim.

Zgodnie z wcześniejszą zapowie­
dzią, w ramach ograniczonej amne­
stii, wypuszczono na wolność naj­
bardziej znanego politycznego wię­
źnia Korei Południowej, 46-letniego 
Kima Kun-tae.

Zaraz po wyjściu za więzienną 
bramę Kun-tae zaczął wznosić an­
tyrządowe okrzyki i hasła wzywają­
ce do uwolnienia wszystkich “więź­
niów sumienia.”

Kim Kun-tae został skazany na 5 
lat pozbawienia wolności w 1986 ro­
ku za próbę obalenia ówczesnego 
rządu.

Znów Terror 
w Bejrucie

Bejrut (UPI) — W centrum za­
chodniego, muzułmańskiego Bejru­
tu, dzielnicy pozostającej pod kon­
trolą oddziałów syryjskich, wybuch­
ła bomba. Ładunek podłożony został 
w samochodzie zaparkowanym przy 
wejściu do kina zlokalizowanego w 
zatłoczonej, handlowej części mia­
sta.

Kilka sąsiednich budynków uleg­
ło poważnemu uszkodzeniu. Bomba 
spowodowała wybuch pożaru, który 
szalał przez kilka godzin. Wśród tłu­
mu przechdniów i niezliczonej ilości 
kupujących powstała nieopisana 
panika. Jak do tej pory — ze względu 
na poważne i rozległe zniszczenia — 
lokalnej policji nie udało się ustalić 
przybliżonej liczby ofiar.

Od początku bieżącego roku jest 
to już siódma poważna ekspolozja w 
stolicy Libanu. Poprzedni wybuch 
podłożonego ładunku miał miejsce 
zaledwie dwa tygodnie temu w za­
chodniej części Bejrutu. 20 osób od­
niosło wtedy poważne obrażenia.

Włochy Przyjmą F-16
Rzym (UPI) — Pokonując opór 

lewicy, włoski parlament formalnie 
wyraził zgodę na przyjęcie 72 ame­
rykańskich bombowców typu F-16, 
które zgodnie z decyzją Hiszpanii 
muszą opuścić jej terytorium w 
ciągu następnych 3 lat.

Przez cały okres obrad członko­
wie Federacji Młodych Komuni­
stów, bojownicy małej Partii Demo­
kracji Proletariackiej i aktywiści 
pokojowi protestowali przed bu­
dynkiem parlamentu.

Decyzję o przyjęciu do włoskiej 
bazy 401-ego taktycznego skrzydła 
USA przyjęto większością 298 gło­
sów przeciw 196 i 24 nieobecnych.

Skrzaty Na Wakacjach
W dniu 18 czerwca odbyło się na 

tle oryginalnego proporca Mary­
narki Wojennej uroczyste zakoń­
czenie rocznych zbiórek gromadki i 
nadanie “belek” wraz z dyplomem 
“awansowanym” skrzatom z gro­
mady “Dzielnych Żeglarzy”. Za­
miast opisu załączamy parę zdjęć.
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Naakkve wydawał się zadowolony, że posyłano po 
niego jako tłumacza, nie dał jednak niczego po sobie 
poznać i poszedł ż księdzem Wrócił bardzo późno, roz­
ochocony i nieco pijany — dano mu wina, które przy­
wiózł obcy i którym hojnie częstował proboszcza, dia­
kona i jego. Pan ów zwał się Alland czy też Allart 
z Bekelar, pochodził z Flandrii, a obecnie odbywał 
pielgrzymkę do wszystkich cudownych miejsc w pół­
nocnych krajach. Był niezwykle uprzejmy i rozmawiało 
się z nim gładko. Naakkve przedłożył teraz ojcu swą 
prośbę: ów rycerz ma się stąd udać do Oslo, potem zaś 
do wszystkich miejsc pątniczych w Danii i w Niemczech 
i chce koniecznie zabrać ze sobą Mikołaja jako tłumacza 
przynajmniej na czas, póki pozostanie tu w kraju. 
Ponadto wspomniał, iż jeśli młodzieniec zechce mu to­
warzyszyć i jechać w świat, toon, pan Allart, zatroszczy 
się o jego los; z tego, co mówił, wynikało, że tam, skąd 
on pochodzi, złote ostrogi i łańcuchy, nabite monetą 
sakwy i wspaniałe zbroje leżą i czekają, rychłe się zjawi 
mąż taki jak młody Mikołaj syn Erlenda, żeby je za­
brać. Naakkve odparł na to, że nie jest jeszcze pełno­
letni i musi uzyskać zezwolenie ojca. Mimo to pan 
Allart ofiarował mu podarunek zastrzegając się wy­
raźnie, że go to zgoła nie wiąże: półdługi jedwabny 
kaftan śliwkowego koloru ze srebrnymi dzwoneczkami 
u brzegów rękawów.

Erlend wysłuchał syna w milczeniu ze szczególnie 
natężoną uwagą. Gdy Naakkve skończył, Erlend polecił 
Gautemu przynieść skrzynię z przyborami do pisani'* 
i natychmiast zabrał się do ułożenia listu po łacinie; 
Bjórgulf musiał mu pomóc, gdyż Naakkve w tym stanie 
nie na wiele by się przydał, i ojciec odesłał go do łoża. 
List opiewał, iż Erlend prosi do siebie rycerza nazajutrz 
po prymarii, aby mógł z nim wspólnie omówić sprawę 
przyjęcia do jego służby młodzieńca Mikołaja. Równo­
cześnie prosił pana Allarta o wybaczenie, iż odsyła 
z powrotem jego dar, aby go raczył chwilowo zachować 
aż do czasu, kiedy Mikołaj za zgodą ojca, wedle obo­
wiązującego we wszystkich krajach zwyczaju, przez 
złożenie przysięgi wstąpi w jego służbę.

Erlend nakapał trochę wosku na list i odcisnął sta­
rannie swoją małą pieczęć, tę, którą miał ńa sygnecie. 
Po czym bez zwłoki pchnął gońca z pismem i jedwab­
nym kaftanem na Romund.

— Mężu, chyba nie masz zamiaru posyłać swego mło­
dego syna z tym nieznanym cudzoziemcem w obce 
kraje? — odezwała się drżąc Krystyna.

— Zobaczymy — Erlend uśmiechnął się dziwnie. — 
Ale nie sądzę, by do tego doszło — dodał widząc jej 
wzburzenie; uśmiechnął się raz jeszcze i pogłaskał ją 
po twarzy.

Na polecenie Erlenda Krystyna wysypała podłogę 
w górnej izbie jałowcem i kwiatami, na ławach rozło­
żyła najlepsze poduszki, nakryła stół lnianym obrusem 
i wniosła smaczne potrawy w pięknych misach, a na­
poje w osobliwych, okutych w srebro rogach, które 
z czasów Lavransa pozostały na dworze. Erlend ogolił 
się starannie, utrefił włosy i wdział długą, czarną, bo­
gato haftowaną szatę z zagranicznego sukna. Wyszedł 
naprzeciw gościa aż do wrót; a kiedy obaj kroczyli przez 
dziedziniec, Krystyna nie mogła pozbyć się myśli, że 
to raczej jej mąż wygląda na jakiegoś włoskiego rycerza 
ze starych opowieści aniżeli ów tłusty, jasnowłosy cu­
dzoziemiec w pstrych i kosztownych sukniach z aksamitu 
i jedwabiu. Stała na ganku pięknie ubrana, w jedwabnej 
chustce na głow:e; Flamandczyk ucałował jej rękę, 
kiedy go powitała francuskim „bien vemi”, potem już 
nie zamieniła z nim ani słowa przez cały czas, kiedy 
bawił u nich. Nie rozumiała nic z rozmowy panów, 
podobnie jak towarzyszący gościowi sira Solmund. Za 
to ksiądz rozmawiał z gospodynią o tym, że to on za­
pewnił Mikołajowi szczęście. Nic na to nie odrzekła.

Erlend umiał trochę po francusku i płynnie władał 
ową niemczyzną, jaką mówią najemni żołnierze, roz­
mowa więc między nim a obcym rycerzem toczyła się 
gładko i dwornie. Ale Krystyna zauważyła, że pod ko­
niec rozmowy Flamandczyk nie był bynajmniej zado­
wolony, chociaż starał się to ukryć. Erlend przykazał 
synom czekać na poddaszu spichrza, aż ich.wezwie — 
ale wcale po nich nie posłał.

Erlend wraz z małżonką odprowadzili rycerza i pro­
boszcza aż do ogrodzenia. Gdy goście zniknęli wśród 
pól, Erlend zwrócił się do Krystyny i rzekł z uśmie­
chem, jakiego nie lubiła:

— Z tym człowiekiem nie pozwoliłbym Naakkvemu 
pojechać nawet do Breidina.

Ulf syn Haldora zbliżył się do nich. Mówił z Erlendem 
o czymś, czego Krystyna nie dosłyszała, ale Ulf klął 
ohydnie i pluł. Erlend roześmiał się i uderzył go w plecy.

— Pewnie, gdybym był równie zasiedziałym chłopem, 
jak ci ludzie tutaj... ale przecież niejedno widziałem; 
nie sprzedam diabłu mego pięknego młodego ' sokoła. 
A ten sira Solmund, naiwna owieczka, nic nie zrozu­
miał.

Krystyna stała z opuszczonymi ramionami płonąc 
i blednąc na przemian. Przestrach i wstyd ogarnęły ją 
do tego stopnia, że zrobiło się jej słabo; nogi ugięły się 
pod nią. Słyszała coś niecoś o takich rzeczach — jak 
o czymś nieskończenie dalekim — ale że to coś, co trud­
no było nazwać, ośmieliło się podejść aż pod próg jej 
własnego domu! Miała wrażenie, że ta ostatnia fala 
grozi wywróceniem jej przeładowanej, zmagającej się 
z odmętami burzy lodzi. Święta Maryjo, czyżby i z po­
wodu takich rzeczy musiała się obawiać o swych sy - 
nów?
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SPEND A WEEKEND CN THE OLD WORLD AT CHICAGO’S LAKEFRONT POLISH FEST

Polonia z Entuzjazmem Oczekuje 
Na" Festiwal Polonaise"

29, 30 i 31 lipca Chicagowski Fe­
stiwal Polonijny “Festival Polonai­
se”, odbędzie się nad pięknym 
jeziorem Michigan na Navy Pier. 
Tak jak w poprzednich latach, Fe­
stiwal zapewnia całej rodzinie mile 
spędzone chwile na świeżym powie­
trzu. Program festiwalu jest uroz­
maicony. Wystąpią gwiazdy pol­
skiej i amerykańskiej estrady, ka­
baret popularnych satyryków i ko­
mików, zabawy dla dzieci, dancin­
gi, konkurs “Miss Polonaise” i obfi­
cie zaopatrzone polskie restaura­
cje.

Z przyjemnością zawiadamiamy 
o występach znanych artystów mię­
dzynarodowej estrady. W piątek 29 
lipca wystąpi najbardziej znany 
artysta Polonii Amerykańskiej, Bo­
by Vinton. Bobby Vinton jest arty­
stą światowej sławy. Jego przeboje, 
jak np. Roses are Red, Blue Velvet, 
i Melody of love są powszechnie 
znane. Okazja do zobaczenia takie­
go artysty zdarza się rzadko, więc 
warto przyjechać na ten specjalny 
koncert.

Jedna z najpopularniejszych 
grup rockowych z Polski, Lady 
Pank, również wystąpi na festiwa­
lu. Lady Pank jest zespołem nie­
ustannie popularnym, najpopular­
niejsza Polska grupa z lat osiem­

dziesiątych. Po raz pierwszy w Sta­
nach będzie ona występowała na fe­
stiwalu.

Wielu innych znanych artystów 
będzie występowało na festiwalu: 
znany piosenkarz Stan Borys, ame­
rykańska sensacja Nicholas Tre- 
mulus, grupa Wanderband, świa­
towej skali magik Jerzy “Berdo” 
Berdowski, satyrycy Ryszard Krzy­
żanowski i Barbara Denys oraz te­
nor Józef Hornik.

Festiwal Polonaise będzie otwar­
ty w piątek 29 lipca od godziny trze­
ciej po południu do godziny jedena­
stej wieczorem, w sobotę 30 lipca od 
godziny dwunastej w południe do 
godz. 11 wieczorem i w niedzielę 31 
lipca od godz. 12 w południe do dzie­
siątej wieczorem.

Bilety wstępu będą kosztować 
sześć dolarów dla dorosłych, wstęp 
darmowy dla dzieci do lat dziesię­
ciu. Dużo jest miejsca do parkowa­
nia w pobliżu Navy Pier.

Dochód z festiwalu jest przezna­
czony na cele charytatywne. Festi­
wal Polonaise jest sponsorowany 
przez Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois i 
przez Polsko-Amerykańską Funda­
cję.

Zapraszamy!
Andrzej Chudziński — koresp.

Doroczny Bal 
Muzeum Polskiego w Ameryce

Od dziewięciu już lat, począwszy 
od roku 1979, Muzeum Polskie w 
Ameryce urządza w okresie letnim 
Bal-bankiet w ekskluzywnym loka­
lu, dochód z imprezy przeznaczony 
jest na Muzemu Polskie. Zeszłoro­
czna impreza, która odbyła się w 
pięknym Country Club na przed­
mieściu Addison, cieszyła się 
olbrzymim powodzeniem i przynio­
sła rekordowy dochód.

Zwyczajem organizatorów jest 
urządzanie balów Muzeum co roku

ADWOKACKIE
KUTA AND KASH

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S, Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

POLONEZ
AGENCY

Udziela Pomocy w Sprawach:
• Pozwolenia na pracę
• Azyle polityczne
• Sprawy imigracyjne 

4250 N. Milwaukee
Tel.: 777-0470

AMERICAN
WOMENS
MEDICAL
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki'
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE., 
Chicago 

772-7726
2474 Dempster. Des Plaines 296-9330 

Od poniedziałku do soboty 
8 rano-5 po południu 

w innym lokalu. W tym roku Bal 
Muzeum Polskiego odbędzie się w 
piątek, 22 lipca w pięknie położonym 
miejscu — South Shore Cultural 
Center, 7059 South Shore Drive (nad 
jeziorem Michigan). Koktajle o go­
dz. 7 wieczorem, kolacja o 8 wiecz. 
Do tańca grać będzie świetna or­
kiestra Antoniego Kawałkowskie- 
go.

W dniu 11 kwietnia odbyło się 
pierwsze zebranie komitetu orga­
nizacyjnego balu. Współprzewod­
niczącymi tegorocznego balu wy­
brani zostali ponownie: Gloria Ma­
jewska, komisarz Chicago Metro­
politan District oraz clerk miasta 
Chicago Walters. Kozubowski. Pa­
ra ta wywiązała się znakomicie w 
roku ubiegłym ze swego zadania.

W skład poszczególnych komi­
tetów wchodzą działaczki i działa­
cze reprezentujący wiele czołowych 
organizacji polonijnych, stowarzy­
szeń oraz klubów społeczno-kultu­
ralnych.

Na czele komitetu zaproszeń stoi 
Arlene Prugar; komitetowi pro­
gramu przewodzi Alicja Żurek; na 
czele komitetu loterii — Robert Bu- 
gielski; na czele komitetu reklamy 
— Kamila Kopielski; przewodni­
czącą komitetu dekoracji sali jest 
Barbara Pelt; na czele zespołu 
współpracującego z komitetem stoi 
prezes ZPRKA Edward G. Dykla.

Muzeum Polskie w Ameryce za­
łożone zostało i jest utrzymywane 
przez Zjednoczenie Polsko Rzym­
sko-Katolickie w Ameryce przy nie­
wielkiej pomocy innych organizacji 
polonijnych. Znaczną pomocą fi­
nansową i swą pracą służą panie, 
członkinie Stowarzyszenia Pań Po­
mocy Muzeum Polskiego. Na czele 
tej organizacji stoi obecnie Alice Ro- 
baczewska.

Muzea amerykańskie, miejskie i 
instytucje kulturalno-naukowe w 
Ameryce, utrzymują się przeważ­
nie z różnych subsydiów federalnych 
i funduszów swych założycieli oraz 
przyjaciół, ale na skutek inflacji i 
trudności finansowych, zdecydowa­
ły się przed kilkoma laty na wpro­
wadzenie biletów wstępu.

Muzeum Polskie w Ameryce, 
mieszczące się w budynku Zjedno­
czenia, zwiedzają zbiorowo dzieci i 
młodzież szkolna, emeryci polscy i 
innych narodowości, w ramach spe­
cjalnych programów, uczeni i stu­
denci z różnych krajów, szukający 
materiałów do swych prac w ar­
chiwum Muzeum Polskiego. W 
okresie letnim odwiedzają często 
Muzeum goście z różnych stron 
Stanów Zjednoczonych, przybywa­
jący do Chicago z wizytą do swych 
krewnych.

W sprawie rezerwacji na bal i in­
formacji można telefonować do 
przewodniczącej komitetu rezerwa­
cji: Arlene M. Prugar, 631-0785.

Zgłaszając swój udział w balu, poza 
wyśmienitą kolacją poprzedzoną 
koktajlem i przekąskami — stanie­
cie się Przyjaciółmi Muzeum Pol­
skiego.

Z 55 Wystawy 
Polskiego Klubu Artystycznego

Od lewej: Frank Cieślak - sekretarz wykonawczy, Klemens 
Kwapiszewski - przewodniczący wystawy, Róża Kwapiszew­
ska - prezeska, Maria Grudzińska, Stefan Wicik, tenor ope­
rowy i Stanisławw Grudziński, SPK, Koło Nr. 15.

Do Wszystkich Grup i Gmin 
Związku Narodowego Polskiego

Biuro informacyjne Związku Narodowego Polskiego prosi wszystkie 
Grupy i Gminy o zawiadomienie nas o planowanych uroczystościach 
takich jak np. rocznicach, obchodach dnia matek czy ojców, zabawach 
tanecznych i spotkaniach towarzystkich. Prosimy o zawiadomienie nas, 
albo listowanie, albo telefonicznie.

Chcielibyśmy prowadzić kalendarzyk wydarzeń każdej jednostki 
Związkowej, pomóc w reklamie tych tak ważnych uroczystości dla każ­
dego z nas.

Będziemy bardzo wdzięczni za informację: 
Public Relations Office, PNA 

6100 North Cicero Avenue, Chicago, IL 69646 
_________________________Tel: 286-0500_________________________ 

Pielgrzymka
Do Holy Hill, Wise.

W dniu 29 maja w galerii Centrum 
Kopernika w Chicago zakończona 
została 55 wystawa obrazów i rzeźb 
Polskiego Klubu Artystycznego. Ju­
ry w składzie: Krystyna Kibish, hi­
storyk sztuki, Jacek Nowakowski, 
architekt, kurator, Władysława Un­
geheuer, historyk sztuki przyznało:

I nagroda $150.00 — Aleksander 
Mitka, bez tytyłu, gumodruk.

I nagroda $150.00 — Jan Śliwiń­
ski, krajobraz, technika mieszana.

II nagroda $100.00 — Klemens 
Kwapiszewski, popiersie śp. Pry­
masa Polski Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, wykonane w glinie 
do odlewu w brązie.

II nagroda $100.00—Józef Kenar, 
marzyciel, głowa w drzewie.

III nagroda $65.00 — Lidia Roz- 
mus—Dura, jesień, autoportret, 
olej.

III nagroda $65.00—Susan Olden- 
Stahl, przeszłość, teraźniejszość, 
przyszłość, technika mieszana.

Wyróżnienie $30.00 — Frank Cieś­
lak, wybrzeże szkockie, akrylik.

Wyróżnienie $30.00 — Stanley Fe- 
ret, wartości rozmaite, olej.

Wyróżnienie $30.00—W alter Maze­
ski, przerwa, olej.

Nagrodę popularności — $100.00, 
na którą głosowali zwiedzający, 
zdobył Klemens Kwapiszewski za 
popiersie Prymasa Polski Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego.

Nagrody zostały ufundowane 
przez niżej podane organizacje i 
osoby prywatne: $100.00 Związek 
Narodowy Polski, Al Mazewski, 
prezes; $100.00 śp. Roman Łoza;

Posiedzenie Koła 19
Im. A. Ducha-Knapczyka

Zawiadamiamy wszystkich człon­
ków, że bardzo ważne posiedzenie 
Koła 19 im. Andrzeja Ducha-Knap­
czyka Związku Podhalan odbędzie 
się w niedzielę 10 lipca w Domu 
Podhalan przy 4808 W. Archer Ave. 
Początek o godz. 2 po poł.

Na zebraniu tym omawiane będą 
bardzo ważne sprawy, między 
innymi przygotowania do naszej 
zabawy jesiennej. Uczestnicy jed- 
notygodniowej pielgrzymki do Rzy­
mu, że sztandarem Koła, złoża też 
sprawozdanie z tej pielgrzymki. 
Sztandar miał poświęcić sam Ojciec 
Święty. Pielgrzymka odjechała 30 
czerwca ze sztandarem, który kosz­
tował $2,300.

Na tym samym posiedzeniu moż­
na będzie otrzymać więcej szczegó­
łów na temat pieszej pielgrzymki do 
Munster, Indiana organizowanej 3 
sierpnia br. Można też zasięgnąć in­
formacje dotyczące tej pielgrzymki 
telefonicznie, dzwoniąc na nr. 
735-6569.

Serdecznie więc zapraszamy na 
zebranie wszystkich członków, a 
również przyjaciół, którzy mogą 
zapisać się do Koła właśnie na po­
siedzeniu.
Mieczysław Binkowski—sekr. prot.

Zebranie J. Conrad 
Yacht Club

Zarząd polonijnego klubu Joseph 
Conrad Yacht Club zawiadamia cz­
łonków i sympatyków, iż kolejne 
zebranie odbędzie się w środę, 6 lip­
ca o godz. 7 wiecz. w siedzibie Klubu 
Eagles przy 3519 W. Fullerton Ave.

Serdecznie zapraszamy.
A. Piotrowski — kmdr

Prosi o Wiadomości 
o Rodzinie

Wiadomości o rodzinie śp. Lud­
wika Kozłowicza i Angeliny Rogow­
skiej poszukuje wnuk, dr. med. 
Andrzej Polarczyk, zam. ul. Brze­
zińska 10,64-700 Czarnków, Polska.

Ktokolwiek posiadałby takie in­
formacje proszony jest o skontak­
towanie się z dr. Polarczyk pod 
wskazanym adresem.

$100.00 Polski Klub Artystyczny, 
nagroda popularności; $50.00 Don­
na Welfare League, Inc.; $50.00 Don 
Rajkowski; $50.00 Helen Sokołow­
ski; $50.00 Lillian Zukowski; $25.00 
G. Du me, komisarz powiatowy; 
$25.00 Zjednoczone Polki w Amery­
ce, Genevieve Daly, prezeska; $25.00 
Robert i Helen Dimmett; $25.00 
Marie D. Kochton; $25.00 Mitchell 
P. Kobeliński; $25.00 Józef Kulas; 
$25.00 Stefania Gondek; $25.00 dr.- 
Vivian Walkosz; $25.00 Klemens i 
Rose Kwapiszewski; $25.00 Felice 
M. Walkowicz.

Sumy wpłacone przez organiza­
cje i osoby prywatne na zakup 
obrazów:
$250.00 Legion Młodych Polek, Ma­
ria Chudzińska, prezeska; $250.00 
Związek Polek, Helen Wójcik, pre­
zeska; $200.00 Zjednoczenie Polskie 
Rzymsko-Katolickie w Ameryce, 
Edward Dykla, prezes; $200.00 Spo­
łeczny Klub Kobiet Polskich, Shir­
ley Dudziński, prezeska; $200.00 
Towarzystwo PNA Chicago, James 
Kulze, prezes; $150.00 Polsko Ame­
rykański Klub Handlowy, Tadeusz 
Kuczak, prezes; $520.00 Lillian Żu­
kowski; $150.00 Państwo James Ku­
lze; $100.00 Dr. Mazur; $45.00 Ca- 
simira Palusiak.

Artyści których obrazy zostały 
zakupione:

Edward Blicharski, Stan Dudek, 
Stanley Feret, Stanley Jaworski, 
Marek Kosiba, Tessie Mack, Step­
hanie Sokolski, Bruno Sowa.

Polski Klub Artystyczny serdecz­
nie dziękuje Polonii za liczny udział 
w otwarciu i w czasie trwania wy­
stawy, oraz tym wszystkich, którzy 
finansowo czy też wkładem bezin­
teresownej pracy przyczynili się do 
jej sukcesu.

Róża Kwapiszewska prezeska

Polski Festiwal 
“Solidarność 88”

Pod patronatem Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej Wydział na stan 
Indiana w niedzielę, 31 lipca orga­
nizuje polski Festiwal “Solidarność 
88.” Impreza odbędzie się przy 5755 
Pennsylwania St. w Merrillville, 
Ind.

W ramach programu Festiwalu 
odbędzie się wybór małej Księżni­
czki i Księcia. Prosimy organizacje 
polonijne oraz osoby polskiego po­
chodzenia o poparcie tych zawodów. 
Zwycięzca wyłoniony będzie na 
podstawie liczby sprzedanych bi­
letów loteryjnych i otrzyma akcje 
oszczędnościowe wartości $100. 
Wszyscy uczestnicy konkursu otrzy­
mają nagrody pocieszenia.

Informujemy, że nadal jeszcze 
można rezerwować stoły, gdzie wy­
stawiać można dzieła sztuki ludo­
wej i rzemiosła, książki, artykuły 
powszechnego użytku oraz bro­
szurki informacyjne. Po dalsze 
szczegóły dzwonić można do p. 
Evelyn Lisek, tel. (219) 884-9364.

Przewodniczącymi tegorocznego 
Polskiego Festiwalu “Solidarność 
88” są Frances Czuba i Stanley Ko- 
cel z Hammond oraz Stephanie 
Światek z Schererville. Przesem 
KPA Wydz. na stan Indiana jest 
Steve Tokarski.

Serdecznie zapraszamy do udzia­
łu w Festiwalu.

Towarzystwo Obywateli Star­
szych im. Jana Pawła II organizuje 
pielgrzymkę do klasztoru Ojców 
Karmelitów w Holy Hill, Wisconsin. 
Pielgrzymka odbędzie się w nie­
dzielę 24 lipca. Przejazd autobusem 
kosztuje $20 od osoby. Autobus od- 
jedzie z rogu Archer i Kedzie o godz. 
6 rano, natomiast z Armitage i We­
stern Ave o godz. 7 rano. Rezerwa­
cje można zamawiać telefonując na 
nr. 471-3612 w godzinach rannych. 
Należność za bilety prosimy przes­
łać do: M. A. Binkowski, 5522 So. 
Damen Ave., Chicago, IL 60636.

Warto się wybrać na tę piel­
grzymkę, bo będzie ona dużym 
przeżyciem dla wszystkich. Oprócz 
korzyści duchowych, każdy z przy­
jemnością zwiedzi piękny górzysty 
teren, a nawet, jeśli dopisze pogo­
dą, z wieży klasztornej można zo­
baczyć Chicago, oddalone o 130 mil. 
Pamiętać jednak trzeba, że ze

Ostrzeżenie
Ku uwadze uchodźcom (Austria, 
Włochy, Niemcy i inne kraje oraz 
azylowców): — wyjazd za granicę 
możliwy jest dopiero po otrzymaniu 
Alien Registration Card (Zielona 
Karta), za wyjątkiem Polski. Zda­
rzają się wypadki przechodzenia na 
kanadyjską stronę Niagara Falls. 
Powoduje to wiele przykrości, za­
trzymywanie na punkcie granicz­
nym, a nawet utratę prawa wjazdu 
do Stanów. Dlatego ostrzegamy 
przed tak lekkomyślnym krokiem.

— azyl polityczny — wiele osób 
daje się oszukać myśląc, że składa

Fundusz Stypendialny 
R. Płócieniaka

Loyola University w Chicago za­
pewnia stypendia na naukę studen­
tom polskiego pochodzenia.

W ramach funduszu stypendial­
nego Romualda Płócieniaka w roku 
akademickim 1988-89 dziewiętna­
stu studenów może otrzymać po­
moc finansową na naukę. Pomoc ta 
wynosi $2.5 tys. rocznie.

Kandydaci do otrzymania sty- 
pednium muszą wykazać się zna­
jomością języka polskiego.

Po wszelkie informacje dzwonić 
można do Jamesa Dwyera, dyrek­
tora d/s pomocy finansowej przy 
Loyola University w Chicago, tel.: 
508-3164

Bursa Numizmatyczna
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się jak zwykle w drugą 
niedzielę miesiąca tj. 10-go lipca o 
godz. 10 rano do4-ej ppł., w Leaning 
Tower YMCA przy 6300 Touhy. 
Wstęp bezpłatny. Organizatorzy ser­
decznie zapraszają.

“Najtrwalsza 
Konstytucja”

Z okazji dwusetlecia Konstytucji 
Stanów Zjednoczonych ukazała się 
broszurka w języku polskim p.t. 
“Najtrwalsza Konstytucja”. Auto­
rem jej jest b. redaktor naczelny 
“Dziennika Związkowego” Jan Kra­
wiec.

“Najtrwalszą Konstytucję” dru­
kowaliśmy w ‘ * Związkowym’ ’ w od­
cinkach. Wydanie książkowe jest 
nieco rozszerzoną wersją artyku­
łów jakie ukazywały się w naszej 
gazecie.

Wstęp do publikacji napisał re­
daktor naczelny “Nowego Dzienni­
ka” Bolesław Wierzbiański.

Gorąco polecamy interesującą 
broszurę red. Krawca, która jest do 
kupienia w księgami “Polonia” 

względu na teren gorżysty, nieprzy- 
zwyczajonych mogą boleć później 
nogi.

W niedzielę 17 lipca w klasztorze 
Ojców Karmelitów Bosych w Mun­
ster, Indiana odbędzie się odpust 
Matki Boskiej Szkaplerznej. Nasze 
Towarzystwo bierze udział w tym 
odpuście. Ci, którzy chcieliby wziąć 
udział w procesji ze świecami, za 
które składa się datęk$10 na fundu­
sz Biblioteki im. Jana Pawła II, 
proszeni są również telefonować w 
tej sprawie na nr. 471-3612, abyśmy 
wiedzieli ile należy przygotować 
świec.

Wiceprezes Stanley Wierkus 
przyjmuje rezerwacje miejsc w au­
tobusie dla tych, którzy chcieliby 
skorzystać z transportu do Munster 
w tym dniu. Należy telefonować na 
nr. 776-6080.

Feliks Leśnicki—prezes 
Mieczysław Binkowski—przew.

ją prośbę o azyl polityczny, gdy 
tymczasem chodzi tylko o pozwole­
nie na pracę. Za załatwienie takiego 
pozwolenia zainteresowani płacą 
setki dolarów, a czasem nawet i 
$2,500 czy $3,000.

Radzimy poinformować się co dc 
możliwości otrzymania azylu w 
Kongresie Polonii lub w Stowarzy­
szeniu Samopomocy unikając nie­
potrzebnej straty pieniędzy i czasu. 
Lepiej zasięgnąć fachowej infor­
macji z rzetelnego źródła.
Przypomnienie

Zmiana adresu: zawiadomienie 
władz imigracyjnych jest nie tylko 
obowiązkiem każdego uchodźcy czy 
azylanta, ale pozwala uniknąć ry­
zyka nie doręczenia przez pocztę li­
stów wysłanych z Urzędu Imigra- 
cyjnego. Nazwisko musi być napi­
sane wyraźnie na skrynce poczto­
wej, gdyż listonosz nie zostawi ta­
kiej korespondencji bez pewności, 
że dojdzie do rąk adresata.

Wycieczka Na Festiwal 
Warszawska Jesień

Doroczna wycieczka na Festiwal 
Warszawska Jesień organizowana 
przez American Council of Polish 
Cultural Clubs wyruszy z Chicago i 
Nowego Yorku 15 września. Powrót 
przewidziano na 29 września.

Oprócz wizyty w Warszawie 
uczestnicy wycieczki zobaczą “Pa­
noramę Racławicką” we Wrocła­
wiu, zwiedzą Częstochowę, Kraków, 
Zakopane oraz odbędą wycieczkę 
po Dunajcu.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my. Po dalsze informacje dzwonić 
można do Stefanii Gondek, tel. 
341-1940.

S. Gondek

Zjazd Absolwentów
Tuley H.S.

Przygotowuje się zjazd absolwen­
tów szkoły średniej Tuley, z okazji 
55 rocznicy ukończenia szkoły. 
Absolwenci, którzy ukończyli szko­
łę w czerwcu 1933 proszeni są o skon­
taktowanie się z Anną Davis Zim- 
ring, 2805 W. Fitch, Chicago, IL. 
60645, tel. 764-2462 w sprawie bliż­
szych informacji.

Zjazd planowany jest na 2 paź­
dziernika w Lincolnwood Hyatt, 
przy 4500 West Touhy Ave., w Lin­
colnwood, Ill. Spotkanie rozpocznie 
się o godz. 11 przed południem.

Godziny Urzędowania 
Biur Legalizacyjnych 
K.P.A. Wydział Illinois 

Od 13 czerwca obowiązują no­
we godziny urzędowania biura 
zajmującego się przyjmowaniem 
podań o legalizację pobytu w 
USA—prowadzonego przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej Wy­
dział na Stan Illinois. Biuro urzę­
dować będzie w następujących 
dniach i godzinach:

W poniedziałki—od 12 w połud­
nie do 8 wieczorem

W czwartki od 12 południe do 6 
wieczorem

W soboty od 9 rano do 3 po poł.
Biuro mieści się w budynku

KPA przy 5844 N. Milwaukee 
Ave. Kierownikiem biura lega­
lizacji jest Kazimierz Więcek.

INTERCLUB DANCE STUDIO 
organizuje;

PÓŁKOLONIE DLA DZIECI
w wieku od 6 do 12 lat.

Zajęcia od poniedziałku do piątku w godzinach od 7:30 do 4:30. 
TYGODNIOWE TURNUSY

* Zajęcia taneczne
* Wycieczki
* Filmy
* Zajęcia sportowe

W programie:
*Gry i zabawy
* Basen
* Zajęcia praktyczno-techniczne
* Inne

Tygodniowy koszt $50. dwoje dzieci $80. 
Turnusy rozpoczynają się w każdy poniedziałek.

Adres: The International Club, Inc. 3201 N. Long Ave., Chicago, IL 60641 
Po wszelkie informacje prosę dzwonić: 202-9111.

Kącik Stowarzyszenia Samopomocy 
Nowej Emigracji
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“Pokerowa Twarz” Madigana
Osoba marszałka Stanowej Izby Reprezen­

tantów, Michaela Madigana (demokraty z Chi­
cago) stała się — wraz z końcem tej Sesji Legis- 
latury Illinois — przedmiotem nowych speku­
lacji. Obserwatorom nie daje spokoju enig- 
matyczność i stoicki spokój Madigana, utrzy­
mywane podczas najświeższych rozgrywek po­
litycznych. Nieznane są im również motywy 
postępowania marszałka — jak choćby, dla­
czego nie poparł ustawy o bezpartyjnych wybo­
rach na burmistrza Chicago. -

Madigan nie silił się nawet na dyplomację — 
jak w przypadku podwyżki podatków — a po 
prostu oznajmił, że nie poprze bezpartynych 
wyborów na mayora. Nie chciał zresztą uza­
sadnić swej postawy, a tylko powołał się na 
intuicję. “Po prostu czuję, że ta konkretna 
ustawa nie powinna być jeszcze zatwierdzona” 
— stwierdził Madigan. “A co do jej treści — nie 
potrafię się zdecydować, czy jest ona dobra czy 
zła” — dodał beztrosko.

Niezdecydowanie cechowało postawę Madi­
gana w okresie, gdy gubernator James Thomp­
son prowadził kampanię na rzecz podwyżki po­
datków. Do ostatniej chwili twierdził marsza­
łek Izby, że wciąż nie jest przekonany o konie­
czności podwyżki stanowych podatków od do­
chodu, a gdy wreszcie poparcia swego nie udzie­
lił, a gubernator przypisał mu winę za niepo­
wodzenie projektu, odwołał się do “woli ludu”. 
“To nie Madigan nie chciał podwyżki po­
datków, to wyborcy Illinois nie chcieli . . .” — 
stwierdził marszałek Izby.

Zapytany o to, w jaki sposób “wola ludu” 
objawiła się, Madigan przytoczył wyniki dwóch 
sondaży, przeprowadzonych przez telefon w 
sposób, który eksperci uznali za “nienaukowy”. 
Rezultaty tych dwóch sondaży pozostają zresz­
tą w sprzeczności z wynikami innych ankiet — 
w tym również sporządzonych dla Partii De­

mokratycznej — na które powoływali się stron­
nicy podwyżki stanowych podatków od docho­
du. Podwyżka—jak wiadomo — miała sfinan­
sować reformę szkolnictwa oraz podnieść po­
ziom opieki społecznej.

Jedna z teorii, motywujących zachowanie 
Madigana głosi, że podwyżki podatków nie po­
parł tylko dlatego, aby Chicago i mayor Eugene 
Sawyer nie dostali większych subwencji na po­
trzeby miasta. Chodziłoby więc tutaj o to, aby 
nie dopuścić do umocnienia się władzy Sawye- 
ra, a raczej o “skazanie” go na samotne bory­
kanie się z problemem $100 min deficytu grożą­
cego Chicago.

W myśl innej hipotezy, postępowaniu Madi­
gana przyświeca zemsta na gubernatorze 
Thompsonie za to, że — między innymi — 
dwukrotnie zwyciężył w wyborach kandydata 
wyselekcjonowanego przez Madigana — Adlai 
Stevensona.

Wielu ekspertów w dziedzinie polityki lokal­
nej podzieliło się przypuszczeniami, że Madi- 
mu wystąpić z propzycją podwyżki podatków, a 
podwyżce podatków, aby w przyszłym roku — 
gdy dodatkowe finansowanie stanie się już na­
prawdę niezbędne i nie do uniknięcia — same­
mu wystąpi z propozycją podwyżki podatków, a 
tym samym zdobyć sobie miano odpowiedzial­
nego ustawodawcy.

Spekulacje spekulacjami..., a obserwując 
osobę Madigana na pierwszy plan wysuwa się 
jego niezmiennie “pokerowa twarz”, albowiem 
wstrzymywanie się z zajęciem wyraźnego stano­
wiska w poważnych sprawach jest niezmiernie 
wygodne. W ostatniej przecież chwili można 
pójść za większością, za najsilniejszym, itp. — 
bez narażania się na nieprzychylność wyborcy, 
bo chyba o to najbardziej chodzi naszemu mar­
szałkowi Izby, którego ambicje polityczne nie 
są żadną tajemnicą.

Kolejna Runda
Negocjacji Rozbrojeniowych

7 lipca w Genewie przy stole negocjacyjnym 
znów zasiądą przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych i Związku Sowieckiego by przedysku­
tować warunki zawarcia porozumienia START, 
przewidującego 50-procentową redukcję arse­
nałów strategicznych obu mocarstw.

Nic nie wskazuje na to, że nowy układ zosta­
nie zatwierdzony przed końcem kadencji Rea­
gana. Oficjalnie mówi się, że największą prze­
szkodą są spory na temat amerykańskich ra­
kiet typu “cruise”. Nieoficjalnie wiadomo, że do 
porozumienia nie chcą dopuścić senatorowie 
USA, przeciwni podejmowaniu tak daleko 
idących zobowiązań przez ustępującą adminis­
trację.

Zarówno Reagan jak Gorbaczow dążą do 
zawarcia układu. Reagan, ponieważ zapisałby 
się w historii jako przywódca z największymi 
osiągnięciami w zakresie światowego rozbroje­
nia; a Gorbaczow, ponieważ pieniądze wyda­
wane na zbrojenia mógłby przeznaczyć na re­
formę ekonomiczną a przy okazji udowodniłby 
partyjnym konserwatystom, że wbrew przeko­
naniom “biznes” z Washingtonem jest moż­
liwy.

Rozmowy na temat redukcji broni strategi­
cznych są znacznie bardziej skomplikowane 
niż zakończone sukcesem negocjacje o likwida­
cji rakiet nuklearnych średniego zasięgu, INF.

START dotyczy samego serca obrony naro­
dowej i bezpieczeństwa. Strategiczne rakiety 
międzykontynentalne mogą być wystrzelone z 
jednego supermocarstwa na terytorium dru­
giego.

Najbardziej wpływowi senatorowie, zarówno 
demokratyczni jak republikańscy nie chą być 
ponownie postawieni w sytuacji w jakiej zna­
leźli się przed moskiewską szczytówką. Pamię­
tamy, że Senat długo zwlekał z ratyfikacją INF. 
Zatwierdził ją dopiero w przededniu spotkania 
Reagan-Gorbaczow. Wielu utrzymuje, że na­
stąpiło to niejako pod przymusem, po to, by 
oszczędzić zakłopotania prezydentowi. Obecnie 
ustawodawcy ostrzegają przed zbytnim poś­
piechem i zapowiadają, że tym razem nie uleg­
ną żadnym naciskom.

Podkreślając, że nie chodzi im o zahamowa­
nie postępu na drodze rozbrojeniowej, przy­

wódcy Senatu sprzeciwiają się stanowczo pod­
pisaniu układu w formie niosącej korzyści stro­
nie sowieckiej. Oczywiście, zupełnie inaczej 
przestawiałaby się sprawa, gdyby Gorbaczow 
znalazł się w przymusowej sytuacji — cho­
ciażby z braku funduszy — i wystąpił z tak 
atrakcyjnymi warunkami układu, że odrzuce­
nie ich byłoby czystą głupotą.

Już zaobserwowano pewne sygnały goto­
wości Sowietów do kompromisu nawet w tak 
kontrowersyjnej sprawie — a do niedawna sta­
nowiącej główny punkt sporów — jak rozwój 
amerykańskiego programu systemu obronne­
go w przestrzeni, powszechnie znanego jako 
reaganowska “wojna gwiazd”. Sowieci już 
zrezygnowali z nacisków by Reagan formalnie 
odwołał plany testów z bronią “przestrzenną”. 
Nadzieje na sowiecki kompromis i ustępstwa 
rosną wraz z nowymi doniesieniami na temat 
gospodarczych trudności ZSSR.

To i Owo
Specjalnością robota jest badanie stanu i — 

w razie potrzeby — naprawa kabli podmor­
skich. W roku przyszłym nowy robot ma być 
wykorzystany do prowadzenia badań dna w 
celu wybrania trasy niektórych kabli podmor­
skich, które połączą wyspę Honsiu z Okinawą, 
Koreą Południową i Filipinami. Naukowcy ja­
pońscy zabiegają, by w okresie “wolnym od 
pracy” robot mógł służyć badaniom biologi­
cznym i geologicznym dna Pacyfiku w sąsie­
dztwie Wysp Japońskich.

* * *
Zachodnioniemiecki geolog zajmujący się 

poszukiwaniem ropy naftowej i gazu ziemnego, 
zaobserwował, że na terenach gdzie w sposób 
naturalny ulatnia się gaz ziemny, roślinność 
jest znacznei bogatsza. Udowodnił, że jego 
spostrzeżenie jest uzasadnione i może mieć 
znaczenie dla rozowju rolnictwa, zwłaszcza w 
takich państwach jak Libia, Tunezja, Algieria 
czy też na Półwyspie Arabskim. Tam marnuje 
się wiele gazu ziemnego, który spala się bezuży­
tecznie w kontrolowanych urządzeniach.

zasszf.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Epidemia Happeningów
(TYG. MAZ. 248 z 27 KWIETNIA 

88) — W Poznaniu 7 kwietnia MO, 
sprowokowana transparentem “Bab­
ciu, dlaczego masz taką długą pa­
łę”, brutalnie rozpędziła uczest­
ników “pokojowej kapturacji” — 
300 czerwonych kapturków i kilka­
naście babć skandowało “Zabić 
wilka, uwolnić babcię” i “Kapturki 
zawsze czujne”. W Lublinie ko­
rowód studencki krążył 20 kwietnia 
wieczorem po miasteczu akademic­
kim UMCS niesiono hasła “Milicja 
zamiast masła” i “Prawdziwych 
komunistów poznaje się w biedzie”; 
śpiewano hymn Gwardii Ludowej i 
rozdawano (jak we Wrocławiu) pa­
pier toaletowy.

Na warszawskim Rynku Starego 
Miasta w poniedziałek wielkanocny 
grupy Wodników (na zielono) i 
Smurfów (na niebiesko) toczyły 
śmigusową wojnę, przerwaną przez 
Pseudosmerfy (też na niebiesko, 
ale z pałkami), które zabrały stu­
dentom kubły.

Posiłki konnej MO powitano has­
łem “Konie z nami”, a nad wszyst­
kim górował transparent z napisem 
“Transparent” (solidarycą). Wre­
szcie 27 kwietnia wokół budynku 
Studium Wojskowego Uniwersyte­
tu Warszawskiego armie w heł­
mach z “Żołnierza Wolności”, z tek­
turowymi armatami i czołgami 
przeprowadziły “Stosunkowo wiel­
kie manewry AntyMON-SB”. Tran­
sparenty głosiły “Rambo z nimi”, 
“Major na pal, generał na SE- 
CAM”, “Żyta i Oliwy — Baryła”.

We Wrocławiu 20 IV Pomarań­
czowa Alternatywas zorganizowała 
na Świdnickiej “czytanie gazet” 
kupionych w kiosku: celniejsze 
frazy witano fanfarą na trąbce i 
gwizdku. Przed kolegium — które 
12IV wlepiło 25-tysięcznie grzywny 
dwóm marynarzom z “Aurory”, 
storpedowanej podczas wrocław­
skich obchodów Wigilii Rewolucji 
Październikowej — marynarz Kas­
przak, obecnie przekwalifikowany 
na komandosa, stanął w hełmie, z 
karabinem maszynowym oraz 
nożem tkwiącym w plecach.

List w Sprawie 
Jane Fonda

(CHICAGO “SUN-TIMES”) - 
Oficjalne przeprosiny, jakie znana 
aktorka Jane Fonda skierowała pod 
adresem weteranów wojny w Wiet­
namie spotkały się z żywą reakcją 
Amerykanów. Oto jedna z wypowi- 
dzi, zamieszczona w Chicago Sun- 
Times (częśćp.t.“Commentary”): 
“Kiedy mieszkałem w Związku So- 
wiackem postawiono mnie przed 
sądem za krytykowanie rządu w 
prywatnej rozmowie ze współmie­
szkańcem domu akademickiego. 
Spędziłem 5 lat w obozie pracy.

Jane Fonda w czasie wojny posz­
ła do obozu wrogów i stamtąd 
krytykowała swój rząd. W czasie 
gdy jej współziomkowie umierali 
od ognia ze strony, na rzecz której 
występowała.

Pamiętam jak mocno była wych­
walana przez sowieckie media. 
Nigdy nie była pociągana do odpo­
wiedzialności za swoją działalność. 
Pozostawała na wolności i zarabia­
ła pieniądze.

Mam mieszane uczucia w sto­
sunku do Jane Fonda. W ciąż j estem 
przekonany, że popełniła zdradę 
stanu; jej zachowanie było okrop­
ne. Ale jest ona dobrą aktorką i miłą 
kobietą. Byłem pod wrażeniem jej 
przeprosin: możliwe, że jest szcze­
ra. Może amerykańscy weterani 
powinni jej przebaczyć.

Jednak tym co mnie naprawdę 
niepokoi, są ci wszyscy ludzie, któ­
rzy utrzymują, że “nie zostali 
urażeni” przez akcję pani Fonda. 
Jestem urażony i przerażony ich 
stanowiskiem. Czy mogę się czuć 
bezpieczny obok takich ludzi, po­
między takimi ludźmi? Podpisano: 
Leonardas Gogelis, Portage Park”.

Doktorat H.C. Dla Wajdy
Najstarsza uczelnia Europy — 

Uniwersytet w Bolonii przyznał 
doktorat honoris causa polskiemu 
reżyserowi filmowemu i teatral­
nemu Andrzejowi Wajdzie w uzna­
niu wysokich walorów artystycz­
nych i moralnych jego twórczości. 
Uniwersytet Boloński ten tytuł prz­
yznał po raz pierwszy w swej histo­
rii reżyserowi.

’’Amor Vin
Paryż (NYT) — Bohatera po­

niższej historii możnaby potrakto­
wać z dużą dozą sympatii i zrozu­
mienia, gdyby nie pamięć o nim ja­
ko o jednym z najzagorzalszych 
sympatyków warszawskiego reży­
mu a w pewnym momencie jego 
czołowym, najbardziej “twardog- 
łowym” przedstawicielu. Człowie­
ku, za sprawą którego centrala mo­
skiewska realizowała swoją polity­
kę na ziemiach polskich.

Stefan Olszowski urodził się w 
1931 roku. W wieku 25 lat został 
przewodniczącym Rady Naczelnej 
ZSP będąc jednocześnie członkiem 
Sekretariatu KC ZMS. We wczes­
nych latach sześćdziesiątych jest 
sekretarzem komitetu wojewódz­
kiego partii komunistycznej w Poz­
naniu. Od roku 1964 wchodzi w skład 
Komitetu Centralnego PZPR, peł­
niąc funkcję sekretarza KC od 1968 
roku do 1971. Następnie zostaje mi­
nistrem spraw zagranicznych 
PRL-u. Funkcje szefa dyplomacji 
sprawuje przez pięć lat. W latach 
1976 do 1985 jest ponownie sekreta­
rzem KC i członkiem biura polity­
cznego PZPR.

Ten wierny syn partii komunisty­
cznej od pewnego czasu pędzi spo­
kojne (?) życie w nowojorskiej 
dzielnicy Queens. Mieszka tam 
wraz ze swoją żoną, Zofią Skowron, 
którą poślubił kilka miesięcy temu. 
Owocem miłości Olszowskiego do 
Zofii Skowron jest ich czteroletni 
syn Mikołaj. Powszechnie uważa 
się, że “emigracja” Olszowskiego i 
jego pobyt w Nowym Jorku są efek- 
term otwartej walki prowadzonej 
przez bohatera niniejszej opowieści 
z generałem Wojciechem Jaruzel­
skim. Nieporozumienia osobiste i 
na tle politycznym miały ujawnić 
się pomiędzy nimi około roku 1985.

Trzy lata temu, jeszcze jako czło­
nek polibiura i minister spraw za­
granicznych Olszowski przez wiele 
bacznych obserwatorów życia po­
litycznego uważany był za pupilka 
Moskwy i najpoważniejszego kandy­
data do przejęcia władzy nad Wisłą 
oraz do zdecydowanego stłumienia 
wszelkich wystąpień “krnąbrnych i 
niespokojnych” Polaków.

Wszyscy ci którzy komunistów 
uważają za istoty bezrozumne i bez 
serca muszą przynajmniej w tym 
ostatnim przypadku zmienić zdanie 
po zaznajomieniu się z dziejami Ste­
fana Olszowskiego. Oto przebywa­
jąc w Nowym Jorku — jako szef 
polskiej dyplomacji — w czasie 
jednej z sesji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych poznaje Zofię Skow­
ron, która w owym czasie była ofi­
cjalnym korespondentem jednego z 
reżymowych dzienników warszaw­
skich.

Wśród nowojorskich drapaczy 
chrmur zrodziła się pomiędzy dwoj­
giem wielka miłość. Wolno podej­
rzewać, że od tego momentu Ol­
szowskiego zupełnie nie obchodziło 
co dzieje się w ojczyźnie, nie mó­
wiąc już o powtarzaniu sobie idei 
Lenina. W sercu polskiego ministra 
spraw zagranicznych — kosztem 
partii i marksizmu — istniała odtąd 
tylko pani Zofia Skowron. Olszow­
ski chce oficjalnie opuścić żonę, lecz 
ta odmawia wyrażenia zgody na 
rozwód. Warszawa rozkoszuje się 
tą rodzimą — choć przecież o zasię­
gu “międzynarodowym” — “Love 
Story”

Generał Jaruzelski, jak przystało 
na prawdziwego żołnierza, ma jed­
nak inne podejście do spraw ser­
cowych. Próbuje karcić Olszow­
skiego, łudząc się że wydaniem od­
powiedniego rozkazu zdusi żar go­
rejący w sercu ministra spraw za­
granicznych. Gdy jednak do Ol­
szowskiego nie przemawiają argu­
menty militarne, ani groźba sankcji 
partyjnych, generał Jaruzelski po­
szukał w swojej pamięci abstrakcyj­
nego słowa i nazwał Stefana Ol­
szowskiego — i jego prowadzenie 
się — wysoce niemoralnym”. Pod­
czas spotkania “w cztery oczy” Ol­
szowski przemilczał tę uwagę i zgo­
dził się a raczej musiał zrezygno­
wać ze stołka w warszawskim po- 
litbiurze.

Gdy jednak podczas posiedzenia 
Komitetu Centralnego generał Ja­
ruzelski informuje towarzyszy o 
zmianach personalnych i niebacz­
nie powtarza zarzuty o niemoral- 
ności Olszowskiego, ten wybucha: 
“Ty z twoim katolickim pochodze­
niem i wychowaniem nie będziesz 
mnie w tym gronie pouczał o mo­
ralności. To jest partia komunisty­
czna a nie katolicka! ”

Następnie Stefan Olszowski wy­
korzystując swoje konekcje “za­
łatwia” Zofii Skowron pracę w no­
wojorskiej placówce UNESCO. Zaś 
ze swoim paszportem dyplomatycz-

cit Omnia’’
nym pódąża do ambasady amery­
kańskiej po wizę wjazdową. I w taki 
oto sposób ziemia amerykańska 
stała się schronieniem dla kolejne­
go emigranta z Polski. Nikt mu 
przynajmniej nie zarzuci, że opuścił 
kraj z “przyczyn ekonomicznych”. 
W Polsce “rząd przecież się zawsze 
jakoś wyżywił...”

Kilka tygodni temu, dobrze poin­
formowane źródła doniosły, że w 
Warszawie pojawił się mieszkaniec 
Queens, były minister spraw za­
granicznych reżymu Jaruzelskie­
go. Niektórzy upatrują w tym fak­
cie bardzo złowieszczą zapowiedź: 
partyjny “beton” przygotowuje się 
nad Wisłą do usztywnienia stanowi­
ska i przejęcia pałeczki od “umiar­
kowanego centrum”. Wszystko zda- 
je się mieć ręce i nogi, zwłaszcza w 
obliczu zjazdu sowieckiej partii, za­
powiedzianego na koniec bieżącego 
miesiąca. Przypomina się przy oka­
zji, że Olszowskiego łączą bardzo 
bliskie stosunki z obecnym prezy­
dentem Sowietów Andriejem Gromy- 
ką, nadal pozostającym członkiem 
sowieckiego politbiura. W Polsce — 
na pewno nie bez powodów — ciągle 
uważa się Gromykę za niezwykle 
wpływową osobistość na Kremlu, 
mającą dużo do powiedzenia w 
sprawach państw satelickich.

Jedna jaskółka nie czyni wiosny, 
toteż na potwierdzenie obaw przy­
tacza się nazwiska innych “twar- 
dogłowych” — zrazu odsuniętych 
na boczny tor krajowej polityki 
przez oddelegowanie na “ciepłe” i 
wygodne stanowiska w polskich 
przedstawicielstwach dyplomaty­
cznych — którzy zlecieli się do War­
szawy. Najczęściej wymienianym 
jest tu generał Władysław Ćiastoń 
(z ambasady polskiej w Albanii), 
którego postać nierozerwalna jest z 
tragedią księdza Jerzego Popiełu­
szki. Wieść niesie, że to właśnie Cia- 
stoń wydał rozkaz zamordowania 
księdza Popiełuszki w 1984 roku, 
pełniąc wówczas funkcję wicemi­
nistra spraw wewnętrznych.

W Polsce tymczasem sytuacja 
społeczno-gospodarcza ulega dal­
szemu pogorszeniu. Wśród narodu 
nastroje przerażenia reżymem, 
ZOMO-wcami i pałkami ustąpiły 
ogólnej rezygnacji i przygnębieniu. 
Lecz mimo to dalszemu rozwojowi 
ulega milicja i bezpieka. Tajniacy 
są wszędzie. Nieustannie węszą, 
obserwują, podsłuchują, donoszą. 
Ocenia się że jest ich w Polsce bli­
sko 300 tysięcy zatrudnionych “na 
pełnych etatach”. Opłacani są z 
ukrytych funduszy płynących róż­
nymi kanałami, bardzo często po­
przez departamenty wielu mini­
sterstw. •

Niektórzy skłonni są przypusz­
czać, że ostatnia fala strajków, któ­
ra objęła Polskę była prowokowana 
właśnie przez bezpiekę, inspirowa­
ną “twardogłowymi” którzy w ten 
sposób chcą zaszkodzić “umiarko­
wanemu” Jaruzelskiemu a pośred­
nio torpedować gorbaczowską “pie- 
restrojkę”.

Jeśli już jesteśmy przy przywód­
cy Kremla to warto odnotować, że 
niektóre kręgi społeczne w Polsce 
— zwłaszcza opozycja — zarzucają 
Gorbaczowowi błędne, lub może 
“niekompletne”, ukierunkowanie swo­
jej polityki “głasnosti”. Kremlow- 
skie “nowe myślenie” koncentruje 
się wokół takich problemów i państw 
jak Afganistan, Angola, Kuba czy 
Etiopia a więc rejonów, które dla 
Moskwy są obecnie prawdziwą ‘ ‘stud­
nią bez dna” z punktu widzenia po­
tencjału gospodarczego tych krajów 
i jednoczesnego wysiłku finanso­
wego Sowietów. Wymienione ob­
szary świata stanowią również głów­
ną przyczynę największych niepo­
rozumień w stosunkach Wschód- 
Zachód będąc przy okazji hamul­
cem dwustronnych rokowań roz­
brojeniowych i odbudowywaniu wza­
jemnego zaufania.

“Głasnost” tymczasem po maco­
szemu potraktowała “demoludy” 
europejskie. Na razie dysydenci nie 
zauważają pozytywnyuch efektów 
nowej polityki Kremla w odniesie­
niu do Polski, Niemiec Wschodnich, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, 
czy Węgier. Europejskie satelity 
Sowietów nadal wydają się być w 
ręku “twardogłowych” nad których 
bezpieczeństwem “czuwa” stary lis 
Gromyko.

Paradoksalne, ale to właśnie przy­
kład Stefana Olszowskiego może 
być dla Polski i innych państw de­
mokracji ludowej pewną nadzieją 
na lepsze jutro. Choć wielu partyj­
niaków ma twarde i ograniczone 
poglądy na zagadnienia wolności w 
Polsce, to jednak należy przypusz­
czać że — mimo wszystko — mają 
’’miękkie serca”. (opr. bb.)
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DZIAŁ 
KOBIET

Po Prostu — Bałaganiarz
Trudno będzie znaleźć kogoś, kto 

choć raz w życiu nie usłyszałby tego 
epitetu. Tyle, że raz powodem będą 
porozrzucane dziecięce zabawki, 
innym razem kompletny bałagan w 
szafach na ubrania, a jeszcze kiedy 
indziej radosny nieład w całym do­
mu.

Rzecz staje się problemem, gdy 
(jak zawsze) nabiera cech chronicz­
nych. Tak u dorosłych, jak u dzieci. 
Chociaż — dzieci zdawałoby się, 
można jeszcze wychować, na do­
rosłych najlepszym sposobem jest 
tolerancja. Tak czy owak, nikogo 
nie należy wyręczać, należy zacząć 
od prób zrozumienia przyczyn tej 
właśnie cechy charakteru.

Bo bałaganiarstwo to nie tylko 
przywara — choć w skutkach może, 
jak każde odstępstwo od ogólnie 
przyjętych norm, prowadzić do kon­
fliktów z otoczenem. Otóż może ono 
świadczyć o stanach psychicznych i 
często być cenną informacją o part­
nerze lub dziecku.

• Bałaganiarstwo, jako protest: 
jeśli zdarza się dorosłym, może być 
objawem protestu wobec surowego 
wychowania w dzieciństwie. Za­
braniali rodzice wychodzić do ko­
legów na dwór, dopóki ostatnia za­
bawka nie znalazła się na swoim 
miejscu, a zeszyty szkolne nie leżały 
w symetrycznym stosiku na biurku 
— i już wystarczyło znienawidzieć 
porządek na resztę życia. Jeśli tak 
właśnie było, wystarczy sprawić, 
by z porządków uczynić w domu za­
bawę — i już nasz ukochany partner 
łatwiej się z nimi pogodzi. I drugi 
wniosek, nie przesadzajmy z tresu­
rą naszych dzieci, póki małe, łatwo 
je sterroryzować, ale gdy dorosną, 
każda łza wylana z powodu spó­
źnienia do zabawy zaowocować 
można w taki właśnie sposób.

• Bałagniarstwo sporadyczne: 
schludny na co dzień, co jaki czas 
staje się nie do wiary niechlujny. 
Porasta w papiery, stare gazety, a 
ubrania piętrzą się pod sufit. Za­
miast wszczynać awantury i po­
uczać, spróbuj zorientować się, czy

może ma przypadkiem kłopoty w 
pracy,, czy w szkole (bo tak reagują 
duzi i mali), może należy mu 
pomóc, umilić życie, bo przecież 
niebawem znów zadba o porządek 
wokół siebie, a teraz potrzebna mu 
pomocna dłoń?

• Bałaganiarstwo, jako sygnał 
katastrofy: zawsze taki porządny, a 
od jakiegoś czasu — szkoda gadać. 
To jeszcze bardziej drastyczny 
przypadek poprzedniego zjawiska. 
Tam był to sposób na przezwycię­
żenie chwilowych stresów lub po 
prostu oznaka zmęczenia. Tu — 
świadczy o załamaniu życiowego 
porządku. Warto się zastanowić, bo 
może dojść do katastrofy nie tylko 
w “świecie rzeczy.”

• Bałaganiarstwo, jako oznaka 
braku dyscypliny wewnętrznej: i to 
jest prawdziwe bałagniarstwo, wa­
dy charakteru, nieznośnie utrapie­
nie. Sam nie potrafi, zawsze był ktoś 
kto wyręczał. Ty nie masz ochoty, 
albo nie masz czasu, a zresztą nic 
by to nie zmieniło. Tu trzeba per­
swazji i bezlitośnej konsekwencji. 
Ale nie awantur! Ani z dziećmi, któ­
re same — czy ktoś tak je przyzwy­
czaił — ani z dorosłymi, których 
“dostało się” na resztę życia z ta­
kimi nawykami. Należy postępo­
wać łagodnie, pomagając, ucząc 
metod, wskazując zalety. Byle nie 
być nudnym, byle nie obrzydzić po­
rządku do reszty.

Bo wreszcie granice między po­
rządkiem a bałaganem są raczej 
płynne. Najważniejsze, by pomie­
szaniu rzeczy nie towarzyszył . . . 
brud. Nieład to jeszcze nie nieszczę­
ście, bywa że jest on odbiciem mniej 
stabilnej, a czasem pełnej uroku 
psychiki, bywa, że sprzyja czyjejś 
pracy, że w otoczeniu najbliższych 
równoważy nadmiernie zorganizo­
wane życie zawodowe, że pełni 
funkcje terapeutyczne, z czego cza­
sem nie zdajemy sobie sprawy. I na 
bałaganiarzy trzeba spoglądać sze­
roko otwartymi oczami, a toleran­
cja to pierwszy krok do porozumie­
nia.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
—. .. ZYGMUNT P. BOBIN  —

WISŁA NA CZELE TABELI 
W MECZU MAJOR DIVISION 

BUE WINGED BULL 2:1
W ub. środę na stadionie w Han­

son Parku spotkali się rywale Ma­
jor Division. Winged Bull z punk­
tem przewagi nad Wisłą i po dwóch 
znaczących zwycięstwach w State 
Cup nad Green-White z Metro i Va- 
nado z meksykańskiej ligi — grali 
ten mecz z dużą pewnością siebie.

Zresztą Wisła bez czołowych gra­
czy w obronie (ważne podowy) mu- 
siała przestawić skład. Uzupełniono 
obronę kosztem linii ataku. Eks­
perymentalny skład, ale naprawdę 
szczęśliwy. Wprawdzie Winged Bull 
miał dużą przewagę, ale Wisła da­
wała sobie radę z szybkim przeciw­
nikiem, nie dopuszczając do strza­
łów z bliskiej odległości. Przy tej 
okazji ukazały się dodatkowe zdol­
ności Z. Trzyny; będąc napastni­
kiem z powodzeniem grał ostatnie­
go obrońcę. Podobała się pewność 
Gorzelanego w roli lewego obrońcy. 
Licznie zgromadzona widownia ra­
czej krytycznie oceniała możliwoś­
ci Wisły w tym meczu. Dużo błęd­
nych zagrań, niedokładnych podań, 
spóźnionych reakcji.

W 30 min. za małe uchybienie 
techniczne bramkarza Wisły sędzia 
podyktował rzut wolny na polu 
karnym. Przeciwnik strzelił ponad 
murem pod poprzeczkę i 1:0 dla 
Winged Bull. I przy przewadze 
Winged Bull wynik utrzymywał się 
do 83 min. meczu, kiedy po rzucie 
rożnym W. Obala — D. Dyląg 
zdobywa główką wyrównanie. Ci­
che życzenia widowni zostały speł­
nione. Dwie minuty później widow­
nia nie wierzyła własnym oczom. 
Kiedy cała drużyna Winged Bull by­
ła na połowie boiska Wisły, uwal­
niając się od nacisku — pomoc 
Wisły posłała bezpańską piłkę w 
kierunku narożnika przeciwnika na 
out. Wiedziony instynktem doświad­
czonego gracza K. Matuszewski po­
szedł za niby straconą piłką; dogo­
nił ją przy narożniku; stamtąd 
“zawrócił” w okolicę jedenastki 
gdzie zdobyto zwycięską bramkę. 
Było w tym trochę ironii, do jakiego 
stopnia przeliczyła się doskonale 

grająca obrona Winged Bull.
Wisła wytrzymała fizycznie do 

końca; między innymi dzięki temu, 
iż był to b. chłodny wieczór. Widow­
nia (w tym również kibica Eagles) 
wychodziła rozgrzana ostatecznym 
rezultatem. I można Wisłę kryty­
kować za wiele pomyłek, ale nikt 
nie może jej odmówić ambicji spor­
towej, kiedy w trudnych okolicz­
nościach grała o pozycję lidera ta­
beli.

Winged Bull zakończył sezon wio­
senny. Wisła, z jednym punktem 
przewagi, ma jeszcze jeden zaległy 
mecz z Arauco, najprawdopodob­
niej 8 lipca, w piątek na stadionie w 
Hanson Parku, o godz. 7:30 wiecz.

☆ ☆ ☆
/// POLONIJNY TURNIEJ 
PIŁKARSKI W CHICAGO 

I SUPER-TEAM GÓRSKIEGO
Według informacji z Komitetu 

Organizacyjnego Turnieju, klubu 
sportowego Wisła — w Wielkim 
Turnieju polskich drużyn z USA i 
Kanady, jaki odbędzie się w Chica­
go w dniach 5, 6 i 7 sierpnia szykuje 
się na niezwykły ewenement. Otóż 
wydawca polonijnego tygodnika spor­
towego zgłosił do turnieju drużynę 
pod firmą “Sport-Review — All 
Stars”.

W tej chwili p. Frukacz wojażuje 
po świecie, kompletując niezwykły 
zespół, któremu ma przewodzić 
Kazimierz Górski, trener reprezen­
tacji Polski z 1974 r.

W składzie tej drużyny mają zna­
leźć się byli reprezentacni Polski i 
kadrowicze. Z Kanady, USA, Bel­
gii, Holandii i z Polski mają zawitać 
z tą drużyną sławy pierwszej jakoś­
ci, których nazwiska mówią same 
za siebie.

A więc: Jan Tomaszewski, Kazi­
mierz Dejna, Grzegorz Lato, Wło­
dzimierz Lubański, Krzysztof So­
bieski, Konrad Bajgier, Jan Do- 
marski, Krzysztof Rzeźny. Ponie­
waż Sport-Review ma na swym 
koncie wiele udanych inicjatyw, nie 
ulega wątpliwości, iż ta inicjatywa 
swoim zasięgiem bije na głowę 
wszystkie poprzednie. Tu można z 
czystym sumieniem powiedzieć: 
Tego w Chicago jeszcze nie było...

ALBANY
Medical-_____

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON.
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA
4417 N. Central Ave.- 

282-4020

Surgical

Na imieniny lub urodziny 
miłym upominkiem będzie prenumerata 

“Dziennika Związkowego”

$ 5.80

“CUKIER KRZEPI - A KAWA JESZCZE LEPIEJ”

30 TRADING CORPORATION
dostarcza w Polsce na zlecenia z USA znane, wysoko cenione, 
znakomite gatunki kawy ziarnistej, palonej, w szczelnych, eleganckich 
opakowaniach po 25 dkg, odpowiednich na prezenty:

Za realizację zleceń na paczki pobiera się opłaty w wysokości 
zależnej od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy; przy 
zleceniach o wartości do $10.00 opłata = $1.00, ponad $10.00 
do$25.00 opłata^ $2.00, ponad $25.00 do 50.00 = $3.00, ponad 
$50.00 do $100.00= $4.00

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Mieszanki z najwyższych gatunków kaw 
irodkowoamerykańsklch, o kwaskowym 
posmaku szczególnie cenione przez 
znawców:

Nr. Paczki Ilość kawy
87011 1 kg. w 4 torebkach 

po 25 dkg.
87012 3 kg. w 12 torebkach 

po 25 dkg.
87025 1 kg. w 1 torbie
87026 3 kg. w 1 torbie

BC 005 “Darboven” 2 kg
8 torebek po 25 dkg

BL 110 7.5 kg kawa luksusowa, 
3 torby po 2.5 kg.

BL 111 5 kg luksusowa, 5 toreb 
po 1 kg

BL 112 3 kg, luksusowa, 2 torby 
po 1 kg

I 4 torebki po 25 dkg

$17.40 
$ 5.50 
$16.00

$20.00

$55.00

$38.00

$24.00

Cena

A
Timely Gift

FOR

Savings

More Time To 
Serve You Better:
Monday, 9 a m to 4 p.m
Tuesday, 9 a m to 4 p.m 
Wednesday, 9 a m. to Noon 
Thursday, 9 a m. to 7 p.m.
Friday, 9 a m. to 7 p.m 
Saturday, 8:30 a m to Noon

' (/ FROM
SECURITY
FEDERAL

This summer, from July 1 through July 13, Security Federal is 
pleased to offer a "gift of time." Simply deposit $500 or more in 
a new or existing Security Federal savings account or certificate 
and a beautiful, precision quartz clock will be yours, absolutely 
free. New checking accounts also qualify to receive a free clock. 
The decorative, gold-anodized look of this fine timepiece makes 
it perfect for use anywhere in your home. An adjustable stand 
allows you to use it on your desk or your dresser as well as 
on the wall.
Certainly it's a good time for you to get into the savings habit. 
Your money at Security Federal earns excellent interest with the 
utmost of safety. Take time for saving with Security Federal. 
Sorry, only one clock per family, and remember, supplies are 
limited so come in today.

Ivan Kovac

Executive Officer

Complete Range of High Earning Certificates, Money Market Accounts,Checking 
Accounts and Passbook Savings.Call or stop in for rates and complete details on 
all accounts.
ASK ABOUT OUR NEW “COLLEGE EXPENSE" SAVINGS CERTIFICATE/
CALL 227-7020

Safari
EQUAL HOUSING

LENDER

1209. Milwaukee Avenue (at Ashland and Division)
Chicago, Illinois 60622
Phone: 227-7020
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Rekordowa Liczba Zachorowań 
Na AIDS Wśród Ludności Kolorowej
Dane dotyczące zachorowań na 

AIDS w Chicago, w miesiącu czerw­
cu, wykazują, że po raz pierwszy w 
tym roku liczba zachorowań wśród 
Murzynów i Latynosów przekro­
czyła liczbę zachorowań wśród bia­
łych.

Chicagowski wydział zdrowia poin­
formował niedawno, że w czerwcu 
zanotowano 76 nowych przypadków 
tzn., o jeden więcej niż w maju.

Od roku 1981 zanotowano w sumie 
1. 404 zachorowań.

Wśród najnowszych ofiar śmier­
telnej choroby 52% stanowią czarni 
i Latynosi. Cztery osoby z 27-miu 
czarnych i 5 z 12 Latynosów to nar­
komani, natomiast 53 ze wszystkich 
zarejestrowanych to mężczyźni ho­
moseksualiści lub biseksualiści.

Jak zauważył miejski komisarz 
do spraw zdrowia, dr Lonnie C. Ed­
wards, wśród wszystkich ras cho­
roba jest rozprzestrzeniana przede 
wszystkim przez kontakty seksual­
ne.

Podczas konferencji prasowej ja­
ka odbyła się w City Hall, Edwards 
podkreślił, że grupy mniejszości 
narodowych nie zareagowały zdecy­
dowanie na atak choroby. Nie wy­
kazały one chęci współpracy a do­
tarcie do nich okazało się trudniej­
sze niż do innych grup.

Częściowym środkiem zaradczym, 
zastosowanym przez władze miej­
skie, ma być zwiększenie tegorocz­
nego budżetu przeznaczonego na 

walkę z chorobą, do sumy $4 mi­
lionów. Wydział zdrowia zamierza 
również przeznaczyć $246 tys. na 
akcje uświadamiające przeprowa­
dzane w środowiskach murzyńs­
kich i latynoskich.

Do akcji skierowanej przeciwko 
AIDS przyłączył się również mayor 
Sawyer, który zwrócił się do chica- 
gowian z apelem o przeczytanie i 
przedyskutowanie broszury infor­
macyjnej, dotyczącej choroby i 
rozesłanej przez zrzeszenie chirur­
gów amerykańskich do wszystkich 
rodzin na terenie Stanów Zjedno­
czonych. Tytuł broszury brzmi: “Un­
derstanding AIDS”.

Mayor podkreślił też, że przezna­
czone na walkę z chorobą $4 miliony 
nie są sumą wystarczającą do prze­
łamania kryzysu, lecz obawia się 
on, iż w chwili obecnej przeznacze­
nie na ten cel większej sumy będzie 
niemożliwe.

Sawyer oświadczył, iż środki fi­
nansowe miasta są ograniczone ale 
wyraził równocześnie nadzieję, że 
“bardziej wyrozumiała administra­
cja państwowa”, która zostanie 
wybrana w listopadzie przeznaczy 
więcej funduszów federalnych na 
walkę z nieuleczalną dotąd choro­
bą.

Z 1.404 zanotowanych do tej pory 
przypadków zachorowań w Chica­
go, 760 zakończyło się śmiercią osób 
zarażonych. W ubiegłym miesiącu, 
czerwcu zmarło 65 osób.

POMOC POLSCE JEST KONIECZNA! 
WSPÓLNYMI SIŁAMI POMÓŻMY 

NASZYM RODAKOM W POTRZEBIE!

Chcę przyłączyć się do akcji pomocy dla ludzi potrzebujących w Polsce 
prowadzoną przez Fundację Charytatywną KPA.

Przesyłam dotację $_____________

IMIĘ i NAZWISKO________________________________________

ADRES__________________________________________________

TELEFON___________________________________ ____________

___________ Ogólny fundusz pomocy Polsce

___________  Fundusz pomocy dzieciom

___________  Fundusz medyczny (leki i sprzęt medyczny)

___________  Fundusz na Klinikę Kardiologiczną
i Kardiochirurgiczną w Katowicach—Ochojcu.

Czeki wystawiać na PAC CHARITABLE FOUNDATION
1200 N. Ashland Avenue, Chicago, IL. 60622

Polskie Programy 
Ze Stacji 

WPNA 
Podziałka 

1490 AM
Soboty:
12:00 — 3:00 — “Trzecia Zmiana”
3:00 — 5:00 — Program ZNP 

z Urszulą Michałowską*** 
1:00 — 2:00 — po poł. — Eddie Błazończyk 

Polka Show
2:00 — 3:00 — Sunshine Polka Hour
6:00 — 6:30 — “Kalejdoskop” magazyn nowości 

i ciekawostek kulturalnych — 
prowadzi red. Wojciech Wierzewski

Niedziele:
12:00 — 2:00 — (o północy) “Trzecia Zmiana” 

z M. Cybulskim
8:00— 8:30—“O Polskim Dziedzictwie — pro- 

prowadzi Chris Guliński
8:30 — 12:00 — (w południe) — Program Cheta 

Gulińskiego
12:00 — 1:00 — Eddie Błazończyk Polka Show 
1:00 — 1:30 — Program Ojców Salwatorianów 
1:30 — 2:30 — Program Związku Podhalan w 

Ameryce Północnej
2:30 — 3:00 — “Forum” program dyskusyjny 

“okrągłego stołu” — 
prowadzi red. W. Wierzewski 

3:00 — 4:00 — “Polska Panorama” — Stanisław 
Łobodziński i Zofia Boris

4:00 — 4:30 — “Czerwone Maki — Feliks 
Ref-Ren Konarski.

4:30 — 5:00 — ‘Godzina różańcowa Ojca Justyna’ 
***oznaczają powtórzenie poprzednio 

nagranego programu
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nia w wyniku katastrofy aerobusu A-320 w Habshein we 
Francji. Miał to być pokazowy lot samolotu, wyprodukowane­
go wspólnym wysiłkiem krajów Europy Zachodniej.

(REUTER)

’’UNICEF” Krytykuje Zachód
Sztokholm, (Reuter). Jeden z 

dyrektorów wykonawczych Fundu­
szu Narodów Zjednoczonych na 
Rzecz Dzieci (UNICEF) James 
Grant przebywał w stolicy Szwecji 
gdzie odbyło się dwudniowe semi­
narium poświęcone działalności 
UNICEF-u w ciągu najbliższych 
pięciu lat.

Dyrektor Grant ostro skrytyko­
wał zachodnich kredytorów, oska­
rżając ich o prowadzenie względem 
Trzeciego Świata błędnej polityki 
finansowej (egzekwowania spłaty 
długów), która w konsekwencji przy­
czynia się do wzrostu już i tak 
ogromnego wskaźnika śmiertelnoś­
ci wśród dzieci krajów słabo rozwi­
niętych.

James Grant powiedział: “Jeśli 
na tych obszarach naszego globu 
(Trzeci Świat) umiera dziennie 40 
tysięcy dzieci z przyczyn od nas 
bezpośrednio niezależnych, to jest 
to na pewno tragedia i powód do 
wielkiej rozpaczy. Ale jeśli ta sama 
liczba dzieci umiera każdego dnia 
głównie z przyczyn, którym je­
steśmy w stanie przeciwdziałać, to 
już nie jest to tylko tragedia ale 
przede wszystkim odrażający fakt 
godny największego potępienia i 
dowodzący braku poczucia jakiej­
kolwiek moralnej odpowiedzialnoś­
ci i ludzkiego sumienia”.

Dyrektor UNICED-u wezwał Niem­
cy Zachodnie i Japonię do poczy­
nienia niezbędnych kroków w celu

Obrady 
Organizacji 

ASEAN
Dzkarta (Reuter) — Ministrowie 

spraw zagranicznych państw cz­
łonkowskich organizacji ASEAN • 
spotkają się w przyszłym tygodniu 
w Bangkoku by przedyskutować i 
znaleźć rozwiązanie takich zagad­
nień jak pomoc ekonomiczna dla Fi­
lipin, plan pokojowy dla Kambodży 
i metody zahamowania napływu 
wietnamskich uchodźców.

Po konferencji jej uczestnicy 
spotkają się z sekr. stanu USA, 
Georgem Shultzem i reprezentan­
tami rządów Japonii, Nowej Zelan-

“uzdrowienia światowej ekonomii” 
i realizacji efektywnego programu 
pomocy gospodarczej państwom 
zacofanym.

Uczestniczący w sztokholmskim 
seminarium szwedzki minister do 
spraw międzynarodowej współpra­
cy ekonomicznej Lena Hjelm-Wa- 
llen potępiła wysoko uprzemysło­
wione kraje świata za “niezwykle” 
skromny udział finansowy w pro­
gramach pomocy humanitarnej.

Twardy Kurs 
Pretorii...

Kapsztad, (Reuter). W parlamen­
cie Republiki Południowej Afryki 
trwa dyskusja nad projektem no­
wej ustawy znanej pod nazwą “Ak­
tu Wydzielonych Obszarów”. Zat­
wierdzenie nowego aktu prawnego 
jest kwestią dni. Treść tego doku­
mentu odzwierciedla dążenia Pre­
torii do bezwzględnego utrzymania 
“czystości” terenów zamieszkiwa­
nych przez białą, ludność południo­
woafrykańską. “Akt Wydzielonych 
Obszarów” przewiduje natychmia­
stowe przesiedlanie ludności czar­
nej, indiańskiej i ras mieszanych z 
obszarów przeznaczonych dla bia­
łej mniejszości. Ustawa dopuszcza 
stosowanie bardzo zaostrzonych 
kar w stosunku do wszystkich, któ­
rzy w szczególnie jaskrawy sposób 
naruszyli nietykalność białych en­
klaw. Wszyscy czarni osiedleni na 
“zakazanych ziemiach” będą pod­
legali automatycznej eksmisji, w 
niektórych przypadkach konfiska­
cie mienia, a ci którzy nie zastosują 
się do obowiązującego prawa będą 
skazywani na pięć lat pozbawienia 
wolności lub 5 tysięcy dolarów 
grzywny.

Przeciwko “Aktowi Wydzielo­
nych Obszarów” zdecydowanie wy­
stąpiła rachityczna i nielegalna już 
opozycyjna Federalna Partia Po­
stępu jak również kolorowi człon­
kowie Partii Pracy. Przedstawicie­
le tych organizacji uważają że nowe 
przepisy “Zachwieją stabilizacją i 
atmosferą pokoju panującą w po­
łudniowoafrykańskich miastach”.

Jeśli propozycje rządowe odnoś­
nie legalizacji “Aktu Wydzielonych 

“Martyrs Of Charity”
Pod powyższym tytułem ukazała przez Niemców za to tylko, że rato-

się na rynku księgarskim bezcenna 
książka, w języku angielskim, auto­
rem której jest doktor Wacław Za­
jączkowski.

Na 338 stronicach autor udoku­
mentował, jak to Polacy ratowali 
Żydów od zagłady, na terenie całej 
Polski: od Wilna po Karpaty i od 
Zduńskiej Woli po Równe, czyli — 
jak Polska długa i szeroka. Naród 
polski nie przypatrywał się biernie 
zagładzie bliźniego, lecz czynnie i 
ofiarnie, z narażeniem własnego 
życia, spontanicznie i bezinteresow­
nie robiono wszystko, co w danej 
chwili można było uczynić. Ta 
ofiarna reakcja narodu polskiego 
spowodowała drugi Holocaust — 
Polaków. Niemcy systematycznie 
tropili bowiem wszelkie akty po­
mocy Żydom, skutkiem czego dru­
gie tyle ofiar ponieśli Polacy. Całe 
rodziny polskie były mordowane

Na “Urodziny" 
Nagana 

Zamiast Pochwały
Pekin (Reuter) — W piątek chiń­

ska partia komunistyczna, licząca 
blisko 48 milionów członków obcho­
dziła 67 rocznicę swego powstania. 
Z tej okazji na pierwszej stronie 
“Dziennika Ludowego” ukazał się 
artykuł redakcyjny, nie — jak na­
leżałoby się spodziewać pochwalny 
— lecz b. krytyczny.

Autor bezlitośnie rozprawiał się z 
korupcją, przypadkami szantaży i 
wymuszania łapówek wśród człon­
ków partii. Podkreślał, że ludzie ci 
poważnie podrywają zaufanie spo­
łeczeństwa wobec KP Chin i dlatego 
powinni zostać przykładnie ukarani 
na drodze sądowniczej i poprzez 
usunięcie z szeregów partyjnych.

Postulowano także, by ci, którzy 
porzucili słuszną drogę partyjną i 
odstąpili od jej ideologicznych za­
sad powinni przejść “reedukację” a 
ci, którzy zaniedbali obowiązki mu­
szą odejść, jeśli odmówią podjęcia 
wysiłku na rzecz zmiany swego po­
stępowania. Artykuł kończył się 
stwierdzeniem, że w czasach gdy 
wiele rodzin w dużych skupiskach 
miejskich z racji reformy ekonomi­
cznej cierpi na spadek standardu 
życia, partia powinna dać przykład 
moralnego zachowania.

W tym roku chińskie gazety wy­
drukowały szereg artykułów po­
święconych korupcji wśród człon­
ków partii, dając do zrozumienia, że 
fenomen ten jest skutkiem ubo­
cznym reformy wprowadzającej 
zasady wolnego rynku.

Tamtejsza agencja prasowa do­
niosła, że za tego typu przestępstwa 
usunięto już 153,000 członków partii, 
a 656 tysiącom innych udzielono su­
rowych nagan. Agencja informuje, 
że przypadki łapówkarstwa są 
szczególnie częste wśród przedsta­
wicieli partii i rządu odpowiedzial­
nych za wymianę handlową z za­
granicą. Zarobki tych ludzi, podpi­
sujących multimilionowe kontrakty, 
rzadko przekraczają $100 miesięcz­
nie.

Iracki Nalot 
Na Rafinerię 

Irańską
Wojskowe lotnictwo irackie do­

konało nalotu na obiekty nowo pow­
stającej rafinerii, leżącej w mieście 
Khanggan oddalonym o 500 mil na 
południe od Teheranu.

Od bomb i ognia karabinów ma­
szynowych zginęło 13 osób, 17 od­
niosło rany w tym 14 znajduje się w 
stanie ciężkim. Wszystkie ofiary 
śmiertelne to obywatele Korei Połu­
dniowej, pracownicy seulskiej kom­
panii budowlanej, która cztery lata 
temu wygrała kontrakt wartości 
230 milionów dolarów przewidujący 
wzniesienie w Iranie obiektów słu­
żących do przerobu ropy naftowej.

Na placu budowy przebywało w 
czasie powietrznego ataku prawie 
400 Koreańczyków oraz ponad 500 

wano Żydów. Książka ta dokumen­
tuje właśnie, jak to sprawy wyglą­
dały w rzeczywistości.

Chociaż nie liczyłem, ile to po­
mocy udzielili Polacy Żydom i ilu 
ich zginęło ratując żydowskie życie, 
z przedstawionych jednak doku­
mentów wynika, że pomoc ta szła w 
tysiące zamordowanych, tak Ży­
dów, jak i Polaków. Trudno się tutaj 
dzisiaj doliczyć dokładnej liczby 
ofiar ludzkich.

Z przedstawionego w książce ze­
stawienia wynika, że nie wszystkie 
przypadki ratowania Żydów zostały 
zarejestrowane. Ja sam dostarczę 
autorowi kilka dalszych, udokumen­
towanych przypadków, aby mógł je 
dołączyć do kolejnego wydania. 
Dzieło to jest niedokończone i wy­
maga uzupełnień wszystkich tych 
świadków lub też członków ich ro­
dzin, którzy znają podobne wypad­
ki. Należy tu podać nazwiska ofiar, 
liczby, nazwiska i adresy udziela­
jących pomocy oraz stwierdzenie 
czy żyją lub czy też zostali zamor­
dowani i przez kogo.

Zarumienią się chyba żydowscy 
twórcy filmów-paszkwili takich jak: 
“Holocaust”, “Shoah” czy też “Lena 
and Her 100 Children,” jak też auto­
rzy pewnych książek j. np. “Miła 
18” i jej podobnych. Niech doku­
mentacja ta, która gromadzona 
jest już w “United States Holocaust 
Memorial Museum,” w Washingto­
nie, D.C., świadczyć będzie o sponta­
nicznej i bezinteresownej pomocy w 
ratowaniu bliźniego.

Naród polski, chociaż posiada nie­
zaprzeczalne zasługi w ratowaniu 
Żydów, nie obnosił się tym wśród 
innych narodów, książka będzie do­
skonałym tego dokumentem.

Książkę “Martyrs of Charity” 
można nabyć, pisząc na adres: Ste­
fan Kowalik, c/o 90 Placówka 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., 
Chicago, IL 60634, lub osobiście w 
Globe Antykwariat, 6007 W. Irving 
Park Rd., Chicago, Illinois (w tym 
samym budynku). Cena $5.00 plus 
$1.50 przesyłka.

Z upoważnieniem Przedstawicie­
la Rządu R.P. na Amerykę:

Stefan Kowalik — dystrybutor

Paryż Nie Zmieni 
Polityki

Bliskowschodniej
Paryż (UPI) — Nowy ambasador 

Iranu we Francji, Ali Ahani zaraz 
po przylocie na lotnisko Orły wy­
raził nadzieję na zwiększenie wy­
miany handlowej między obu pań­
stwami. 35-letni Ahani wcześniej 
pełnił funkcję szefa spraw europej­
skich przy irańskim ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Ambasadorem Francji w Iranie 
został były ambasador w Libii i Li­
banie, Christian Graeff. 17 lipca ub. 
roku rząd ówczesnego premiera 
Chiraca zerwał stosunki z Iranem 
oskarżając irańską placówkę w Pa­
ryżu o kierowanie szeregiem akcji 
terrorystycznych na terenie Fran­
cji.

Stosunki między obu państwami 
uległy poprawie po uwolnieniu osta­
tnich trzech z dziewięciu francu­
skich zakładników, porwanych w 
Libanie przez proirariskie organi­
zacje.

Premier Chirac zobowiązał się 
wówczas do odnowienia dyplomatycz­
nych stosunków z Teheranem. Tę 
samą linię postępowania przyjął 
jego następca Michel Rocard.

W ub. tygodniu min. spraw za­
granicznych Francji, Roland Du­
mas zawiadomił kraje arabskie, że 
jego rząd nie zmieni swej polityki 
na Bliskim Wschodzie. Francja jest 
głównym dostawcą broni dla Iranu 
w jego walce przeciw Irakowi.

Francuskie 
Rakiety

Helsinki, (Reuter). Gabinet fiń­
ski zaaprobował propozycję wyda­
nia 200 milionów dolarów na zakup 

dii, Kanady i państw Wspólnoty Obszarów” staną się prawem to od- Irańczyków. Kierownictwo połu- francuskich rakiet samonaprowa- 
Europejskiej.

Przypuszcza się, że w prywatnych 
rozmowach zostanie omówiona 
także kwestia amerykańskich baz 
na Filipinach.

Japończycy podejmą próbę op­
racowania najlepszej metody na 
zastosowanie $2 miliardów wyzna­
czonej przez tokijski rząd na rozwój 
przemysłowy w regionie państw 
ASEAN.

W skład Stowarzyszenia państw 
Południowo-Wschodniej Azji wcho­
dzą Brunei, Indonezja, Malezja, Fi­
lipiny, Singapur i Tajlandia, Poten­
cjalny rynek tego regionu ocenia się 
na 300 milionów ludzi.

niosą się bezpośrednio do 200-tu ty­
sięcznej rzeszy kolorowych (czar­
nych, Indian i innych ras mie­
szanych) która bezprawnie wpro­
wadziła się w rejony zamieszkiwa­
ne przez białą mniejszość Republiki 
Południowej Afryki.

Gabinet połundiowoafry kański przy­
gotowuje także zbiór paragrafów 
odnoszących się do legalnego za­
kładania wielorasowych dzielnic i 
osiedli, nazywanych oficjalnie “Ob­
szarami Swobodnego Osiedlania”. 
Na tych terenach nie będzie obo­
wiązywała segregacja rasowa i nie 
będą egzekwowane przepisy ’’Aktu 
Wydzielonych Obszarów”. 

dniowokoreańskiego wykonawczy 
projektu zapowiedziało natychmia­
stowe odwołanie z budowy wszyst­
kich swoich robotników i inżynie­
rów do kraju. Jednocześnie seulskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
poinstruowało swoich ambasadorów 
w Bagdadzie i Teheranie w spra­
wie złożenia u odpowiednich władz 
ostrego protestu w związku z ostat­
nim nalotem. Korea Południowa 
domaga się zapewnienia bezpiecz­
nych warunków pracy oraz dostar­
czenia odpowienich środków me­
dycznych i opieki lekarskiej dla 
wszystkich, którzy poszkodowani 
zostali podczas irackiego nalotu. 

dzających służących do zwalczania 
obiektów latających.

System obronny Finlandii zbu­
dowany jest w oparciu o technologię 
i zakupy broni sowieckiej. Jednak 
Helsinki dostrzegły spore luki wy­
stępujące w zabezpieczeniu powie­
trznych obszarów państwa. Mini­
sterstwo obrony kraju postanowiło 
uzupełnić te braki systemami za­
chodnimi, rakietami typu “Crotale 
NG”.

W dwustronnej umowie Finlan­
dia gwarantuje spłaty w postaci 
transportów produktów własnego 
przemysłu spożywczego i przetwór­
czego.
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Kompromisowe
Rezolucje Zjazdu

(Dokończenie ze str. 1) 
wprowadzenie zmian w systemie 
politycznym ZSSR. Michaił Gorba­
czow zakończył zjazd wezwaniem 
do rozważenia szeregu propozycji 
obliczonych na modyfikację metod 
rządzenia państwem. Rezolucja od­
nosząca się do jego programu 
“głasnosti” mówi, iż partia musi 
gwarantować podstawowe prawa 
obywatelom, takie jak dostęp do in­
formacji. Stwierdzono, iż w katego­
rii tej znajduje się “niezaprzeczalne 
prawo każdego obywatela do peł­
nych i autentycznych informacji — 
za wyjątkiem tajemnic państwo­
wych — na temat spraw publi­
cznych a także prawo do otwartych 
dyskusji nad istotnymi dla społe­
czeństwa problemami.

Jeden z punktów dokumentu na­
wołuje do szybkiego wprowadzenia 
rekonstrukcji agencji prawnych ja­
ko najważniejszej części reformy 
systemu prawnego.

Innym kluczowym punktem było 
osłabienie tradycyjnie absolutnej 
władzy Biura Politycznego poprzez 
przekazanie części jego funkcji 300- 
osobowemu Komitetowi Centralne­
mu. Jedna z rezolucji nawoływała 
do ograniczenia członkostwa partii, 
(19 milionów ludzi) w skład której 
wchodzi obecnie 7 procent uprzywi­
lejowanych z tej racji mieszkańców 
sowieckieckiego państwa.

Postulowano w niej reorganiza­
cję aparatu partyjnego, redukcję 
liczby członków i zwiększenie ich 
wydajności.

Delegaci podjęli kroki zmierza­
jące do podniesienia roli rządu po­
przez zatwierdzenie prowizji o umo­
cnieniu Rady Najwyższej — odpo­
wiednik parlamentu — i zwiększe­
nie władzy i autorytetu prezydenta.

Chociaż większość uczestników 
opowiedziała się za gorbaczowskim 
programem reform to w treści koń­
cowego dokumentu wyraźnie od­
czuwa się wpływy konserwatystów.

Zarówno jego ton jak i język

t
W dniu 1-go lipca zmarł prze­

żywszy lat 93 opatrzony św. sak­
ramentami, po krótkiej chorobie 
najukochańszy ojciec i brat mój, 

P Michał Kranz 
(mąż śp. Eugenii z domu Preiss)

(i ojciec śp. Tadeusza) 
Członek ZNP Grupa #523 

Były sędzia w Lwowie 
Były weteran AP

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2 po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 6-go lipca o godzinie 8:45 ra­
no, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5749 Archer Ave. do kościoła św. 
Camille (msza. św. o godz. 9:30), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwy­
chwstania Pańskiego do grobu ro­
dzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Leszek, syn; Henryka Mogie- 
nicki, siostra w Polsce; kuzyni 
oraz rodzina w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Richard Funeral Home 
Telefon 767-1840

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat i wujek nasz, śp.

Feliks Kramer 
członek Polsko Narodowej Spójni 
po długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 3-go lipca 1988 
roku, o godzinie 4:05 po południu 
przeżywszy lat 69.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu do go­
dziny 9-ej wieczorem, a w środę od 
godziny 2-ej po południu do go­
dziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek dnia 7-go lipca o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Wolniak pnr. 5700 So. Pulaski Rd. 
do kościoła Słowa Bożego PNKK 
msza św. o godzinie 10-ej, a stam­
tąd na cmentarz Evergreen, w 
Evergreen Park, IL na parcelę 
familijną. t

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zyta (z domu Teuerle) żona; 
Isabela Moszumańska i Karolina 
Gotter, siostry; Maria Falkowska, 
szwagierka; Karol Falkowski, bra­
tanek i Danielle Falkowska, bra­
tanica; oraz wielu bratanków, bra­
tanic, siostrzeńców i siostrzenic w 
Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Wolniak
Telefon 767-1500 

wskazują na kompromis między li­
berałami a konserwatystami bro­
niącymi się przed nadmierną utra­
tą partyjnej kontroli nad wszystkie 
mi aspektami życia ZSSR.

Jeden z punktów dokumentu os­
trzega przed nadużywaniem “głas­
nosti” w kierunku niezgodnym z in­
tencjami jej proponentów. “Mani­
pulowanie reformami dla własnych 
celów, skierowanych przeciw pań­
stwu bądź społeczeństwu jest nie­
dopuszczalne” — mówi rezolucja.

W innej stwierdzono, że wprowa­
dzenie popieranego przez delega­
tów planu ograniczenia sprawowa­
nia urzędu państwowego do 10 lat, 
będzie w praktyce niezwykle trud­
nym zadaniem. W jeszcze innym 
punkcie podkreślono, iż gorbaczow- 
skie reformy ekonomiczne jak do­
tychczas nie przyniosły oczekiwa­
nych rezultatów.

“Pierestrojka” jest skompliko­
wanym i ciężkim procesem związa­
nym z walką między starym a 
nowym. Chociaż pozytywne ten­
dencje są wyraźne i pierwsze efekty 
już zostały osiągnięte, to jednak; 
drastyczne zmiany w życiu kultu­
ralnym, gospodarczym i społecz- 
niem nie zostały jeszcze zanotowa­
ne.”

Odpowiedzialność za brak postę­
pu złożono na poprzednich przy­
wódców ZSSR, Stalina i Breżniewa 
— stanowiących przedmioty ciągle 
zwiększających się ataków — a ta­
kże na błędy partii.

Jedną z szeroko publikowanych 
wypowiedzi było sprawozdanie na 
temat ekologicznego zagrażenia 
sowieckiego państwa.

Podczas piątkowych obrad na 
XIX konferencji partii ZSSR doszedł 
do głosu szef Krajowego Komitetu 
Ochrony Naturalnego Środowiska, 
Fiodor Morgun. W namiętnym prze­
mówieniu, wyglądającym raczej 
na gorącą prośbę niż sprawozdanie 
z sytuacji ekologicznej kraju, Mor­
gun nakreślił w niezwykle czar­
nych kolorach stan zanieczyszcze­
nia środowiska.

We wszystkich sowieckich mia­
stach przemysłowych zakażenie po­
wietrza przekracza ustalone normy 
o 10 do 102 razy, wpływając nieko­
rzystnie na stan zdrowia blisko 50 
milionów ludzi. Zanieczyszczenie 
rzek, szególnie Wołgi, Donu i Dnie­
pru jest tak wysokie, że wkrótce ich 
wody nie będą nadawały się do pi­
cia. Jezioro Aralskie Morgun okreś­
lił jako “strefę ekologicznej katas­
trofy”. Podobnie przedstawia się 
sytuacja na morzach Bałtyckim i 
Kaspijskim. Zanieczyszczenia po­
wodują spadek naturalnej wydaj­
ności ziemi.

Za doprowadzenie do katastro­
falnego zagrożenia Morgun wini 
ministerstwa przemysłu naftowe­
go, energetycznego, przemysłu me­
talowego i rolnictwa, odpowiedzial­
nych za nadmierną i zbyt pośpiesz­
ną industralizację kraju bez koniecz­
nych, przy budowie nowych fabryk 
urządzeń ograniczających emisję 
szkodliwych dla środowiska gazów i 
pyłów.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz, syn mój, brat 
i wuj nasz, śp.

Jan Kurczak
(syn śp. Anny) 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
3-go lipca 1988 roku, o godzinie 2:28 
nad ranem przeżywszy lat 63.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę i czwartek od godziny 2-ej po 
południu do godziny 9-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
dnia 8-go lipca o godzinie 9-ej ra­
no, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels pnr. 5088 
Archer Ave. do kościoła St. Ri­
chard, pnr. 5032 S. Kostner Ave. a 
stamtąd na cmentarz Zmartwy­
chwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Kuruc) żona; Jan 
(Genowefa), Franciszek (Maria), 
Albert (Zofia) synowie i synowe; 
Krystyna, córka; Darek, Ania, 
Janusz, Krzysztof, Halina i Kathy, 
wnuki i wnuczki; Jan Kurczak, oj­
ciec; Sebastian (Marie), Andrzej 
(Maria) Alojzy (Karolina) bracia i 
bratowe; Helena (Jan) Solus, sios­
tra i szwagier, bratanki, bratani­
ce, siostrzeńcy i siostrzenice wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Manor Chapels 
Telefon 767-2166

TOKIO — Na przedmieściach stolicy Japonii znaleziono 
ważącą prawie tonę bombę zgubioną tam 44 lat temu przez 
amerykański samolot. Na zdjęciu, saperzy usuwają zna­
leziony niewypał. (REUTER)

Pentagon
Zbada Okoliczności

(Dokończenie ze str. 1)

Gazety wielu krajów zamieściły 
artykuły domagające się jak naj­
szybszego zakończenia konfliktu 
iracko-irańskiego, natomiast ZSSR 
w poniedziałek skrytykowało wy­
padek z samolotem irańskim, po­
równując ten incydent do zestrzele­
nia przez ZSSR samolotu koreań­
skich linii lotniczych.

Poniżej przebieg wypadków od 
momentu zestrzelenia samolotu 
irańskiego przez załogę amerykań­
skiego krążownika “Vincennes.”

W niedzielę rano, amerykański 
krążownik pełniący służbę na wo­
dach Zatoki Perskiej zestrzelił sa­
molot irański, jak się później okaza­
ło, samolot pasażerski z 290 pasaże­
rami na pokładzie. Wszyscy zginęli.

Według informacji, jakie obecnie 
są już dosyć precyzyjne, do zajścia 
doszło w czasie, gdy amerykańskie 
okręty wojenne starły się niedaleko 
Cieśniny Ormuz z kilkoma irań­
skimi jednostkami bojowymi. W 
wyniku tego starcia Amerykanie 
zatopili dwa okręty irańskie, jeden 
poważnie uszkodzili.

Amerykański krążownik “Vin­
cennes” podobnie jak inne amery­
kańskie jednostki Marynarki Wo­
jennej będąc w stanie ostrego pogo­
towia bojowego w związku z ostrze­
żeniami, jakoby Irańczycy mieli 
planowąć jakieś szczególne ataki w 
związku z amerykańskim świętem 
narodowym, ostrzegł samolot zbli­
żający się bardzo szybko do okrętu, 
żądając identyfikacji i wyjaśnienia, 
dlaczego znajduje się na tym wła­
śnie kursie. Kiedy po siedmiu 
ostrzeżeniach i wezwaniach do 
zidentyfikowania się, nie otrzyma­
no żadnej odpowiedzi, kapitan krą­
żownika zadecydował by ostrzelać 
samolot.

Trudno było się zorientować, że 
może to być samolot pasażerski, 
ponieważ leciał zupełnie innym szla­
kiem, co więcej, według relacji 
otrzymanych z krążownika, znaj­
dował się stosunkowo nisko, lecąc 
bezpośrednio (w prostej linii) na 
amerykański okręt. Kapitan dał 
rozkaz strzelania dopiero wtedy, 
gdy samolot znajdował się 9 mil od 
krążownika. Podkreślono, że kiedy 
irański samolot zaatakował fregatę 
Stark (maj 1987 r.), znajdował się 
ponad 15 mil od statku.

Trafiony samolot pasażerski le­
ciał z Bandar Abbas w Iranie do 
Dubai w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich. Amerykanie sądzili, że 
jest to samolot bojowy F-14. Jak 
twierdzą znawcy, radary nie są wy­
posażone w urządzenia, które mo­
głyby jednoznacznie określić rodzaj 
samolotu, co więcej, według do­
stępnych relacji, samolot pasażerski 
przekazał dwa różne sygnały umow­
ne: jeden jako samolot bojowy,’ 
drugi — jako samolot pasażerski.

Szef połączonych sztabów amery­
kańskich sił zbrojnych adm. William 
J. Crowe Jr. oświadczył, że załoga 
amerykańska postąpiła zgodnie z 
przepisami, w sytuacji bardzo na­
piętej. Wykazano właściwe rozpoz-

Z Żałobnej Karty
Na warszawskich Powązkach od­

był się 7 czerwca pogrzeb zmarłego 
w wieku 82 lat wybitnego języko­
znawcy prof. Stanisława Skorupki. 
Prof. Skorupka, absolwent polo­
nistyki na Uniwersytecie Warszaw­
skim, całe życie związał z tą uczel­
nią.

Autor wielu prac językoznaw­
czych, w tym fundamentalnych dzieł 
leksykograficznych, był twórcą i 
współautorem różnych wersji słow­
nika polskiego, słownika synonimów 
polskich, słownika frazeologiczne­
go, stylistyki języka polskiego, prac 
z dziedziny frazeologii i leksykolo­
gii- 

nanie sytuacji i odpowiednio zarea­
gowano.

Prezydent Reagan, który dowie­
dział się o wypadku w niedzielę 
wcześnie rano, wyraził głęboki żal, 
że we właściwie podjętej akcji, po­
niosło śmierć aż tyle niewinnych 
ofiar. Prezydent złożył kondolencje 
rodzinom pasażerów nieszczęsnego 
samolotu, zapewniając jednocześ­
nie, że Departament Obrony prze­
prowadzi gruntowne śledztwo w tej 
sprawie. Podkreślił jednocześnie, 
że krążownik “Vincennes” zareago­
wał jak najbardziej właściwie i 
zgodnie z obowiązującymi zasada­
mi. Prezydent stwierdził, że Stany 
Zjednoczone zainteresowane są 
tym, by jak najszybciej zapanował 
pokój w tym rejonie.

Iran natychmiast potępił akcję w 
Zatoce, stwierdzając, że zrewanżu­
je się za atak. Iran absolutnie nie 
przyjmuje oświadczenia amerykań­
skiego o pomyłce, uważa zestrzele­
nie samolotu za celowy akt morder­
czy.

Kraje sprzymierzone ze Stanami 
Zjednoczonymi, wyrażając żal z 
powodu śmierci aż tak wielu niewin­
nych ofiar, łączą się ze Stanami Zje­
dnoczonymi rozumiejąc, że zaszła 
tu straszliwa pomyłka. Libia nato­
miast, podobnie jak Iran, potępiła 
USA.

j -■ W ZSSR wiadomość o katastrofie 
przekazano bez żadnych komenta­
rzy, później jednak rzecznik pra­
sowy oświadczył, iż ZSSR wstrzy­
ma się od komentarzu do czasu, aż 
całe zajście zostanie bardziej szcze­
gółowo wyjaśnione.

W Stanach Zjednoczonych więk­
szość przywódców Kongresu popie­
ra decyzję dowódcy amerykańskie­
go krążownika. Wielu wyraża na­
dzieję, że wkrótce można będzie 
wycofać siły amerykańskie z tego 
rejonu.

Gub. Dukakis, demokratyczny 
kandydat na urząd prezydenta 
oświadczył, że amerykańscy żołnie- 
re mają prawo bronić się przed ata­
kami, oczekując równocześnie peł­
nego śledztwa i wyjaśnienia sprawy 
przez Pentagon. Jesse Jackson — 
skrytykował politykę administracji 
prez. Reagana, domagając się spre­
cyzowania pozycji w Zatoce Per­
skiej. Jackson powiedział również, 
że w chwili obecnej Amerykanie 
znów stali się zakładnikami i spo­
dziewać się można odwetu Irań- 
czyków.

Wielu przywódców kongresowych 
również wyraża obawy, że ostatnie 
zajście może spowodować falę ata­
ków ze strony Irańczyków, wielu 
nie wyklucza zemstę w formie mal­
tretowania lub nawet zamordowa­
nia amerykańskich zakładników 
znajdujących się w rękach irań­
skich fanatyków.

“Dziecko Za Pieniądze”
Detroi (Reuter) — Michigan stał 

się pierwszym stanem w USA, 
który zakazał zawierania kontrak­
tów o zastępczych rodzicach. Uro­
dzenie dziecka, a następnie w za­
mian za pieniądze przekazanie go 
zastępczym rodzicom uznano w Mi­
chigan za przestępstwo zagrożone 
do 5 lat więzienia.

Podpisując ustawę gubernator 
James Blanchard stwierdził, iż 
“głównym celem uchwalonych prze­
pisów jest ochrona dzieci, które na­
tychmiast po przyjściu na świat 
przechodzą pod opiekę obcych lu­
dzi”.

W myśl ustanowionego prawa 
realizowanie zawartych już kon­
traktów może jedynie polegać na 
tym, że zastępczy rodzice mogą 
prawowitej matce zwrócić koszty 
pobytu w szpitlu, zaś o opiece nad 
narodzonym dzieckiem zdecyduje 
sąd.

Raport Ronana Okazał Się 
Przysłowiowym “Kijem w Mrowisku”
Aiderman 9 wardy Robert Shaw, 

określił raport Ronana, sugerujący, 
że pracownicy Chicago Transit 
Authority pochodzą w większości z 
terenów zamieszkałych przez lud­
ność czarną, fałszywym.

Zdaniem aldermana raport ten 
był częścią intrygi mającej dopro­
wadzić do przejęcia kontroli w CTA 
przez ludności pochodzenia latyno­
skiego.

Według Shawa twórcami intrygi 
są: wspomniany autor raportu, 
reprezentant stanowy Alfred Ro­
nan oraz dwie przedstawicielki za­
rządu przedsiębiorstwa transpor­
towego, które są pochodzenia laty­
noskiego, a mianowicie zastępca 
dyrektora wykonawczego, Gloria 
Chevere i członek rady CTA', Nata­
lia Delgado.

Oprócz wygłoszenia oskarżeń 
Shaw zażądał powrotu Bena Gar- 
retta, który zrezygnował w ponie­
działek ze stanowiska szefa działu 
kadr, na skutek wywieranych na 
niego presji.

Jedną z żądających rezygnacji 
Garretta była Delgado, która pro­
testowała w ten sposób po dowie­
dzeniu się, że 500 stanowisk sezono­
wej pracy letniej zostało w 80 pro­
centach obsadzonych przez czar­
nych a tylko w 5 procentach przez 
Latynosów.

Nauczyciele 
Popierają 
Reformę

San Francisco (CT) — W tych 
dniach odbywa się w San Fran­
cisco 70 krajowy zjazd związku za­
wodowego nauczycieli American 
Federation of Teachers. Jednym z 
głównych tematów, jakie absorbu­
ją amerykańskich nauczycieli jest 
gruntowne zreformowanie dotych­
czasowego systemu szkolnictwa 
amerykańskiego. Zgodnie z wcześ­
niejszymi propozycjami nauczycie­
le zrzeszeni w tym związku popiera­
ją reformę, określaną jako “bottom 
up” — czyli rozpoczęcie od pod­
staw.

Zatwierdzono powołanie do życia 
specjalnego, krajowego ośrodka, 
którego zadaniem będzie pomoc i 
koordynowanie akcjami, zmierza­
jącymi do wprowadzenia tych re­
form w życie. Polegają one przede 
wszystkim na większym zaanga­
żowaniu w nauczaniu dzieci, ich na­
uczycieli, rodziców i kierownictwo 
poszczególnych szkół.

Dotychczas szereg szkół w róż­
nych rejonach kraju rozpoczęło już 
wprowadzanie reformy w życie, na 
razie na zasadach eksperymental­
nych. Uważa się, że w najbliższym 
czasie coraz więcej okręgów 
szkolnych dołączy do pionierów 
tym bardziej, że nauczyciele sami 
gorąco popierają reformę.

Raport Ronana opiera się na 
danych statystycznych CTA, pocho­
dzących z lat 1986, 1987 i trzech 
pierwszych miesięcy roku bieżące­
go. Wynika z niego, że większość za­
trudnionych zamieszkuje wardy 
Shawa, Williama Beaversa, Keitha 
Caldwella i obecnego mayora Eu- 
gene’a Sawyera.

Shaw poinformował o zamiarze 
zapoznania się z danymi CTA, ma­
jąc nadzieję, iż wykażą one, że “tak 
zwany raport pana Ronana okaże 
się nieścisły.”

Na wieść o postanowieniu Shawa 
Ronan powiedział — “Chciałbym 
żeby on poświęcił trochę czasu na 
przejrzenie danych statystycznych 
co umożliwiłoby mu lepsze zapoz­
nanie się w sytuacją.”

“Discovery” 
Gotowy 

Do Startu
Cape Canaveral (ST) — W cen­

trum lotów kosmicznych im. Ken- 
nedy’ego na Przylądku Canaveral 
panowało w dniu wczorajszym wiel­
kie poruszenie. Blisko 17 tysięcy lu­
dzi zgromadziło się tutaj, aby zoba­
czyć na własne oczy prom kosmi­
czny “Discovery,” który 4 lipca 1988 
roku został ustawiony na wyrzutni 
skąd na początku września br. po­
mknie w przestrzeń kosmiczną.

Ponad dwa tysiące pracowników 
ośrodka im. Kennedy’ego brało 
udział we wzruszającej ceremonii 
ostatnich przygotowań “Discovery’ ’ 
do zajęcia miejsca na platformie, z 
której dwie potężne rakiety wynio­
są prom na orbitę okołoziemską. 
Wydarzenie zbiegło się z obchoda­
mi święta 4 Lipca, a jeden z astro­
nautów David Hilmers, który wcho­
dzi w skład załogi “Discovery” po­
wiedział: “Czyż mogliśmy marzyć 
o piękniejszym prezencie dla naszej 
ojczyzny na jej urodziny?”

Prom “Discovery” stanął na sta­
nowisku 39B, a więc tym samym z 
którego wystartował w styczniu 
1986 “Challenger” do swego tragicz­
nego lotu. Oprócz Davida Hilmersa 
załogę “Discovery” stanowią: do­
wódca Frederick Hauck, drugi pilot 
Richard Covey, astronauci George 
“Pinky” Nelson oraz Mike Lounge.

Wczoraj także dyrektor centrum 
lotów kosmicznych im. Kennedy’ego 
Forrest S. McCartney przekazał na 
ręce astronauty Davida Hilmersa 
ogromną księgę pamiątkową z pod­
pisami wszystkich, ponad 15 tysięcy 
pracowników ośrodka na Przylądku 
Canaveral. Zostanie ona umieszczo­
na na pokładzie promu “Discovery” 
i we wrześniu wraz z amerykański­
mi astronautami znajdzie się w 
przestworzach. Dziękując w imie­
niu załogi za wielki zaszczyt, jaki go 
spotkał, David Hilmers oznajmił: 
“Zarówno ta wspaniała księga pa­

W niedzielę delegaci zebrani na 
zjeździe zatwierdzili specjalną re­
zolucję, wzywającą do reformy 
szkolnictwa. Podkreślono koniecz­

miątkowa, jak i prom “Discovery” 
nie są oddawane w ręce załogi statku 
orbitalnego. W rzeczywistości poda­
rowane zostały one naszej ojczyz-

ność przygotowania uczniów do 
przyszłego życia, ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na wymagania 
stawiane przyszłym pracownikom 
w zakładach pracy, w związku z 
nowymi wymaganiami technologi­
cznymi.

Prezesem związku nauczycieli 
jest Albert Shanker — gorący zwo­
lennik reformy. W zjaździe uczest­
niczy m.in. prezeska związku na­
uczycieli chicagoskich szkół publi­
cznych Jackie Vaughn.

nie, Ameryce.”

PROGRAM

WTOREK, ŚRODA

dej w roli głównej.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Rodziny wierzą 
w naszą fachowość

W domach pogrzebowych Malca w pełni respektujemy 
etniczne i religijne tradycje rodzin. Jest równie ważne dla 
nas jak i dla nich aby zachowane były odpowiednie zwy­
czaje pogrzebowe. Rodziny także ufają nam, że zrobimy 
wszystko aby koszty pogrzebu były przystępne.

ISTNIEJĄCY OD 1935Dostępne kwiaty
Pogrzebowe

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

SEDSnThe GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program
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Praca Żeńska

SKODY

na

Key West

ROBIMY TANIO, SZYBKO i DOBRZE

person at Bethany Methodist |
040K WmiLnrran Rrl A4oY*tlYTl

$2,695

$3,295

$1,895

$2,195

$2,495

$1,995

$1,595

I

W tym nowym Warsztacie naprawiamy wszelkiego rodzaju automo­
bile zagraniczne i krajowego wyrobu, a szczególnie malowanie karo­
serii i błotników—fendrów oraz przegląd mechaniczny przy pomocy i 
sposobem elektronicznym.
Przymujemy i hononijemy wszelkiego rodzaju ubezpieczenia i da- 
jemy poważne zniżki dla naszych klientów naszej ceny.
Przyjdź, zapytaj się i przekonasz się ile kosztuje. Na pewno zarobisz, 
a nie stracisz.

Praktyki w naprawieniu i blacharskiej roboty wszelkiego rodzaju 
automobilów, w ich doskonałym malowaniu karoserii i błotników— 
fendrów oraz przeglądzie mechanicznym, gdy wymagały reperacji 
czy zamiany części czyniono to sumiennie i tanio 5400 W. Diversey 
Ave. Po pewnej przerwie Stanisław Jajko OBECNIE Prowadzi Swój 
Warszat Automobilowy tego samego rodzaju

POTRZEBNA stała gospodyni z 
zamiezkaniem. $150 tygodniowo. 
Również opieka nad dzieckiem. 
Tel: 982-9115.

Stanisław Jajko!
Ma 25 LAT DOŚWIADCZENIA

ŁADY
581-0040

PRZYJMĘ kobietę do pracy w ser­
wisie, $5 na godzinę. Tel. 685-5483 po 
8.

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piętek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

DOŚWIADCZONA 
RECEPCJONISTKA 

Do Gabinetu Dentystycznego 
Płynna znajomość j. angielskiego 
wymagana. Dobre świadczenia i 
zapłata. Półn. zach. strona Chicago. 

Dzwoń Dr Chissert 935-1997 
lub Mary 432-7704

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 
Z zamieszkaniem lub bez.

Trochę angielskiego. 10:00 — 6:00 
342-6744 lub 342-5534 
2930 N. Milwaukee

POTRZEBNA KOBIETA
DO PILNOWANIA DZIECI 

Dwa razy w tygodniu, 
między 7:00 rano-1:00 po poł.

Prosić o Annę:

471-2957
ATTENTION HOUSEWIVES! 

LIGHT PACKAGING
Temporary Opportunities

4 p.m.-12:30 a.m. Shift
Our client located in the vicinity of Belmont 
find Rockwell is seeking several individuals to 
do light packaging. Must speak English. This 
is a long term assignment which offers $4.00 
per hour plus a clean and congenial working 
environment. CALL TODAY:

ACTIVE TEMPORARY SERVICES
736-8828 eoe

1950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA”

DUŻY WYBÓR NOWYCH 
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

DRIVERS WANTED 
Male and female, for Van service 

Northwest suburb 
Call for appt.

803-0276 leave message

HELP WANTED 
HAND CAR WASH 
Day shift $4 per hour 

Night shift $4.25 per hour 
539-6207

POTRZEBNA POMOC 
DO KUCHNI 

Zgłaszać się osobiście od 5—9 wiecz. 
5532 W. BELMONT

SOLIDNA KOBIETA 
POTRZEBNA 

do sprzątania domu nad wybrzeżem 
jeziora (North Shore) blisko Glen­
view. 6 godzin dziennie, 5 lub 6 dni.

998-6174 lub 965-0334

pn. 5310 W. Diversey Ave
Tel. 777-7989 lub 777-7735. Do domu

Tel. 595-8269 i pytać o Stanislaw Jajko

KIEROWCY POTRZEBNI 
KOBIETY LUB MĘŻCZYŹNI 
Północno-zachodnia okolica 

803-0276

JANITOR 
RETIRED COUPLE 
FOR JANITORIAL 

Duties in exchange for apartment 
plus utilities. Must speak English. 

 991-3890 

POMAGAMY W ZAŁATWIENIU 

POZWOLENIA NA PRAC?
WE WSZYSTKICH STANACH 

SOCIAL SECURITY DARMO z Pozwoleniem na Pracę 
RÓWNIEŻ WSZELKIE SPRAWY IMIGRACYJNE 

3919N. MILWAUKEE, TEL: (312) 794-1447

RESTAURANT
We are opening a new restaurant facility 
and we are hiring experienced:

• CASHIERS
• WAITERS/WAITRESSES

• COOKS
• SERVERS

• DISHWASHERS
• UTILITY

Apply in person Monday-Friday, 
2 p.m.-5 p.m. at: 

TRIANGLE CAFE
PRESIDENTS PLAZA III 

8750 W. BRYN MAWR AVE. 
CHICAGO, ILLINOIS 

(1st fl., 6th bldg, west of Cumberland) 
Must speak English

84 HONDA CIVIC
3- drzw., 4 biegi, a/c, magnetofon
82 DATSUN 210 WAGON
Auto., stereo. 26,000 mil..........................................................
81 HONDA PRELUDE
2-drzw., 5 biegów, magnetofon, moon-roof
81 HONDA CIVIC
4- drzw., a/c, magnetofon kasetowy
80 MAZDA RX-7
5 biegów, sun-roof, magnetofon kasetowy
79 OLDSMOBILE CUTLASS V-8 
Pełne wyposażenie................................................................
78 FORD LTD
2-drzw., pełne wyposażenie .
77 OLDSMOBILE DELTA 88
4-drzw., pełne wyposażenie................................................

OKAZJA TYGODNIA!!!
86 VOLKSWAGEN JETTA GL

4-drzw., auto., klimatyzacja, sun-roof, pełne wyposażenie 
OSZCZĘDŹ!

Prosimy pytać o mówiącego po polsku 
ADAMA INDYK Tel. 582-5000

Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00; 
piątek 9:00-6:30; sobota 9:00-5:00.

POSIADAMY PRACE DOMOWE 
DLA KOBIET

AGENCJA
Tel: 775-5550 6255 N. Milwaukee

TOOL MAKER
or 3rd year apprentice. Familiar with 
blank form & progressive dies. Know­
ledge of automotive industry or wire 
EDM would be a plus. Must be able to 
communicate in English.

Call for Apt.: 921-3330 
CRAIG METAL CRAFTS 

4724 W. Rice, Chicago 60651

KOBIETY DO SPRZATANIA
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgłaszać się 

osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu
Puzwuienip na pract wymaqant 

647-0433
MINIT MAID DOMESTIC 

(A PRIVATE EMPL AGENCY, 
7562 N. MILWAUKEE AVE

POTRZEBNA 
BARMANKA 

Na pełen etat lub częściowy. 
Wymagana znajomość języka 
angielskiego. Południowa stro­
na Chicago.

523-7632

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

SUPERVISOR
potrzebny do kierowania pracą 
w kompanii sprzątającej w Chi­
cago i na przedmieściach, 2ga 
zmiana, angielski konieczny. 
Warunki płacy i pracy do uzgod­
nienia.

Proszę dzwonić 
674-4100 od 3 —10 p.m.

iF Yótrżebne KOBIETY
I MĘŻCZYŹNI

(Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie; 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL
6201 W. Touhy 631-887J

* Pomoc Domowa
CHILDCARE/LIVE-IN

Plus light housekeeping. 5 days. Ca­
ring for newborn and 2 school-age 
children in their home. Must speak 
some English.

215-2273

CSI IS HIRING
SEVERAL SUBURBAN 

BUILDING SUPERVISORS 
We are janitorial service that is 
growing rapidly. Must have expe­
rience with a janitorial contractor. 
Bilingual a definite plus. Starting 
salary $7 and hour plus benefits. 
Excellent promotional opporunity.

Call Tom Herbick 295-5182
FIRMA AMERYKAŃSKA
ZATRUDNI OD ZARAZ 

OSOBY ZE STAŁYM POBYTEM 
ZAROBKI $50 TYS. i WYŻEJ

342-1255 Józef

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 

^iewsza^drug^trzeciazmiana

POTRZEBNE osoby z południowej 
strony miasta do sprzątania. Dobra 
zapłata, dzownić wieczorem. 523- 

f 5858.___________________________
SUPERMARKET BAGGER 

FULL TIME
; We are a family owned supermar­
ket looking for a dependable person 

J to bag groceries. We pay $5.00 per 
----------------------------------------------- hour, with a full pension plan, den- 
POTRZEBNE kelnerki. Zgłaszać ' tal and medical insurance, a life in- 
się osobiście. 2459 N. Pulaski. ! surance policy, paid sick days and 

at rrc ai l vacation. Must communicate basic
RECEPTIONIST/PARALEGAL ^nalich , hlnek from train. Call for 

Bi-lingual
Busy law office requires fluent bi- ! 
lingual Polish/English receptionist 
with good communication and 
organizational skills. Duties include 
extensive client contact and verbal 
translation. Full and part time posi­
tions available.

Call 726-3156
POTRZEBNA barmanka — pełen 
etat mówiąca po angielsku, dzwo- 
nić wieczorami po 6-ej, 725-6754.
POTRZEBNA młoda kobieta do 
prasowania z doświadczeniem, 
Budget Cleaners, 5920 W. Irving 
Park. 282-5553.__________________
CLEANERS, young woman wanted 
to press, Budget Cleaners 5920 W. 
Irving Park, 282-5553.

ASYSTENTKA do gabinetu dentys­
tycznego, mówiąca po polsku i an- 
gielsku. Tel, 282-7906.____________
POTRZEBNE panie do sprzątania 
domów. 698-7259.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Okolica Archer i S. 
California. 247-5722.

POTRZEBNE kobiety do pracy w 
serwisie na południu Chicago. $5 na 
godzinę. Ubezpieczenie, płatne świę­
ta i urlopy. Wymagane zezwolenie 
na pracę. Tel. 458-1665 lub 229-1888.

POTRZEBNE KOBIETY
Do sprzątania na domkach (po­
jedyncze sprzątanie i grupowe) 6 
dni w tygodniu, Dzwonić pomiędzy 
9am-2pm

566-2142

RESTAURANT-COOKS
Full-time cooks needed. Days and 
nights. Salary based on exp.

Apply at:
O’NEIL’S SPORTS CAFE

303 E. Kensington, ML Prospect 
or call 253-0780, ask for Carm

JANITORIAL SUPERVISION
Building Supervisor for 600,000 sq. ft. 
building in western suburb. Must have 
experience in janitorial supervision, must 
have car, Spanish speaking helpful but 
not necessary. Top wages and benefits. 
Must speak English.

Call 644-5505
TOOL & DIE MAKER 

METAL STAMPING PLANT
Looking for experienced person to assit 
in design changes & maintain our pre­
sent dies. Individual will work with our 
tool room & management personnel. Pay 
comparable to experience. Must be able 
to reasonably communicate with other 
employees. Apply in person or send re­
sume to:

TRENDLER 
METAL PRODUCTS 

1750 S. Kilbourn, Chicago, Ill. 
LEARN A MACHINE TRADE
• Good paying jobs.
• On-the-job training.
• Automatic increases.
• Excellent benefits.
• Must read, write & speak English. 
If Interested Apply In Person At: 
PRECISION TWIST DRILL CO.

• 301 Industrial Ave.
Crystal Lake, IL 60014

E.O.E.

I surance policy, paid sick days and

English. 1 block from train. Call for 
appt. Ron Bernardi 272-7700.

SUNSET FOODS 
1901 CHERRY LN. 

NORTHBROOK ILLINOIS
CAPITAL A RAPIDLY GROWING 
JANITORIAL SERVICE HAVE A 

POSITION OPEN FOR 
i FIELD LEVEL SUPERVISOR 
. Must have previous experience with 
j a janitorial contractor. Bi-lingual a 
1 plus. Excellent salary and benefits.

Good promotional opportunity. 
Call Tom Herbick at 295-5182

GOSPODYNI domowa z zamiesz­
kaniem. Dzwonić w języku angiel- 
>skim. Własny pokój, 272-1871.

POTRZEBNA KOBIETA
W średnim wieku, do prowadzenia 
domu, z zamieszkaniem, wynagro­
dzenie do uzgodnienia.

803-0276
Zostawić wiadomość

SKOKIE FAMILY NEEDS 
CLEANING-LADY/SITTER 

3 to 4 days a week, near transporta­
tion. English necessary. $40 per day 
to start.

674-5583

_________ 629-0400_________
Restaurant
South Loop restaurant now hiring the 

following experienced people:
LINE COOK PANTRY PERSON 

KITCHEN HELP
All positions Mon.-Fri.

Apply in person only. Must speak Eng. 
ARTHUR CUTTENS 

401 S. La Salle (at Van Buren)

PRACOWNICY 
PRODUKCYJNI

Natychmiastowe otwarcie w fabryce 
szkła na północno-zachodnim przedmie­
ściu. Zatrudnimy odpowiedzialne, cięż­
ko pracujące i wykwalifikowane osoby. 
$5.95 na początek. Pełne świadczenia. 
Nie dzwonić, zgłaszać się osobiście do: 

GLASSTEMP, INC.
1001 Foster Ave._______Bensenville, IL
KOBIETY i mężczyźni do sprząta- 
nia klatek schodowych. 699-7694.
WANTED cleaning person. Daily 
2:30 to 8 p.m. Park Ridge. Call Mrs. 
Lytell 692-2247,

FACTORY WORKERS 
No experience necessary. Must 
speak English. Located in vicinity 
of Cicero, Illinois.

Call: 521-7800
PRZYJMIEMY 

DO PRACY FIZYCZNEJ 
W zakładzie papierniczym. 

1084 INDUSTRIAL DR., UNIT 4 
BENSENVILLE, IL 

PART TIME 
Cleaning Maintenance Person 

Hinsdale/Downers Grove area
Mon.-Fri. starting at8:30 a.m., split shift 
2 nights a week. 32 hours a week. Own 
transportation. Speak and understand 
English. Call

STRODE ENTERPRISES 
896-4785 for interview

POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia domów. $5 na godz, 777-7396.

POTRZEBNE POMOCNICE
DO PRZYGOTOWYWANIA 

DIETYCZNYCH POSIŁKÓW
Pełny etat — 6 AM-2:20 PM 
Pół etatu — 4 PM-8:30 PM 

Wolimy doświadczonych.
REGENCY NURSING CENTER

300-osobowy obiekt w Niles.
Dzwonić do Działu Personelu:

647-7444
od niedzieli do czwartku.

POTRZEBNE kobiety do grupowe­
go i pojedynczego sprzątania. 736- 
8337.-__________________________

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who 
speak English and Polish fluently, can 
earn $325 or more per week, as a crew 
supervisor. Experience preferred but we 
will help you get started and teach you to 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
 991-2383__________

“HIRING!” Government jobs— 
your area, $15,000-68,000. Call (602) 
838-8885, Ext. 1755.
Hotel

WHAT A SUITE 
OPPORTUNITY!

The country’s largest and most success­
ful all-suites hotel chain is NOW open in 
DEERFIELD! YOU may qualify for one 
of the following positions:

HOTEL
• Front Desk Clerks
• House Persons
• Suite Cleaners
• Housekeepers 
RESTAURANT

• Line Cooks
• Servers
• Bus Persons

We also have other opportunities avai­
lable. Must speak English. Apply in per­
son, Mon.-Wed., 8 a.m.-5 p.m., at 1445 
Lake Cook Road in Deerfield, or call 
945-4500. eoe

EMBASSY SUITES HOTEL 

INSTRUKTOR nauki jazdy. Ze zna­
jomością polskiego i angielskiego. 
Południowa strona miasta. 581- 
0040.________ __________________

POTRZEBNI KIEROWCY 
z KATEGORIĄ “D” 

wymagane 2 lata praktyki oraz 
ukończone 23 lata. Zarobki od $25 
tyś wzwyż. Ubezpieczenie szpitalne 
oraz inne świadczenia. Uwaga! 
Możliwość sponsorowania na pobyt 
stały.
Tel: po angielsku 842-3500 całą dobę 

po polsku 227-3400
od 10 am-4 pm, pytać o Derek

GENERAL FACTORY 
Bensenville manufacturing com­
pany has an immediate opening for 
a Factory Laborer. Need a dedica­
ted, hard working individual to 
handle a variety of factory duties. 
Experience helpful, but not neces­
sary. Excellent company paid be­
nefits.

Apply in person or call: 
860-5511

TRIANGLE 
ENGINEERED PRODUCTS 

701 Maple Lane 
Bensenville, IL 60106 
equal opportunity employer m/f

FUR FINISHER
Fabulous hand sewers needed to 
work on high ticket merchandise 
close to home. Full time, some 
overtime available, good benefits. 
Oakbrook Terrace. Must speak Eng­
lish. Call Janush.

951-2345

Badanie Ewolucji 
Klimatu

Okres między 1500 a 1900 r. w 
Europie zaznaczy! się silnym och­
łodzeniem i został nazwany “małą 
epoką lodową”. Uczeni badający ewo­
lucję klimatu w ciągu ostatniego ty­
siąclecia nie są pewni, czy jest to 
zjawisko lokalne, występujące tyl­
ko w Europie i Azji, czy też ma cha­
rakter globalny. Niedawno grupa 
duńskich i amerykańskich glacjo­
logów przeprowadziła badania lo­
dowców we wschodnich Kordylie­
rach w Peru. Pobrano kilkaset pró­
bek — rdzeni lodowych, w których 
można wyróżnić warstwy z posz­
czególnych lat. Pozwala to na prześ­
ledzenie zmian klimatu niemal z 
roku na rok. Uzyskano dane o kli­
macie w ciągu ostatnich 1500 lat.

Okazało się, że wahania klimaty­
czne w Ameryce Południowej nie 
mają żadnych związków z sytuacją 
na półkuli północnej — w Europie i 
Azji. Z analizy rdzeni lodowych 
wynika, że najsilniejsze ochłodze­
nie w Ameryce Południowej miało 
miejsce w latach 1800-1820. W Eu­
ropie w tym czasie następowało już 
stopniowe ocieplenie klimatu. Osią­
gnęło ono swą kulminację w latach 
1900-1940, kiedy mieliśmy okres 
najcieplejszego klimatu w całym 
tysiącleciu.

Badania lodowców w Kordylie­
rach zmieniają dotychczasowe pog­
lądy, że mała epoka lodowa miała 
charakter globalny. Przebiegała 
ona w różnym rytmie w Europie i 
Azji oraz na kontynencie amery­
kańskim.

Polscy Graficy
3 czerwca 1988 roku odbyło się w 

siedzibie Stowarzyszenia Muzeum 
Sztuki Współczesnej w Chamaliers 
we Francji I Światowe Triennale 
Grafiki małego formatu. Organiza­
torami wystawy ze strony polskiej 
byli: Jerzy Bruchwicki i Aleksander 
Wojciechowski. Wystawiono 1,000 
prac 250 artystów z 40 krajów, w 
tym prace pięciu osób z Polski.

Grand Prix przyznano Ireneuszo­
wi Walczakowi z Siemianowic, stu­
dentowi Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie. Jedną z piętnastu na­
gród otrzymał Andrzej Budek z 
Warszawy.

★ AUTA

CHILDCARE/HOUSEKEEPER 
Live in. 5 days a week plus some 
weekends (evenings). 3 room apt. 
provided. Must speak fluent Eng­
lish. Non smoker. Winnetka area. 
Salary.

727-3255 days 
446-6662 eves, after 6:30 p.m.

Praca Żeńska
EAST BANK CLUB 

HAS OPENINGS FOR 
MANICURISTS/PEDICURISTS 

2-3 yrs. experience required. Full and 
part time positions. Some weekends and 
evenings required. Excellent fringe bene­
fits, salary and commission. English re­
quired. To apply call Mr. Harbold: 

527^5800 X 466 weekdays

POTRZEBNE KOBIETY
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej 

Do nakładania małych części 
“reki” i druty.

Proszę dzwonić: 

523-1676-od 9-2

FLORIDA Przylądek 
PRACA

Dla kobiet i par przy sprzątaniu 
hoteli, moteli, restauracji i kondo- 
miniów. Zarobki powyżej $300 ty-, 
godniowo plus wyżywienie. Infor­
macje i zapisy: ,

Tel. 777-6931 lub 283-2200

POTRZEBNI PRACOWNICY
do sprzątania, z północnej i połud­
niowej strony miasta, na pół i pełen 
etat oraz supervisor. Proszę zgła­
szać się osobiście od poniedziałku — 
piątku od 1 — 2 pm. lub od 5 — 6 pm.

612 N. Michigan pokój 816
Health Care

NURSING ASSISTANTS
All shifts. Full time. Top pay. Great be­
nefits. 2-3 weeks vacation, health care, 
life insurance, pension plan. Must speak 
English. Call 965-8100 ask for Don or 
apply in p--------- — ■  -- -
Terrace, 8425 Waukegan Rd., Morton | 
Grove.  s

Szczególne 
“Oczyszczanie”

Złodzieje kieszonkowcy znaleźli 
nowy sposób rabowania swych 
ofiar. Pracując we dwójkę, zacze­
piają niespodziewającą się ofiarę 
wskazując, że na ubraniu czy su­
kience ma czerwoną plamę (plama 
“powstała” oczywiście przez nie- 
spostrzeżone przez ofiarę spryska­
nie jej catsupem).

Kiedy jeden złodziej z oddaniem 
pomogą usunąć plamę oczyścić 
garderobę, drugi skrupulatnie oczy­
szcza kieszenie lub torebki niespo- 
dziewającej się osoby.

Sztuczek takich chwytają się osta­
tnio złodzieje w Los Angeles, No­
wym Yorku, i na lotnisku w Miami. 
Skąd biorą catsup?

Sprawa bardzo prosta. Przy każ­
dym stoisku szybkiej obsługi jest 
pod dostatkiem małych paczuszek 
catsupu w plastiku. Wystarczy prze­
ciąć i spryskać przechodzącą osobę 
a plama gotowa!

★ AUTA

EXPERIENCED 
TOOL ROOM MACHINIST 

to assist lead man. We offer good 
pay, overtime & benefits. A/C tool 
room. Call 764-1822.

KEATS MFG. CO. 
1227 DODGE ST. 

EVANSTON, ILLINOIS 
DISHWASHERS

N. Shore restaurant has immediate openings for de­
pendable individuals. Must be avail, for days, eves + 
wkends. Pleasant atmosphere. Must speak some 
English.

Call Alisa: 

___________256-6100___________
POTRZEBUJEMY 
PRACOWNIKÓW 

do sprzątania sklepów detalicznych 
w godzinach nocnych, wymagany 
samochód, płaca do uzgodnienia. 
Dzwonić tylko wieczorem między 
8-10

BUS BOYS, WAITRESSES 
DISHWASHERS 

APPLY IN PERSON 
MUST SPEAK ENGLISH 

FAMILY PALACE RESTAURANT 
4751 N. Harlem

THE Compri Hotel in Schaumburg 
is accepting applications for house­
keepers. Must speak English. Plea­
se apply in person at:

COMPRI HOTEL
800 N. STATE PRWY. 

SCHAUMBURG, ILLINOIS
POTRZEBNI PRACOWNICY

Z doświadczeniem do sprzątania 
sklepów. Nocna zmiana. Wymaga­
ne prawo jazdy, podstawowa zna­
jomość j. angielskiego i pozwolenie 
pracy. Stawka od $5-$7 na godzinę 
w zależności od doświadczenia i po­
siadanych dokumentów.

Teł. 671-3330

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB
AUTA UŻYWANE

s$3,995
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★ Praca ★ Praca Męska

COOK 
FULL TIME

Immediate opening in a professional 
long term care facility with approxima­
tely 140 beds. Nursing home experience a 
plus. Competative salary & benefits.

MUST SPEAK ENGLISH

BRANDEL CARE CENTER 
NORTHBROOK, IL 

CALL JANE NORDEEN 
8 A.M.-4:30 P.M.

480-6350
EOE M/F

TOOL ROOM 
MACHINIST 

5 years experience required.
CALL TODAY!

766-3050

MOLD SHOP
Well established shop near O'Hare 
has day and night openings for ex­
perienced FANUC Control Vertical 
Mill Operators. These positions due 
to expansion, new equipment. Must 
speak English.
Contact Richard Lake

671-6182HELP WANTED 
in bakery on northside of Chicago. 
Full time Monday thru Friday. 
Starting salary $4.50 per hour plus 
insurance.

Call Yvonne — 465-6733

POTRZEBA PRACOWNIKA 
Do prac na dachach i sidingu, obić 
aluminiowych domów.

582-7038
przed 3 po poł. lub po 9 wiecz. Zo­
stawić wiadomość.

POTRZEBUJEMY 
DO STAŁEJ 

I DORYWCZEJ PRACY 
Przy sprzątania fabryk 

Proszę się zgłaszać osobiście 
1722 W. Grand Ave. 
od 9 rano do 5 ppld.

WE HAVE openings for working 
supervisor in Downtown area, 1st 
shift. We pay $9.25/h. Janitorial ex­
perience necessary. Apply in per­
son only, 612 N. Michigan suite 816, 
Mon-Fri. 6-6:30 PM.

WE HAVE AN OPENING FOR

FIELD 
SUPERVISOR 
Must have experience in industrial 
cleaning services. High growth po­
tential with the company. Good 
benefits. Call for appointment.

243-4804 
between 9 AM-1 PM

POTRZEBNI

STOLARZE
Proszę dzwonić 

między 8 rano-5 po poł.
777-3068

POTRZEBNI
STOLARZE

Z doświadczeniem w USA. $380/tydzień.
Oraz Potrzebni POMOCNICY

394-2308 — do 9 wiecz.
★ Praca Męska KONTRAKTOR 

PRZYJMIE PRACOWNIKÓW 
DO ZAKŁADNIA SIDINGÓW.

452-4605

MAINTENANCE SUPERVISOR 
KIEROWNIK

Duża kompania detaliczna zatrudni na 
pełny etat doświadczonego kierownika 
(maintenance supervisor). Musi mieć up­
rzednie doświadczenie w tej dziedzinie i 
umiejętność operowania szybkoobroto­
wą automatyczną maszyną (scruber). 
Wymagane referencje. Wspaniałe wy­
nagrodzenie. Angielski konieczny. Zgła­
szać się osobiście:

VENTURE STORES
1250 N. Lake St. 
Aurora, Illinois

BLACHARZ SAMOCHODOWY/LAKIERNIK
Z doświadczeniem. Ubezpieczenie. Płat­
ne wakacje.
INTERNATIONAL BODY SHOP, INC.

652 W. Lake Street, 
Elmhurst, IL 

833-4018 — w jęz. angielskim.

POTRZEBA 
MONTERÓW 

ELEKTRYCZNYCH 
Do składania “Hydraulic 
Electrical Assembler” 

Natychmiast możecie zacząć 
pracę. Muszą mówić po angiel­
sku, plus muszą umieć czytać 
“blue print”. Zgłaszać się oso­
biście. Dobre godziny rozpoczy­
nania pracy. Doskonałe świad­
czenia kompanijne, włączając 
płatne ubezpieczenie, wakacje 
i dni świąteczne.

TeL: 766-5500 
SACKETT SYSTEMS INC. 

1033 Bryn Mawr Ave. 
Bensenville, II.

POTRZEBNI OD ZARAZ 
operatorzy maszyn do fabryki me­
talowej (z doświadczeniem). Agen­
cja: Flash General Help.

227-0799
CIEŚLE

(FRAME CARPENTERS) 
LUB SUB-KONTRAKTORZY 

Potrzebni do nowej budowy. Na pe­
łen etat, rok dookoła.
Proszę- dzwonić PO ANGIELSKU.

438-5550
MASZYNISCT/FORMIARZE

Firma o ustalonej renomie, rozwi­
jająca się poszukuje frezerów i to­
karzy. Wspaniałe możliwości roz­
woju razem z firmą. Dzwoń do Stan­
ley Lipchinski.

671-6182.
POTRZEBNI są pracownicy do 
prac kontraktorskich. 421-0905.
STOLARZE i tapicerzy. Potrzebni 
do stolarni, stała praca, 772-1375 
Janusz.

All In 1 Construction 
5129 W. Diversey 

POTRZEBUJE CIEŚLI 
Oraz pracowników do zakładania 
aluminium. Dobre wynagrodzenie. 
Proszę zgłaszać się osobiście. 
Doświadczony Operator Frezerki 

O.D. & I.D., szlifierz i spawacz. 
Zgłaszać się osobiście.
MILAN’S MACHINING & MFG. 

1301 N. LARAMIE 
CICERO, ILL. 780-6600

ZAKŁAD MASZYNOWY 
Na północno-zachodniej stronie 
miasta zatrudni techników opera­
torów oraz ustawiaczy tokarek CNC. 
Wymagane minimum 2-5 lat do­
świadczenia. Dzwonić poniedziałek 
do soboty, 9-4:30.

Tel. 235-5283

ZATRUDNIĘ 
PIEKARZA CUKIERNIKA 

Na pełny etat. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. J. angielski nie wy­
magany.
Dzwonić — Little Rock, Arkansas

501-661-9699

MACHINE OPERATORS
We will train mechanically inclined 
men as 4-slide machine operators. 
Good pay. Overtime & benefits. All 
shifts open. Call 764-1822.

KEATS MFG. CO. 
1227 DODGE ST.

EVANSTON, ILLINOIS

AUTO BODY COMBO
Light body work, light painting. 
Must be exp’d, own tools. Must 
speak English. Wheeling.

520-3110
MACHINISTS

Experienced engine lathe and miller ope­
rator. Must have job shop experience. 
Must speak some English and have work 
permit.

BABBATTING SERVICE 
4725 W. Lake St.

378-2005

EXPERIENCED 
MECHANIC

Car & Truck. Own tools. Must speak 
English. Elk Grove. Steve: 

437-0833AUTO-BODY MAN 
experienced only, must be capable 
of $2000 plus bookings per week, for 
heavy volume shop.
Call George Tel.: 679-0510
Potrzebni Blacharze Samochodowi 

i “Frameman” 
Do dużego warsztatu. Bardzo dobre 
zarobki. Dużo pracy. Wymagane 
zezwolenie na pracę.

724-7020

AUTO MECHANIC
Exper. Top pay. Apply in person. 
Must speak English. 389 E. Irving 
Pk. Rd., Wood Dale.

766-0628 or 766-0631

EXPERIENCED 
MECHANIC

For tune-up shop. Must know sco­
pe. Salary + bonus. Tools & uniform 
provided. Must speak English.

430-3064POTRZEBA 
SPAWACZY 

Welder: Mig i Tig 
Muszą mówić po angielsku, 
plus muszą umieć czytać “blue 
print”. Zgłaszać się osobiście. 
Dobre godziny rozpoczynania 
pracy. Dokonałe korzyści kom- 
panijne, włączając pełne ubez­
pieczenie, wakacje i dni świą­
teczne.

Tel.: 766-5500
SACKETT SYSTEM INC. 

1033 Bryn Mawr Ave.
Bensenville, II.'

TRANS R & R MAN
2-3 years experience. Must speak 
English. Apply in person to: 

3621 S. Halsted 
326-4241

GUTTERS 
INSTALLERS 

EXPERIENCED 
Excellent pay rate equal to ex­
perience. Full time. Must speak 
some English.

Call Mr. Nelson: 
475-0021, 432-7591

★ Praca Męska ★ Praca Męska

DRIVER 
dry-cleaning plant.

274-1500

POTRZEBNI 
SUBKONTRAKTORZY 

Do Instalacji
Potrzebni Stolarze 

z kilkoletnią praktyką. Dzwonić 
wiecz. 7—9.

740-2580

Rynien i Sidingu

348-5900
DOŚWIADCZENI STOLARZE

Potrzebni do produkcji szafek. 
Stała praca, pełen etat. 
Zgłaszać się osobiście:

2331 W. St. Paul, Chicago.
278-0868

“PORTER”
SKLEP DAMSKIEJ ODZIEŻY 

Poszukuje zręcznego mężczyzny do 
różnych robót na part time podczas dnia. 
Do obowiązków należy lekkie sprząta­
nie, ogólne utrzymanie porządku itp. 
Dobra okazja dla emeryta.

Zgłaszać się osobiście.
PADDORS

Golf Mill Shopping Center, Niles.FOREMAN 
CNC DEPARTMENT 

2nd SHIFT
Growing N.W. side precision ma­
chine shop require responsible in­
dividual to take charge of CNC de­
partment, night shift. Individual 
must be able to develop process 
program set-up and operate both 
mazatrol and fanuc CNC lathe and 
CNC milos. Measurement capabili­
ties a must.

Call Monday-Saturday, 9-4:30
235-5283

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

“Combination” do pracy przy repa­
racji samochodów karoserii i błot­
ników oraz do malowania. Muszą 
mieć własne narzędzia i przynaj­
mniej siedem lat doświadczenia w 
tego rodzaju pracy.

Zainteresowani 
telefonować 283-2292

MECHANIC-AUTO/TRUCK 
Exp’d. heavy duty mechanic w/own 
tools. Needs to perform maintenance on 
company trucks, motor swaps & diesel 
exp. Salary open based on exp. Good be­
nefits. Paid vacations and holidays. 
Apply in person:

Globe Auto Recycling
280 Old Higgins Rd.

Des Plaines 296-5568

POTRZEBNY 
INSTALATOR 
DO SIDINGU 
Znający j. angielski 

348-5900
AUTO MECHANIC

National Pride Car Care Center in 
Northbrook seeks a good auto mechanic., 
ASE certification a plus, but not neces­
sary. Must have own tools. Must speak 
English. Good pay with attractive bene­
fits. For more details call Tony, Mon-Sat:

480-0350

HAND SEWERS
For small company. Full time. 
Must speak English and have Green 
Card. Good pay.

For appointment call
772-0400PRODUCT ENGINEERING

A fast growing precision switch manu­
facturer seeking highly motivated, de­
greed mechanical engineer with expe­
rience in design of small electromecha­
nical products incorporating plastic in­
jection molded parts, metal stampings 
and screw machine parts. Job responsi­
bility includes design of new and/ or re­
design of existing products, to meet our 
customers needs. You will also be invol­
ved in trouble shooting manufacturing 
problems.

Send resume to:
OTTO ENGINEERING INC.

2 E. MAIN ST. 
Carpentersville, IL 60110 

E.O.E.

JANITOR WANTED
Small company. Full time.

40 hour week. Must speak English 
Must have Green Card. Good pay 

Call for appointment 
772-0400

ZATRUDNIMY 
FACHOWEGO MECHANIKA 

W przebudowie starterów i alterna­
torów samochodowych. Pierwszeń­
stwo mają mechanicy z doświad­
czeniem.

543-1590

GENERAL SHOP WORK 
Light gauge MIG welding. Expe­
rience helpful but not necessary. 
Lay-out work & grinding. Must' 
read, write & speak English.

Call for interview: 
775-9100 

KEN-LEE HARDWARE CO. 
6030 Northwest Hwy., Chgo.

Printing

PRESSMAN 
36” single Miehle 

Exp’d only. Must speak English 
GOLITKO LITHO 

2003 W. Fulton
726-5775

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

Good starting salary 
Minimum 40 hours per week 

Must speak some English 
Call 652-8100

CONSTRUCTION
SUB CONTRACTRORS

Experience required. Must have 
own tools and transportation. Must 
speak English.

Call Today!!
547-1234

DOŚWIADCZONY 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY 
Dobra zapłata. Południowa strona 
miasta.

Brian 776-5888

MECHANIC
Must have own tools for small lawn 
and garden tractors. Must speak 
English 991-4066

EOEPOTRZEBNY 
SZLIFIERZ

Gwintów na szlifierkę J&Ł, tylko z 
doświadczeniem.

921-2220

Automotive
• MECHANIC

• RADIO/ALARM INSTALLERS
Must have experience, own tools, 
and good references. Must speak 
English.

Call Bob 547-1444POTRZEBNI 
DO FUGOWANIA 

Murarze i pomocnicy do kontrakto- 
ra. Dzwonić po 7-ej wieczorem.

471-9537

WAREHOUSE 
WORKER 

Experienced. English necessary.
Call Denis 265-0400TAILOR

North Side, near “L”

274-1500

Potrzebny Mężczyzna
Do sprzątania na noc. 

Zachodnie przedmieście 
Chicago, Wheaton, Lombard

668-93792 FACHOWCÓW
Znających rysunek techniczy i 
umiejących samodzielnie praco­
wać, z minimum 2 letnią praktyką 
do pracy u kontraktora.

509-1204—Robert

EXPERIENCED IN INTERNAL 
(i.d.p.) GRINDER

Must do own set-up. Experienced 
glass-grinder through infeed pro­
file. Must do own set-up. Experien­
ced honer, must do own set-up.

Call 671-4242CARPENTERS
Carpenters for window & door in­
stallation for residential remode­
ling. Wood prime experience a 
must. BAsic electrical, drywall & 
masonary knowledge a plus, in NW. 
suburbs. Must have own truck & 
equipment. Must speak English.

Call: 705-9400

POTRZEBNY
DOŚWIADCZONY 

MALARZ/TAPECIARZ 
Praca na przedmieściu. 
Dobre wynagrodzenie.

438-2008
^zJnONIMY 

| FREZERÓW
< POSIADAJĄCYCH CO NA.JM' 
t ,1 Doskonałe warunki pracy, uposażeń 

jętności pracownika. Znajomość ang 
•K Fabryka znajduj
& Należy zgłaszać się do

Tel.’242-1070-w
■________PRZYJMUJEMY TYLKO

YCHMJAST I 
i TOKARZY1 

sJIEJ 5 LAT DOŚWIADCZENIA ! J 
ie do ustalenia w zależności od umie- K3 
■ielskiego — niekonieczna.
e się w Cicero, IL. gS
Victora Rychlińskiego: M
godzinach urzędowych.

WYKWALIFIKOWANYCH! J

736-6555

•* Do Wynajęcia

POTRZEBUJĘ pracowników do 
pracy przy sidingu, tylko z do- 
świadczeniem. 529-5782.

4 ROOM apartment, clean, heated, 
$360 a month. 1610 N. Moody. Call: 
452-7090. __________

KOSTNER-Diversey. 5-pokojowe, 
świeżo odnowione, do wspólnego 
zamieszkania. 457-0013. 

KOMFORTOWE mieszkanie. 63rd- 
S. Pułaski. 582-9030.

MIESZKANIE 3-SYPIALNIOWE 
DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ 

Okolica Chicago-Western. 
$300 plu $300 depozyt.

Tel. 282-4852
Po 7 wieczorem. 

BELMONT/CENTRAL PARK 
5-pokojowe umeblowane mieszka­
nie dla 3 lub 4 dorosłych kultu­
ralnych osób, od zaraz.

588-1394

BODYMEN & PAINTERS 
Experienced in the truck field. 
Work for a growing company with 
excellent pay and benefits.

MUST SPEAK ENGLISH
Call 373-3923

TRACTOR TRAILER 
DRIVERS OTR 

HUNT SUPER SERVICE INC. 
Needs team and solo drivers. 48 sta­
te operation. All new equipment. 24<t 
per mile. Full beneifts. Designated 
runs.

Qualified drivers receive 
$500 SIGN-UP BONUS 
Call in Illinois 1-800-892-5187 
Out of State 1-800-435-1842

DO WYNAJĘCIA 
SAMODZIELNY POKÓJ 

Na południowej stronie miasta. 
$100 miesicęzriie.

471-2957

MECHANICS 
TRUCK-TRAILER 

Flexible hours. Cicero, IL location. 
Excellent pay and benefits for the 
right people.

MUST SPEAK ENGLISH
Call Bob
863-0022

TOOL & DIE MAKER/- 
MACHINIST 

International Machine & Tool 
Works, 2030 W. Rascher, Chicago, 
IL 60625. Must speak English.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Do dorywczej pracy przy budynku. 
Dzwonić między 9:00 rano-5:00 po 
poł.

WANTED TWO MEN
For construction company. One full 
time, one part time. Western sub­
urbs. Must have a car. Starting pay 
$7 per hour. Workmanship will de­
termine raises.

Call 482-9045

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek

Zgłoszenie osobiste tylko w 
ciągu tygodnia pracy.

7095 N. Barry Ave. 
Rosemont, III. 60018

3500 N. — 4900 W.
4 pokoje (jedna sypialnia), pier­
wsze piętro, ogrzewane, urządze­
nia. Dzierżawa plus depozyt, $395. 
Proszę dzwonić w języku angiel­
skim.

Tek: 438-3442

MĘŻCZYZNA do wspólnego zamie­
szkania. $70 miesięcznie. Tel. 
278-7775.______________________
DO WYNAJĘCIA na Władysławo- 
wie, 6-tka, 794-1502,_____________
MIESZKANIE w basemencie oraz 
garaż. Okolica Irving Park-Cen­
tral. 777-8534.

SYPIALNIA do wynajęcia. 2459 N. 
Pułaski. Zgłaszać się osobiście.
5-POKOJOWE mieszkanie na pię­
trze. Okolica Belmont-Laramie. 
286-5526.______________________
5-POKOJOWE dla dorosłych bez 
zwierząt, okolica 44-ta i Western. 
$380 mieś., ogrzewanie. 523-4094,
OKOLICA HARLEM i Devon 2- 
sypialniowe, kompletnie umeblowa­
ne mieszkanie do wynajęcia. Tel. 
470-8822.

KIMBAL/BELMONT. Widny umeb­
lowany pokój w basemencie dla pa­
ni, depozyt. 342-9545 albo 286-3676.
UMEBLOWANY basement dla 3 
panów, Belmont i Central. 286-5486.
BELMONT - Narragansett. 1- 
sypialniowe, komfortowe, miesz- 
kanie w basemencie. 283-3086.

2 POKOJOWE w Prospect Heights. 
Świadczenia włączone w czynsz. 
520-9215 po 5-tej.______________ Ł
2 SYPIALNIOWE mieszkanie bli­
sko Rand Road, Des Plaines. $480 
łącznie z ogrzewaniem. 298-2949.
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Interesy

TAVERN
Well established tavern for sale. 
Long term lease. Good money 
maker. North Rogers Park area. 
Price $69,000 or offer.

761-8827
SPRZEDAM sklep delikatesowy. 
Dzwonić: 973-1251.

SKLEP DELIKATESOWY 
z pełnym wyposażeniem w handlo­
wej dzielnicy przy Milwaukee Ave. 
Wyrobiona klientela, dobry dochód. 
Tylko $56,000.
POLONIA REALTY 588-1394

★ Domy________ ___

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli.

Polonia Realty 
588-1394

DES PLAINES 
bi-level alum/brick, c. air, 3bdrm., 
2 baths, 2l/2 garage, big yard, clean, 
$150,000.

824-5861 
BURBANK 

Wyjątkowo piękny, 10-letni dom, 3 
sypialnie, boczny wjazd, garaż na 2 
samochody. Centralne ochładzanie, 
Duża parcela 67x135. Cena zniżona 
na $118,900.
POLONIA REALTY 588-1394

Rozmaite
■ r ' TOWARY NIEZBĘDNE DLA j

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto- 

,'wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 

; lampą błyskową-od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce.

i —Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy
1 także telefony bezkablowe 110/220V. 
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.

| — Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió- 
<ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone- 
■cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki. 
’ baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki| 
i japońskie, różańce które świecą w ciemności.
'—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro- 

’ niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki, j 
—'Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 

?$3:95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i, 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota if 
korala.

. Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART t

3113 N. Milwaukee • .
Tel: 463-5583 j

'■ P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra. /

Jk Usługi
LEGALNE POZWOLENIE

NA PRACĘ 
W przeciągu 7 dni.

TANIO!
Proszę dzwonić 

między 6:00-11:00 wieczorem.
_______  227-3796___________  
•LODÓWKI •KLIMATYZATORY 
•PRALKI •SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUGI HYDRAULICZ­
NE.

GWARANCJA
___________685-7052___________  
NAPRAWA lodówek, klimatyzato- 
rów i pralek. 523-8343.___________
LAKIEROWANIE, naprawa karo­
serii. Honorujemy ubezpieczenia. 

283-3763. 

DENTYSTA 
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

,’3^ Naprawy Lodówek
ŃAPRAWA i spi^eSaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. 545-7536.
NAPRAWA lodówek. Gwarancja. 
736-5635.______________________

Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, szybko. 463- 
9175.

★ Kontraktorzy
NAJLEPSZE FUGOWANIE *

I Oraz Szereg Innych Robót Jak:
Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
nńkrapiane kolorem, piaskowanie ścian, mycie 
( chemiczne, wstawianie glass block, shingle 
f roofing, wykonuje:

t WALLY TUCKPOINTING CO.
Dla seniors citizens 10% zniżki. Po wycenę 

proszę dzwonić 24 godziny na dobę na numer.

794-1736

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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$18.3 Min Wyasygnowano 
Na Opiekę Zdrowotną

INNSBRUCK — Ponad 80 tys. Austriaków, Włochów i Jugos­
łowian uczestniczyło w Mszy św., odprawinej przez Papieża 
Jana Pawła II u stóp skoczni narciarskiej w Innsbrucku.

(REUTER)

Niepodległościowa Misja 
Kornela Morawieckiego 

Przywódcy Solidarności Walczącej

Amerykańskie Stowarzyszenie 
Medyczne (American Medical As­
sociation; AMA) zaapelowało o 
podniesienie wydatków na Medi­
caid do $24 mid, w skali całego kra­
ju. Niniejsza propozycja padła pod­
czas odbywającego się w Chicago 
dorocznego zjazdu AMA, pn. House 
of Delegates.

Inną ważną decyzją, podjętą 
przez AMA było upoważnienie rady 
zaprzysiężonych Stowarzyszenia, 
aby utworzyło nową kategorię per­
sonelu medycznego tzw. techników 
pielęgniarskich (“technical bedsi­
de hospital workers’’), w celu od­
ciążenia z części obowiązków dyp­
lomowane pielęgniarki. Ponadto, 
AMA zaapelowało, aby rząd fede­
ralny zmienił postawę w walce z 
narkotykami i skoncentrował się 
bardziej na zwalczaniu narkomanii 
zamiast poświęcać czas przemyto­
wi i handlowi.

Powyższe 3 decyzje AMA zostały 
jednogłośnie zatwierdzone przez 
420 lekarzy, uczestniczących w śro­
dowym posiedzeniu House of Dele­
gates.

Zdaniem AMA, wydatki na Medi­

caid powinny zostać zwiększone (z 
aktualnych $52 mid na $76 mid), w 
celu zapewnienia ubezpieczeń dla 
ok. 27 min obywateli, którzy nie po­
siadają żadnej asekuracji zdrowot­
nej, a których dochody są znacznie 
poniżej średniej krajowej, stano­
wiącej granicę biedy.

Dla Illinois niniejsza reforma oz­
naczałaby podwyżkę wydatków na 
Medicaid z dotychczasowych $2.6 
mid na $3.7 mid, a innymi słowy wz­
rost ubezpieczonych obywateli z 
obecnych 1.1 min na 2.6 min osób.

Rzecznik Wydziału Zdrowia Pub­
licznego Illinois, Dean Schott oś­
wiadczył, że AMA jest nieodpowie­
dzialne, domagając się tak drasty­
cznego zwiększenia wydatków, po­
nieważ zupełnie nie zajmuje się ono 
kwestią, skąd wziąć fundusze. 
Schott zauważył, że Illinois prawie 
spłaciło już swój tegoroczny udział 
w Medicaid, wyasygnowując $1.8 
mid. Do zapłacenia pozostało “tyl­
ko” $325 min w postaci nieuregulo­
wanych rachunków.

“Nie możemy podejmować no­
wych programów, nie uregulowaw­
szy uprzednio naszych starych ra­
chunków” — oświadczył rzecznik.

Chicago (inf. wł.) — Przebywa­
jący z wizytą w Chicago Kornel Mo- 
rawiecki, przywódca Solidarności 
Walczącej, zaapelował do Polonii i 
Emigracji—podczas sobotniej kon­
ferencji prasowej — o poparcie dis 
podziemnych organizacji opozycyj­
nych, zwłaszcza dla tych, które ss 
“najbardziej niewygodne dla wła­
dz, najbardziej niewygodnie prze­
ciwstawiające się” reżymowi.

Mówiąc o swych oczekiwaniach 
wobec Polaków na Obczyźnie, Mo- 
rawiecki zaakcentował, że nie są tc 
tylko prośby ale również wymaga­
nia stawiane Polonii (amerykań­
skiej) i Emigracji (w Londynie), w 
obliczu sytuacji, gdy gros pomocy
— wg. przywódcy SW: od 95 do 99%
— “idzie na kierunek. . . który jest 
zdecydowany na jakieś rozmowy z 
władzą, na pewne jakieś posunię­
cia. . . kunktatorskie, który nie 
głosi celów niepodległościowych”.

Morawiecki zarzucił Polonii i 
Emigracji, że nurty niepodległoś­
ciowe otrzymują stosunkowo niską 
pomoc, w porównaniu z innymi 
bardziej ugodowo nastawionymi 
organizacjami. Zaznaczył przy tym, 
że nie chodzi tylko o pomoc mate­
rialną, ale również tzw. pomoc in­
formacyjną.

Jako przykład wymienił radio­
stacje zachodnie, spełniające dużą 
rolę w uświadamianiu zwykłych, 
szarych ludzi. Niestety wg. Mora­
wieckiego, również one preferują 
kierunki bardziej umiarkowane.

Przywódca SW — organizacji 
walczącej o zalegalizowanie nieza­
leżnych związków zawodowych So­
lidarność, oddzielenie polityki od 
gospodarki, demokrację, wolne wy­
bory i zniesienie cenzury — uwypu­
klił ważność samookreślenia sta­
nowiska indywidualnych członków 
Polonii wobec władz komunisty­
cznych.

“Ja wiem, że państwo macie tu­
taj biura podróży, że trzeba żebyś- 
cie do tej Polski jeździli” — powie­
dział Morawiecki — “Chodzi jednak 
o to, żeby to były idealne granice — 
żeby w sprawach politycznych, w 
sprawach zasadniczych trzymać tę 
linię niepodległościową. Taką wy­
raźną linię, żeby tym odróżnić się 
właśnie. To Wasze odróżnienie po­
może i nam w Kraju. . . Komuniści 
chcą to wszystko zamazać. . . roz­
mienić — ‘I tam w Kraju i tu na 
Zachodzie jest jedność, wszyscy Po­
lacy’. .Tak próbują tylnymi drz­
wiami ten komunizm wprowadzić’ ’.

Twierdząc, że reprezentuje sporą 
część społeczeństwa Polskiego, Mo­
rawiecki wypowiedział się przeciw­
ko kredytom oraz poparł utrzyma­
nie sankcji ekonomicznych na wła­
dzach PRL. Z wypowiedzi jego 
wynikało, że zaciągnięte pożyczki 
po prostu reżim marnował, nie 
przeznaczając na odbudową podu­
padłej gospodarki, ale wydawał na 
zbrojenia lub po prostu przerzucał 
dewizy na Wschód.

W opinii przywódcy SW, jaka­
kolwiek pomoc finansowa z Zacho­
du, złożona na ręce reżymu nie zo­
stanie wykorzystana w ekonomi­
czny i efektywny sposób, z uwagi na 
nomenklaturę, centralny system 
planowania i rządzenia. Dopiero 
system wolnorynkowy — wg. Mo­
rawieckiego — pozwoliłby na właś­
ciwe wykorzystanie pomocy z Za­
chodu. Jednocześnie zauważył on, 
że pożyczki nie są w ogóle zdrową 
formą pomocy dla Polski.

Najodpowiedniejszą byłoby — 
jego zdaniem — inwestowanie za­
chodniego kapitału w przedsiębior­
stwa. “Jeśli kapitał wchodzi” — 
powiedział Morawiecki — “Orga­
nizuje społeczeństwo i wokół siebie 
organizuje ludzi, i to jest szansą 
pewnej poprawy”.

Poprawa sytuacji polityczno-

gospodarczej Polski wiąże się nie­
odłącznie dla SW i jej przywódców z 
odejściem od komunizmu. Odejś­
cie to miałoby się zacząć tzw. fazą 
wymuszonych reform, wymuszo­
nych na rządzie komunistycznym, 
w drodze nacisku społecznego. Mo­
rawiecki oświadczył, że nacisk ten 
doprowadziłby do pewnych zmian, 
a w ostatecznym celu do realizacji 
głównych idei SW (w/w zalegalizo­
wanie Solidarności, oddzielenie po­
lityki od gospodarki itp). Przywód­
ca SW przyznał, że organizacja ta 
nie posiada szczegółowego pro­
gramu reform ekonomicznych, a 
jedynie ogólne wytyczne sprowa­
dzające się do dwóch punktów.

Po pierwsze — przechodzenie na 
godpodarką wolnorykową. Po dru­
gie — samorządy na każdym sz­
czeblu, jako tzw. “czwarty rodzaj 
władzy’ ’, potrzebny w okresie przej­
ściowym na drodze do demokracji.

Ponadto, Morawiecki powiedział 
wyraźnie — zgodnie zresztą ze 
“Statutem SW” — że proces wymu­
szania reform nie ma nic wspólnego 
zjakimikolwiekpertrakcjami, współ­
pracą czy dialogiem z władzami 
komunistycznymi.

W odpowiedzi na poruszony pro­
blem różnych rodzajów pomocy cha­
rytatywnej z USA — w tym również 
pomocy KPA — Morawiecki po­
wiedział m.in. że gros tej pomocy po 
prostu nie dociera, do tych dla 
których była oryginalnie przezna­
czona. Jego zdaniem, lepsze rezul­
taty przyniosłoby pomaganie orga­
nizacjom opozycyjnym i niepodleg­
łościowym.

Zajął również Morawiecki sta­
nowisko w — równie drażliwej kwe­
stii — rozczłonkowania opozycji 
składającej się, jak wiadomo, z roz­
licznych organizacji. Przywódca 
SW zdementował pogląd jakoby 
zjawisko to było niekorzystne, po­
nieważ brak jedności osłabia opozy­
cję. Różnorodność w łonie opozycji 
wcale nie musi przeszkadzać konso­
lidacji — dowodził przywódca SW, 
sugerując jednocześnie że organiza- 
cja wiodąca wyłoni się w sposób na­
turalny, w odpowiedzi na preferen­
cje i zapotrzebowanie społeczeń­
stwa.

Pomimo, że odchodzenie od ko­
munizmu zarysowało się w wypo­
wiedzi Morawieckiego jako proces, 
nie wykluczył on jednocześnie zbroj­
nego zrywu narodu polskiego, który 
określił jako zmęczony — “Syzyfo­
wą pracą” i niedostatkiem.

“Społeczeństwo jest rzeczywiście 
zmęczone i jako całość, jako masa 
nie widzi perspektyw. . . i to co my 
robimy. . . to przekonanie społe­
czeństwa, że te perspektywy w ogó­
le są, że jest szansa i że jest potrze­
ba zmian systemowych. . . Zmę­
czenie społeczeństwa nie działa 
wcale na korzyść władz komunisty­
cznych, bo gdy zostanie ono zmę­
czone poza pewną granicę, to po 
prostu będzie gotowe na wszystko” 
— stwierdził Morawiecki.

Możliwość wybuchu społecznego 
określił przywódca SW jako bardzo 
prawdopodobną, a rolę w nim swej 
organizacji nazwał czynnym opo­
rem — “na wzór AK”. Przy okazji 
zaznaczył, że SW odżegnuje się od 
jakichkolwiek metod terrorysty­
cznych i dał do zrozumienia, że w 
sytuacji powstania ugrupowanie to 
przyjęłoby rolę kierowniczą, orga­
nizacyjną: “Ważne jest żeby społe­
czeństwo było przygotowane, żeby 
było zorganizowane, żeby nie był to 
wybuch ślepej nienawiści, żeby to 
było jakoś pokierowane, żeby. . .to 
można było jakoś kontrolować. . . 
W tej chwili nie jesteśmy jeszcze 
przygotowani do wybuchu społe­
cznego ale chcemy się już jak naj­
lepiej przygotować”.

Morawiecki wyraził nadzieję, że

Rada Miejska zatwierdziła w ub. 
tygodniu rozporządzenie o subsy­
diowaniu opieki zdrowotnej ok. 16 
tys. emerytowanych pracowników 
administracji Chicago. Jak osza­
cowano, koszt tego programu wy­
niesie $18.3 min i — najprawdopo­
dobniej —o tę właśnie sumę wzrosną 
podatki miejskie od nieruchomości.

Warto przypomnieć, że rokrocz­
nie do funduszu zdrowotnego pra­
cowników emerytowanych dopoży- 
czano po ok. $2 min doi. z funduszu 
emerytalnego pracowników czyn­
nych.

W związku jednak z rosnącymi 
kosztami opieki zdrowotnej i polis 
ubezpieczeniowych, w tym roku 
ojcowie miasta pożyczyli z kont 
aktywnych pracowników aż $10 
min. Warto dodać, że metodę poży­
czania funduszy zaczęto stosować 
jeszcze za administracji Jane 
Byrne.

Kontroler miejski Roland Picur 
został ostro skrytykowany przez al- 
dermanów. Miał on odwagę powie­
dzieć radnym, że po pierwsze po­
życzanie z jednego funduszu eme­
rytalnego do drugiego jest niedopu­
szczalne i musi się kiedyś skończyć, 
a po drugie—że zatwierdzona przez 
nich suma $18.3 min może zostać 
sfinansowana tylko poprzez pod­
wyżkę podatków, ponieważ w kasie 
miejskiej nie ma żadnych nad­
wyżek i miastu grozi $100 min de­
ficytu.

Jak pamiętamy Picur wielokrot­
nie ostrzegał administrację burmi- 

w przypadku interwencji sowiec­
kiej Polonia wywrze nacisk na mo­
carstwa zachodnie, aby czynnie po­
parły naród polski. Jego zdaniem 
wiele jest metod takiego poparcia 
—jak choćby nierozładowywanie w 
portach sowieckich statków. Czyn­
ne wyrażanie sprzeciwu na inter­
wencję zbrojną przez Polonię, 
związki zawodowe itp. będzie miało 
ogromne znaczenie dla Polaków — 
podkreślił. Dodał on, że sprzeciw 
ten musi być jednak mocniejszy w 
swej wymowie niż same sankcje 
ekonomiczne.

Warto dodać, że już po zakończe­
niu się konferencji prasowej — dla 
chicagoskich polonijnych środków 
masowego przekazu — Morawiecki 
oświadczył, w rozmowie prywat­
nej, że SW liczy na przystąpienie do 
powstania żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego. Tego rodzaju 
nadziej ę—j ak stwierdził — pozwa­
la mu mieć historia i przypomniał 
porzucanie szeregów przez żołnie­
rzy węgierskiech w 1956 roku.

Na pytanie, czy nie lepiej byłoby 
żeby został i działał na Emigracji, 
Morawiecki odpowiedział: “Myślę, 
że zasadnicza walka toczy się w 
Polsce i ten powrót to jest jakaś ma­
nifestacja, że wierzę w swych lu­
dzi. . . że polegam na tym, że wydo­
staną mnie z więzienia i że chcę być 
z nimi razem, i dzielić z nimi to co 
tam zacząłem..

Po konferencji prasowej, prezes 
Stanowego Wydz. KPA—aiderman 
Roman Puciński wręczył K. Mora- 
wieckiemu czek na $300 doi., z 
przeznaczeniem na pomoc dla SW.

W konferencji prasowej brała 
udział również Ewa Kubasiewicz, 
szefowa wszystkich przedstawiciel­
stw SW w krajach wolnego świata. 
Impreza została zorganizowana 
przez Wydz. Illinois KPA, orga­
nizację: Freedom for Poland, Soli­
darność — Wspólnota Rozproszo­
nych, Porozumienie Niepodległoś­
ciowe w Chicago oraz Wolność i 
Niezawisłość. ..

Na czele komitetu organizacyj­
nego d/s pobytu K. Morawieckiego 
i E. Kubasiewicz stanęli Julian 
Witkowski, dyr. KPA oraz jego z-ca 
Andrzej Czuma (Porozumienie Nie­
podległościowe) , który zresztą pro­
wadził sobotnie spotkanie. Kanapki 
i napoje przygotowano dzięki up­
rzejmości p. Grażyny Cioromskiej. 
Konferencja odbyła się w siedzibie 
własnej Stanowego Wydz. KPA, 
przy 5844 N. Milwaukee, Chicago.

(A.O.)

strza Eugene’a Sawyera—już kilka 
miesięcy temu — przed kryzysem 
w sferze wypłat ubezpieczeniowych 
dla emerytowanych pracowników 
miejskich.

Teraz, kiedy część jego przepo­
wiedni spełniła się i kiedy ojcowie 
miasta atakowali go, przypisując 
mu winę za zaistniały kryzys, żaden 
ze stronników czy doradców Saw­
yera nie stanął w obronie Picura.

W myśl zatwierdzonego planu 
miasto zapłaci 50% kosztów ubez­
pieczeń zdrowotnych w skali rocz­
nej. Roczny koszt ubezpieczeń wy­
nosi w sumie ok. $43 min z czego 
władze Chicago pokryją $17.4 min; 
$8 min będzie pochodziło z funduszy 
emerytalnych; a $9 min z kieszeni 
samych rencistów; natomiast $900 
tys. stanowić będzie fundusz rezer­
wowy.

Nagroda Za 
Wykrycie Mordercy

Grupa przyjaciół zamordowanej 
na początku września zeszłego roku 
pary oferuje $10,000 nagrody za in­
formację, która doprowadzi do wy­
krycia mordercy.

4 wrześnie 39-letniego Franka 
Matous znaleziono zastrzelonego w 
bagażniku jego płonącego samo­
chodu na wiejskiej drodze w pobliżu 
Algonquin (pow. McHenry). Na­
stępnego dnia policja odkryła ciało 
jego 23-letniej przyjaciółki, Donny 
Hartwell w ich apartamencie w Ri­
ver Grove.

Leon Falcon, znajomy zamordo­
wanej pary stwierdził, że przyjacie­
le Matousa i Hartwell są skłonni 
podwyższyć nagrodę, byle tylko 
pomogło to wyświetlić zagadkę ich 
śmierci.

Kierowca Uciekł 
z Miejsca Wypadku 
Juventino Martinez, 22-letni mie­

szkaniec Chicago został postawiony 
w niedzielę w stan oskarżenia za 
opuszczenie miejsca wypadku, jaki 
prawdopodobnie spowodował na 
międzystanowej autostradzie nr. 
90. Wypadkowi uległy 3 samochody, 
a dwie osoby doznały obrażeń i zo­
stały przewiezione do szpitala.

Jacqueline Bloomfield po udzie­
leniu pomocy zwolniono, Kenneth 
Ciosek przebywa dalej w szpitalu a 
jego stan—jak twierdzi przedstawi­
ciel szpitala (Resurrection Hospi­
tal) nie budzi obaw.

Wypadek był spowodowany jazdą 
po niewłaściwym pasie, skutkiem 
czego dwie z trzech linii kierunku 
wschodniego “90-tki” przy East 
River Road były wyłączone ze 
zwiększonego o tej porze ruchu na 
ok. pół godziny.

Parcela
Po Montgomery Ward 

Została Sprzedana
Jak poinformował przewodniczą­

cy Mobil Corp., Allen E. Murray, w 
czwartek rano zakończona została 
transakcja dorycząca sprzedaży 1,5 
akrowej parceli zajmowanej kiedyś 
przez sklep Montgomery Ward. 
Znajduje się ona pomiędzy ulicami 
State i Dearborn, na północ od ulicy 
Adams.

Nowym właścicielem parceli zo­
stała spółka kanadyjsko-holenders- 
ka, która przyjęła nazwę Dearborn 
Associates. W jej skład wchodzi 
mieszcząca się w Toronto Brama- 
lea Limited oraz Dutch Institutional 
Holding Co., z siedzibą w Atlancie.

Nowo utworzona spółka zamierza 
wybudować na zakupionym terenie 
60 lub 70 piętrowy budynek, miesz­
czący sklepy detaliczne i pomiesz­
czenia biurowe.

Cena parceli nie została podana 
lecz źródła informacji, mające zwią­
zek z negocjacjami, poinformowały, 
że Mobil zażądał $50 milionów.

Jak donoszą informacje uzyska­
ne z poufnych źródeł, nowy nabyw­
ca parceli zamierza rozpocząć pra­
ce budowlane z początkiem roku 
1990, lub krótko po znalezieniu 
głównego najemcy.

Zatwierdzono Ustawę 
o Reformie Szkolnictwa

Dopiero w sobotę udało się de­
mokratycznym ustawodawcom do­
prowadzić do zatwierdzenia przez 
Legislature stanową wielopunkto- 
wej ustawy o reformie publicznego 
szkolnictwa chicagoskiego. Ustawa 
została przyjęta stosunkiem 68 do 37 
głosów w stanowej Izbie Reprezen­
tantów i 31 do 24 w Senacie — a więc 
zaledwie kilkoma mandatami prze­
wagi ponad wymagane minimum.

Zatwierdzona w sobotę ustawa — 
to ta sama, której nie zdołano zat­
wierdzić w czwartek, 30 czerwca — 
w dniu formalnego zamknięcia ses­
ji Legislatury stanowej. Planowi 
temu republikanie sprzeciwiali się 
dlatego, że — ich zdaniem — jest on 
reformą kompromisową i krótko­
terminową, tzn. taką, która rady­
kalnie nie zlikwiduje bolączek chi­
cagoskiego szkolnictwa.

W myśl przyjętej ustawy, obecna 
chicagoska Rada Szkolna, licząca 
sobie 11 członków, zostałaby roz-r 
wiązana w ciągu 30 dni od chwili 
wejścia w życie reformy. Reforma 
zaś ma wejść w życie z dniem 1 lipca
1989 r. Rada Szkolna została zastą­
piona 7-osobową Radą Tymczaso­
wą, której członkowie mianowani 
mają być przez burmistrza. Nomi­
nacje burmistrza będą musiały zo­
stać zatwierdzone przez Radę Miej­
ską. Rada Tymczasowa miałaby 
spełniać swe obowiązki do 15 maja
1990 r., lub do momentu wybrania 
właściwej, nowej chicagoskiej Ra­
dy Szkolnej.

Nowa Rada Szkolna składałaby 
się z 15 członków — tak jak jej pop­
rzedniczka — mianowanych przez 
tzw. komisję nominacyjną, złożoną 
z 20 osób, rodziców, liderów lo­
kalnych organizacji dzielnicowo- 
społecznych, czy biznesowych oraz 
z 5 osób mianowanych przez bur-

Czystka w CHA?
Szef dotowanych przez państwo 

osiedli dla biednych, CHA. V. Lane 
zaproponował czystkę w adminis­
tracji agencji. Zdaniem Lane’a me­
nadżerowie poszczególnych osiedli- 
nie przykładają się należycie do 
sprawowanych obowiązków i nie 
dają z siebie maksimum w wyko­
nanej pracy. Szef CHA stwierdził, 
że proponowane przez niego zmiany 
pomogą uefektywnić administrację 
osiedli, a tym samym częściowo 
rozwiązać problemy konserwacyj­
no-remontowe oraz niezamieszka- 
nych, świecących pustkami, zde­
molowanych lokali.

“W naszej administracji” — 
stwierdził Lane — “Mamy kierow­
ników, którzy są dobrymi kierow­
nikami, ale też i takich, którzy już 
od kilku lat nie powinni zajmować 
stanowisk.”

Wielu kierowników wyraziło swe 
oburzenie planami Lane’a. Do pro­
testu przyłączyły się niektóre grupy 
lokatorów. Najczęściej powtarzano 
zarzut, że Lane sam sprawdził jak 
wypełniają swe obowiązki poszcze­
gólne osoby na terenie konkretnych 
osiedli.

Lane oświadczył, że informacje 
na ten temat dostał od swej grupy 
zadaniowej.

Dodał on również, że zanim czy- 

mistrza.
Ponadto, na mocy ustawy o re­

formie szkolnictwa, powstać ma 
specjalna rada nadzorcza, w gestii 
której będzie leżeć zwalnianie, dy­
scyplinarne zawieszanie w obo­
wiązkach i stosowanie innych sank­
cji dyscyplinarnych wobec nauczy­
cieli i w ogóle personelu szkół. 
Burmistrz będzie uprawniony do 
mianowania 4, a gubernator do 3 — 
członków rady nadzorczej.

Do wyboru zaś dyrektora szkoły 
będą miały prawo — w myśl ustawy
— lokalne rady doradcze, złożone z 
10 wybranych demokratycznie 
członków: 6 rodziców, 2 przedsta­
wicieli mieszkańców i 2 nauczycieli. 
Rady doradcze mają również decy­
dować o budżecie.

Dzięki ustawie, zakres praw i 
obowiązków dyrektorów szkół po­
większyłby się znacznie, ponieważ 
mogliby oni przyjmować do pracy i 
zwialniać z niej nauczycieli nieza­
leżnie od starszeństwa, którego — 
jak wiadomo — skrupulatnie przes­
trzega związek zawodowy nauczy­
cieli, CTU.

Ustawa przewiduje również, że 
nauczyciele, którzy w niezadowala­
jący sposób spełniają swoje obo­
wiązki dostaną okres 45 dni “na 
poprawienie się”. Maksymalny czas 
na poprawienie poziomu naucza­
nia, jaki może nauczyciel dostać 
ma wynosić nie więcej niż rok.

Termin wejścia ustawy w życie 
może zostać jeszcze zmieniony 
przez Legislature stanową — w jej 
jesienno-zimowej sesji, bądź w ses­
ji wiosenno-letniej w przyszłym ro­
ku.

Ustawę o reformie skierowano, 
oczywiście, do republikańskiego 
gubernatora, Jamesa Thompsona
— do podpisu.

stka nabierze realnych rozmiarów 
musi uzyskać on opinię o każdym z 
menadżerów od Komitetu Dorad­
czego CHA, złożonego z przewodni­
czących organizacji lokatorskich. 
‘ ‘W oparciu o ich zdanie wydam de­
cyzję” — zapewnił Lane.

Lane oświadczył również, że mia­
nuje swego zastępcę, Lillian Russell 
na tzw. “ombudsmana” — rzeczni­
ka interesów publicznych — której 
zadaniem będzie wyszukiwanie nie- 
załatwionych skarg i zażaleń CHA.

Szef CHA ujawnił szczegóły pla­
nu, który pomoże mu wyselekcjo­
nować dobrych kierowników. Lane 
zamierza poprzenosić kierowników 
z ich dotychczasowych osiedli na 
inne, a więc po prostu pozamieniać 
miejscami “w nowym środowisku” 
— brzmi teoria Lane’a — “od razu 
będzie widać, jak ktoś pracuje — 
uczciwie czy nie: wszystko będzie 
widać, jak na dłoni, bo zabraknie 
dotychczasowej ochrony, jaką mie­
li na osiedlach którymi od lat się 
zajmują.”

Zdaniem przedstawicielki orga­
nizacji lokatorskich, realizacja ni­
niejszego planu Lane’a zostanie po­
tępiona przez lokatorów. “Na każ­
dym z osiedli ludzie będą protesto­
wać” — ostrzegła.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
4 lipca 1988 4 lipca 1988

4 4 3 39 8 3

CASH 5 Poniedziałek, 4 lipca 1988 01 03 11 29 35

LOTTO Sobota, 2 lipca 1988 04 10 26 39 51 54
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